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wszystkich uczciwych i oddanych Ojczyźnie ludowej Polaków 


Przemówienie Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 
na spotkaniu z wyborcami w Warszawie 


Marszałek Polski tow. Konstanty Rokossowski przemawia na 
spotkaniu z kolejarzami węzła warszawskiego 


Rezolucja Polska włączona 
do porządku dziennego 


Zgromadzenia 


(t) NOWY JORK (PAP). Dnia! 
21 pażdziernika na posiedzeniu | 
porannym komisji ogólnej Zgro- 
madzenia Ogólnego postanowio- 
no włączyć do porządku dzien- 
nego Zgromadzenia rezolucję 
Polski w sprawie zapobieżenia 
grożbie nowej wojny światowej 
oraz utrwalenia pokoju i przy= 
Jaznej wspólpracy między na- 
rodami. kb 

Szef delegacji polskiej mini- | 
sier Skrzeszewski uzasadnił re- 
zolucję polską. 

Delegat Stanów 
nych Gross, zajmując 
stanowisko wobec rezolucji pol. 
skiej, oświadczył jednakże, że 
Stany Zjednoczone nie będą się 
sprzeciwiały włączeniu tego | 
punktu do porządku dziennego 
Zgromadzenia. 

Następnie zabrał głos przed- 
stawiciel ZSRR Gromyko, który 
wypowiedział się za włączeniem 
rezolucji polskiej do porządku 
dziennego i wskazał, że Stanom 


Zjednoczo- , 
wrogie 


Zjednoczonym nie podoba się| 
powyższa rezolucja, ponieważ 
jest ona sprzeczna z planami | 


USA rozszerzenia wojny w A- | 
zji i z ich przygotowaniami do | 
nowego konfliktu światowego. ' 


Wymiana dokumentów 


: TASS donosi z Delhi, 


inia Ogólnego NZ w 


Ogólnego NZ 


Po dyskuśji komisja postano- 
wiła włączyć rezolucję polską 
do porządku dziennego, 

(Przemówienie ministra Skrze- 
szewskiego oraz dalszy ciag 
obrad Komisji Ogólnej Zgroma- 
dzenia Ogólnego ONZ  zamie- 
szczamy na str. 4). 


Dziennik hinduski 

o rezolucji Polski 
(Ð MOSKWA (PAP) Agencja 
że dzien- 
nik „Swadhinata* w artykule, 
redakcyjnym pt. „Apel o pokój | 


. między narodami“ podkreśla do | 


niosłe znaczenie popartych przez | 
Związek Radziecki propozycji 
Polski na VII sesji Zgromadze- 
sprawie za- 
pobieżenia robia nowej woj- 
ny. utrwalenia pokoju i przy 
jaznej współpracy między na- 
rodami. 

Propozycja ta — pisze dzien- 
nik — dowodzi jeszcze raz do- 
bitnie, że Związek Radziecki i 


| kraje demokracji ludowej szcze- 


rze dążą do ustanowienia trwa- 
łego pokoju między narodami i 
położenia kresu działaniom wo- 
jennym w Korei. 


ratyfikacyjnych aktu o wytyczeniu 
państwowej granicy 


e 

miedzy 
(f) 22 października 1952 r.! 
Kierownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Wiceminister 
Stefan Wierbłowski i Szef Mi- 
«ji Dyplomatycznej NRD w. 
Warszawie, Ambasador Aenne 
Kundermann wymienili doku- 
menty ratyfikacyjne Aktu g 
wykonaniu wytyczenia pań- 
stwowej granicy między Polską. 
a Niemcami, podpisanego we 
Frankfurcie nad Odrą dnia 27 
stycznia 1851 r. | 
Przy wymianie dokumentów ! 
obecni byli ze strony polskiej: 
Dyrektor Departamentu w Mi-, 
nisterstwie Spraw i 
nych Maria Wierna, 


Minister 


Polską a Niemcami 


Pełnomocny, Dyrektor Protokó 
łu PDyplomatycznego Edward. 
Bartol, Naczelnik Wydziału w 
Departamencie Prawno - Trak- 
tatowym Rafał Łoc i inni wyż- 
si urzędnicy Ministerstwa 
, Spr aw Zagranicznych. 

Ze strony niemieckiej: 

Radca Ambasady Arthur Wy- 


schka, Zastępca Radcy Handlo- 


wego Erich Kundermann, II-gi 
Sekretarz Horst Grunert, II-ci 


| Sekretarz Herbert Schlage. 


Wymieniając dokumenty raty- 
fikacyjne wicemin. Wierbłow- 


iski į Amb. Kundermann wygło- | 


isili przemówienia. (Tekst prze- | 
mówień podajemy na str. 2). 


Przemysł włókien sztucznych 
wykonał przed terminem zadania 
trzech lat planu G-letniego 


(0) 21 bm. Centralny Zarząd! 
Przemysłu Włókien Sztucznych : 
w Łodzi przesłał do Ministra : 
Przemysłu Chemicznego meldu- | 
hek, iż w dniu 20 października | 
Polski przemys} włókien sztucz. i 
hych wykonał zadania pierw- ; 
szych trzech lat planu 6-letnie- | 
Bo, licząc wg wartości w ce-: 

«ch niezmiennych. 


Do przedterminowej realizacji | 
wielkich zadań przyczyniły się | 
załogi wszystkich zakładów 
włókien sztucznych w kraju. 


W ciągu pierwszych trzech 
lat planu 6-letniego przeciętna 
wydajność pracy wzrosła w 
skali całego przemysłu o prze- 
złą 40 procent. Walcząc o osią- 
£nięcie tych wyników 


załogi 


Głosując na listy Frontu Narodowego, uczynimy dzień 26 października 


robotnicze zakładów, wraz z 
personelem technicznym, zlik- 
widowały szereg wąskich gar- 
deł produkcyjnych przez: skró- 
cenie czasu postojów technolo- 
gicznych i remontów o około 
70 procent w stosunku do prze- 
widywanych planami; 
szenie o przeszły 20 procent 
szybkości obrotów maszyn i 
skrócenie szeregu cyklów pro- 
dukcyjnych, dzięki wprowadze- 
niu nowej technologii produk- 
cji obróbki włókna sztucznego. 

W walce o uzyskanie jak naj_ 
lepszych wyników przodowały 
i nadal przodują załogi Toma- 
szowskich, Łódzkich, Jelenio- 
górskich, a ostat”io także Cho- 
dakowskich Zakładów Włókien 
Sztucznych. (PAP). 


przyspie- | 


DRODZY 
I PRZYJACIELE! 


Przede wszystkim pragnę | 


| wyrazić- swoją radość ze 
| spotkania z kolejarzami war- 
szawskiego węzła kolejowe- | 
go i gorąco z całego serca 
podziękować Wam za zaufa- 
nie i miłość jaką darzycie na- 
sze ludowe wojsko. 
Spotkanie z Wami jest mi. 
|szczególnie drogie, bo prze- 
cież sam pochodzę z rodziny 
|kolejarskiej. Przed pół wie- 
kiem na warszawskim wężle 
kolejowym pracował, jako 
maszynista parowozu, mój 


jciec, tutaj umarł w wyniku 
e) ita] yo |my olbrzymie połacie ziemi 


| ornej. 


choroby po katastrofie kole- 
|jowej. W środowisku war- 
|szawskich kolejarzy  spędzi- 
| łem moje dzieciństwo. 


| 


| ciokrotnie w stosunku do po- | 


| 


| TOWARZYSZE i PRZYJA- `! 


CIELE! 


Za kilka dni każdy uczci- 
wy Polak pójdzie do urny 
| wyborczej, by oddać swój 
głos za programem Frontu 


Narodowego za Polskę Ludo- . czynu masy i do ofiarnej pra- 


wą, za dalszym rozwojem na- 


szej Ojczyzny. za lepszym ży-: 
ciem dla siebie i swoich 
dzieci. 


| Odziedziczyliśmy po rzą- 
"dach sanacji, po latach oku- 
jpacji i zniszczeń wojennych 
kraj wyniszczony i biedny. 
Miasta w ruinach, spalone 
| wsie, ziemia w ugorach le- 
żąca, Straty bolesne niemal 
w każdej rodzinie — oto 


TOWARZYSZE lizować zadania Planu Sze-| 
| ścioletniego i następnego Pla- 
Inu Pięcioletniego. Chcemy do 


roku 1960 zwiększyć poziom 
| produkcji przemysłu dziesię-- 


|ziomu przedwojennego. 

Chcemy zelektryfikować | 
Polskę, doprowadzić światło i 
prąd do najdalszych zakątków 
kraju. 

Nasze pokolenie ureguluje 
Wisłę i zbuduje rozległą sieć 
kanałów. Połączymy w jeden 
system  wodno-energetyczny 
nasze największe rzeki: Bug— 
Wisłę i Odrę. Osuszymy ty- 
siące hektarów łąk, nawodni- | 


Uchronimy nasz kraj raz 
na zawsze przed klęską posu- | 
chy i powodzi, damy krajo- | 
wi coraz więcej chleba i mie- | 


'sa. Ojczyzna nasza stanie w 


rzędzie najbardziej uprzemy- 
słowionych krajów w Euro- 
pie. 

„Są to zadania wielkie, po- 
rywające, zdolne pobudzić do 


człowieka 


cy każdego 


'stwierdził towarzysz Bierut. 


|Tylko mali, bezduszni ludzie, 


ków i wyrzeczeń, wymaga u- | 


obraz Polski po zakończeniu | 


wojny z hitleryzmem. 
Patrząc dzisiaj na budują- 
cą się Nową Hutę i Nowe Ty- 
chy. na piękno naszej War- 
szawy, na dźwignięty ze zni- 
zeń uennych i rozbudo- 
gany transport 
{oraz na inne budowle socja- 
izmu, każdy z nas odczuwa 


radość i dumę, że w tym 


istka jego pracy i wysiłku. 
Dzięki temu właśnie nasz, 
ukochany przywódca i nau- 
czyciel towarzysz Bierut mógł 
z taką pewnością stwierdzić, 
że Polska przestała być kra- 
jem biednym, bezbronnym i 


BZ za AOI x (wiara w przyszłość i we wła- 
IRS usa EEA O EAC Psnebsihy; pracowitość i goto- 


: wzrostu dobrobytu i do pel- | 


omotani kłamstwem, sobkow- 
stwem i egoizmem burżuazyj- 
nym stać będą na uboczu”. 
Realizacja tych. wielkich 
planów wymaga wielu wysił- 


porczywej walki i pokonania 
wielu trudności, ale stanowi 
jedyną. niezawodną drogę do 


nego bezpieczeństwa. 
Nie ma Połaka, który by 


'nie poparł tych planów, który 


kolejowy . 


by nie uznał ich za ogólno- 
narodowe i najbardziej pa 
triotyczne zadanie naszych 
czasów. (Oklaski). 

Cechą narodową Polaków 
był i jest zdrowy optymizm, 


wość do pokonania wszelkich 
| trudności w imię dobra Oj- 


|czyzny. Te cechy ukształto- 


wały się w ciągu wieków na- 
szej walki o niepodległy byt 


jnarodowy i wyzwolenie spo- 


niezaradnym, że minął i nie; 


'wróci nigdy wrzesień 1939 
roku, że minęła i nie wróci 
nigdy hańba bezsilności na- 
szego kraju wobec najeźdź- 
ców. 

Gzy znaczy to jednak, że 
i mozemy poprzestać na osią- 
gniętym, że wolno nam za- 
' pomnieć o tych wielkich i od- 
|powiedzialmych zadaniach, 
które nas czekają w nieda- 
lekiej przyszłości? Polza 
winna stać się krajem przo- 
dującego przemysłu i rolni- 
ctwa. Musimy odrobić wieki 
zacofania i magnacko - kapi- 
' lalistycznego marnotrawstwa. 
W tym celu WN rea- 


22 bm. kolejarze y 
scy i ich rodziny aż do ostatnie- 


go miejsca zapełnili wielką Ha- 
lę Mirowską w Warszawie. Wie- 


| lotysięczna rzesza zebranych 
witała z gorącym entuzjazmem 
| kandydata na posła do Sejmu, 


wielkiego syna ludu Warszawy. | 


członka Biura Politycznego KC 
PZPR, Marszałka Polski Kon- 


, stantego Rokossowskiego. 
Długo trwają owacje zebra- 

nych, gdy w Prezydium zajmu- 

ją miejsca członkowie Biura 


szałek Polski K. Rokossowski, 
wicepremier A. Zawadzki i 
Z. Nowak, a obok nich mini- 
ster Kolej R. Strzelecki, sekre- 
tarz KW PZPR — B. Kowalski, 
kręgu stołecznego, przodujący 
przodujący kolejarze, przodow- 
nicy pracy i racjonalizatorzy 


go. 

Orkiestra gra hymn narodo- 
wy. 

Spotkanie zagaja w imieniu 
Stołecznego Komitetu Frontu 
Narodowego przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku 


maszynista R. Szymański oraz | 


warszawskiego węzła kolejowe- | 


łeczne. 


Dzięki tym cechom charak- 
teru naród nasz mimo półto- 
rawiekowej niewoli narodo- 
wej, mimo okupacyjnego ter- 
roru zmierzającego do fizycz- 
nego wyniszczenia Polaków. 
wyszedł zwycięsko ze wszyst- 
kich zmagań. 

Te cechy naszego bohater- 
skiego narodu stanowią gwa- 


„rancję, że mimo piętrzących 


się trudności, zrealizujemy 


pod przewodem klasy robot- 


niczej i naszej Partii śmiałe i 


porywające plany, zbudujemy | 


socjalizm w Polsce. 
Droga do tego celu, droga 
e NB. Sine i zamożnej - 


Zawodowego Kolejarzy Stani. 
sław Stachacz. 


„Klasa robotnicza Polski, a 


z nią cały naród, zna dobrze 


swoich kandydatów na posłów 
i zastępców, wysuniętych na 
wspólnej liście Frontu Dana 
wego — stwierdza mówca. 

gólnonarodowym kandydatem, 
wysuniętym na wszystkich 
zgromadzeniach wyborczych. 
jest Wielki Budowniczy Polski 
ludowej — Prezydent Rzeczy- 
pospolitej Bolesław Bierut, któ- 


iry wyraził zgodę na kandydo- 
Politycznego KC PZPR — Mar- | 


wanie w okregu stołecznym.“ 


Zebrani powstają z miejsc i 
długo. gorąco manifestują swą 
miłość do Wielkiego Nauczy- 
ciela i Wychowawcy narodu pol-| 


kawdeB na oasjepcę AREA, skiego — Prezydenta Bulesława. 


Bieruta. 


Rozlega się burza serdecznych 
oklasków. gdy St. Stachacz z du- 
mą podkreśla, że kandydatem 
na posła z okręgu stołecznego 
jest bohater spod Kurska. Sta- 
lingradu, Warszawy, Gdańska i 
Szczecina, syn kolejarza war- 
szawskiego, minister Obrony Na- 


rodowej — Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski. Zgro- 
madzeni skandują: „Rokossow- 


ski, 


wiedzie poprzez nieustanne 
zwiększanie wydajności pra- 
cy. poprzez walkę z marno- 
trawstwem, poprzez stałą tro- 
skę o dobro społeczne. 
Droga do tego celu pro- 


Rzeczypospolitej 
Tym celom podporządkowane 
są wszystkie nasze wysiłki, 
wszystkie nasze zamierzenia. 


TOWARZYSZE I PRZYJA- 
| CIELE! 


| wadzi poprzez walkę z wro». 


gami naszej władzy ludowej, 
|z wyzyskiwaczami w mieście 


jt na wsi oraz z agenturami 
,amerykańskiego  imperializ- 
mu,  szpiegami, zdrajcami, 
dywersantami. 


Droga do tego celu prowa- 
dzi poprzez nieustanne wzma- 
enianie naszego państwa lu- 
dowego, poprzez wciągnięcie 
najszerszych mas do udziału 
pw rządzeniu państwem, po- 
| przez walkę z wszelkimi 
| przejawami biurokratyzmu, 
| poprzez ciągłe usprawnianie 
| pracy naszych urzędów. 

Innej drogi nie mà. Sar- 
kaniem i biadoleniem nicze- 
go nie osiągniemy. Trzeba 


walczyć z tym co złe į wzma-' 


gać siłę naszego państwa. 

W realizacji tych porywa- 
jących planów, specjalnie 
ważne zadania przypadają 
kolejarzom, wielkiemu od- 
działowi polskiej klasy ro- 
botniczej, który tak dużą 
rolę odgrywa w naszym ży- 
ciu. 

Wasza odpowiedzialna į za- 
szczytna praca posiada olbrzy- 


mie znaczenie dla dalsze- 
go rozwoju Polski, dla 
wzmocnienia jej siły i mocy 
obronnej. 

Wy, kolejarze, jak życio- 
dajną krew w organizmie, 
rozprowadzacie po całym 


kraju produkty naszych fa- 
bryk i kopalń. płody na- 
szych pól. (Oklaski). 

Qa szybkości 1 sprawneści 
transportu zależy realizacja 
naszych planów gospodar - 
czych, a zatem zależy rych- 
lejsze zabezpieczenie wszyst- 
kich potrzeb materialnych i 
kulturalnych mas pracują - 
cych. 

Zdajemy sobie sprawę 
tego, 


Z 


zaspokoić wszystkie potrze- 
by ludzi pracy, ale nasza wla- 
dza ludowa czyni wszystko, 
by przezwyciężyć te trudno- 
ści i dopiąć celu. 

Celem naszej gospodarki 
jest coraz lepsze zaspakaja- 
nie stale rosnacych material- 
nych i kulturalnych potrzeb 


naszego narodu w oparciu o. 


nieustanny rozwój sił produ- 
'kcyjnych na bazie nowej te- 
chniki. Nieustanna troska o 
potrzeby człowieka pracy, dą- 
żenie do stworzenia narodowi 
jak najlepszych warunków 
życia, trwałe 


sce Ludowej. 
Prawa te zostały zabezpie-. 
czone w Konstytucji Polskiej ! 


że trzeba jeszcze nie- ' 
mało wysiłków, aby w pełni | 


y zabezpieczenie | 
niepodległości kraju stały się 
najwyższym prawem w Pol-| 


Rosnąca agresywność im- 
|perializmu amerykańskiego, 
odradzanie hitleryzmu i mili- 


taryzmu w Niemczech zachod- | 


nich, nakazują nam nieustan- 
ną czujność i troskę o obron- 
ność kraju. 

W poczuciu wiełkiej odpo- 
wiedzialności za losy naszego 
kraju, za szczęśliwą  przysz- 
łość narodu, musimy dbać o 
moc obronną naszej Ojczyzny. 
Mamy obecnie wszystkie wa- 
runki ku temu, by podołać 


temu zadaniu, by wraz z ca- | 


łym potężnym obozem poko- 
ju poskramiać imperialistów 
w ich awanturniczych zapę- 
dach. 

Czego nam trzeba, 
wzmacniać siły i moc obronną 
inaszej Ojczyzny, ażeby zabez- 


pieczyć Polsce pokój i trwa- 


łą niepodległość? 

Trzeba nam bazy gospodar- 
czo - technicznej, która by za- 
opatrywała naszą armię we 
wszelkie niezbędne środki 
materialne. Bazę taką w coraz 
większym stopniu stanowi 
nasz przemysł. 

Trzeba nam silnego i zwar- 
tego ideowo zaplecza. Zaple- 
cze {takie posiadamy. Nigdy 
jeszcze w swych dziejach na- 
„ród polski nie był tak zjed- 
noczony i zwarty ideowo, jak 
jest dzisiaj w dziewiątym ro- 
ku istnienia władzy ludowej. 

A więc jeszcze bardziej 
wzmacniajmy naszą jedność 
moralno - polityczną, jeszcze 
mocniej zwierajmy szeregi 
Frontu Narodowego. frontu 
jednoczącego wszystkich uez- 
ciwych i oddanych Ojczyżnie 
Ludowej Polaków. 
| Trzeba nam silnej armii. 
Armię taką mamy. Nigdy je- 
szcze Polska nie miała takie- 
go wojska jak nasze Ludowe 
Wojsko (długotrwałe 
ski). 

Przez całe wieki armia pol- 
ska służyła interesom magna- 
tów i szlachty, a w okresie 
późniejszym interesom pol- 
skich obszarników i kapitali- 
stów. 

Nie dla obrony granie przed 
niebezpieczeństwem hitlerow- 
skiego najazdu przygotowy- 
,wali władcy sanacyjni żołnie- 
rza polskiego. Inną rolę prze- 
znaczyli oni armii: rolę stró- 


'ża majątków obszarniczo-ka-, 


rolę żandar- 
jaśniepanów 
ludo- 


pitalistycznych, 
ma broniącego 
przed gniewem mas 
wych. 

Rządy burżuazyjne bały się 
robotników i chłopów w mun- 
durach żołnierskich i dlatego 
|starały się odgrodzić wojsko 
od narodu i jego walki. Wy- 


razem tej obawy było POZDAŁA 


Ludowej. ' 


ażeby 


okla- | 


telskich. 

W odróżnieniu od tamtej 
armii, Wojsko Polskie jest ar- 
mią wyzwolonych robotników 
i chłopów, armią powołaną 
do obrony granic swej Oj- 
czyzny przed imperialistami, 
armią stojącą na straży rewo- 
lucyjnych osiągnięć 
polskiego, armią wychowaną 
w duchu braterstwa i przy- 
jaźni ze wszystkimi narodami 
walczącymi o pokój i wolność. 

Źródłem siły Wojska Pol- 
skiego jest  nierozerwalna 
więź z narodem, jego walką 
i dążeniami. Wojsko Polskie 
czerpie siłę z tysiącietnich 
dziejów narodu, z jego pełnej 
chwały walk i zwycięstw. 

Nieśmiertelne czyny i mi- 
łość Ojczyzny Czarnieckiego 
i Kościuszki, Henryka Dą- 
browskiego i Jarosława Dą- 
browskiego, Waryńskiego i 
Buczka, Dzierżyńskiego i 
Świerczewskiego są wzorem 
dla naszych żołnierzy. 

Przykład życia i walki na- 
szych wielkich przodków 
przyświeca nam dzisiaj w 
'dniach pokojowej służby na 
straży Polskiej Rzeczypospoli- 
: tej Ludowej. 


| jeszcze Polska nie miała tylu 
przyjaciół i 
;,Czerpiemy siłę z niewyczer- 


panej potęgi całego obozu po- | 


koju i socjalizmu ze Związ- 
kiem Radzieckim na czele. 
(długotrwałe oklaski). 

Ostatnio obradujący w Mo- 
skwie XIX Zjazd Komunisty- 
cznej Partii Związku Radzie- 
ckiego wykazał całemu świa- 
tu niezwyciężoną moc ustro- 
ju ` socjalistycznego 1 jego 
wyższość nad uwikłanym w 
wewnętrzne sprzeczności u- 
strojem kapitalistycznym. 

XIX Zjazd, a szczególnie 
pełne siły i wiary w zwycię- 
stwo słowa towarzysza Stali- 
na uwidoczniły zgodność in- 
teresów i dążeń Zwiazku Ra- 
 dzieckiego z interesami i dą- 
żeniami wszystkich miłują- 
cych pokój i wolność naro- 
dów. 


My prowadzimy i bedzie- | 


my prowadzić politykę po- 
i koju i przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

Stojąc ramię przy ramile- 
niu ze Związkiem Radziec- 
kim w walce o promienną 
przyszłość narodów, w walce 


o zachowanie pokoju, stoimy | 
na straży pokojowych dążeń | 
walczące- ; 


narodu polskiego, 
go o trwałą niepodległość, o: 
swą szczęśliwą przyszłość, o 
pokój. 

Naród polski przekonał się | 
„na własnym doświadczeniu, 
że potęga gospodarcza i siła 
Związku Radzieckiego jest 
gwarancja naszych osiągnięć, | 
jest AWB zwycięskiego 


Serdecznie przyjmują zebrani 
ı wystąpienie Romana Szymań- 
, skiego, 

„Zaledwie 4 dni dzieli 
od momentu — mówi on — kie- 
dy naród polski zespolony we 
i Froncie Narodowym pójdzie do 
,urn wyborczych, aby w dniu 
*| ty m oddać swe głosy na kandy- 

atów Frontu Narodowego, za 
pokojem i szczęśliwą przyszłoś- 
icta naszego kraju. Przed koleja- 
„tzami stoją wielkie zadania w | 
walce o pokój i plan 6-letni. 

Nikogo z nas nie może za- 
jbraknąć w pierwszych szere- 
|gach Frontu 
walce o Polskę silną, o Polskę 
szczęśliwą, o pokój i przyjażń 
między narodami". 

, Wśród burzy gorących owa- 
jcji zabiera głos Marszałek Pol- 

ski Konstanty Rokossowski. Z! 
głeboką uwagą słuchają zebrani | 
(słów umiłowanego przez naród 


jdcwódcy Wojska Polskiego. 
| (Przemówienie podajemy po- 
wyżej). 


Wzniesione przez Marszałka 
|Polski okrzyki z gorącym en- 
tuzjazmem podchwytuje wielo- 
tysięczna rzesza zebranych. 
Zgromadzeni przez dłuższy czas 
manifestują na cześć Marszał- 
ka Rokossowskiego, na cześć 


nas | 


Narodowego w | 


Okryty chwałą dowódca Wojska Polskiego 
śród wyborców-kolejarzy warszawskich 


warszaw- : 


| Prezydenta Bolesława Bieruta, 
na cześć Wielkiego 
pokoju Józefa Stalina. Wielką 
halą wstrząsają skandowane 3- 
krzyki „Stalin Bierut 
Rokossowski", 


Przewodniczący ZG ZZK 
Stachacz odczytuje proponowa- 
Iną rezolucję, która stwierdza | 
|m. in.: 

„Wraz z całą klasą robotniczą , 

- kierującą dziś swoim Pań! 

Boaz Ludowym, świadomi od- 
| powiedzialności gospodarzy kra- 
ju nie będziemy szczędzić sił dla 
| umocnienia władzy ludowej, dla : 
rozwoju naszej socjalistycznej 
| gospodarki, dla utrwalenia jed- 
ności narodu 1 
Polski. 


Wzywamy wszystkich pracow- 
iników Polskich Kolei Państwo-; 
| wych: 
| 26 października — oddajcie. 
wszyscy jednomyślnie swe gło-: 
sy na listę Frontu Narodowego : 
— w imię zwycięstwa sprawy 
pokoju, socjalizmu i niepodle- 


Ludowej“. 
Uczestnicy spotkania 
aklamacją przyjmują rezolucję. ' 


Orkiestra gra 
dówkę*. 


(PAP) 


niepodiegłości : 


głości Polskiej Rzeczvnospolitej : 


gorąca. 


„Międzynaro: | 


1000 wart 


zaciągnęli budowniczowie MDM 


WARSZAWA. 2 bm. zaraz po 


skończonej pracy zebrała 


'masówce, na której poszczegól- 
.ne brygady i indywidualni ro- 


botnicy składali meldunki o za- 


jciągnieciu wart na cześć wybo- | 


"rów. Ogółem robotnicy budu- | 
_.|jący MDM zaciągnęli ponad, 
| 1000 wart. 


| „Nasza brygada — powiedział | 
murarz Matla z zespołu Wł 
| Góreckiego — podczas pełnie- 
nia warty postanawia zwięk-- 


szyć wydajność o 10 proc. i tym; 


samym przyśpieszyć o jeden 
dzień wykonanie powierzonych 
‘zadań. Pełniąc warty produk- 
cyjne uczcimy najlepiej wybory 
posłów do Seimu, którzy pro- 
| wadzić nas bedą po drodze zna- 
| czonej budową coraz to nowych 
' takich jak nasz MDM". 


| Z« spół mechanicznego tynko- 


wania podczas pełnienia wart 
'zobowiązuje się zwiększyć wy- 
dajność pracy o 20 proc., bry- 
gada transportowa Jana Wirt- 
,ka wzmoże wydajność o 40 
proc. przy jednoczesnym o0- 
strożnym transporcie materia- 


'dunek witany iest przez zebra- 
nych gromkimi okrzykami na 
| część wszystkich kandydatów ' 


wienie żołnierzy praw obywa- ` 


narodu , 


Dziś nie jesteśmy sami, jak. 
to było w 1939 roku. Nigdy: 


sojuszników. ' 


się | 


Chorążego Załoga budowniczych MDM na, 


łów budowlanych. Każdy mel- | 


zrealizowania naszych planów 
gospodarczych i kulturalnych. 

Z `- niezwyciężonej potegi 
Związku Radzieckiego płyną 
słowa Marszaika Bułganina 
skierowane do imperialistycz= 
nych podżegaczy wojennych, 
„że „jeśli zajdzie potrzeba, to 
„Radzieckie Siły Zbrojne po- 
trafią odeprzeć każdego agre- 
sora według wszelkich reguł 


radzieckiej sztuki wojennej”. 4 


Słowa te wzmagają w naro” 


dzie polskim poczucie beze 
pieczeństwa i siły całego obo- 
zu pokoju. 

Naszym siłom zbrojnym, 
' które walezyły o wolność 
Ojczyzny u boku bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, nie są ob- 
ce zasady radzieckiej sztuki 
i wojennej. Wojsko Polskie 
stojąc na straży bezpieczeń= 
istwa ziemi ojczystej wnosi 
:swój wkład do walki obozu 
pokoju, w imię pokrzyżowa- 
inia szaleńczych planów ame- 
rykańskich spadkobierców 
Hitlera. 


DRODZY TOWARZYSZE I 
PRZYJACIELE! 


Wysunięcie mojej kandy- 
datury na posła do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej przyjąłem jako wyraz 
zaufania i miłości do Ludo- 
i wego Wojska Polskiego, któ- 


i re mężnie i ofiarnie walczyło 
o niepodległość Ojczyzny i 
nowy sprawiedliwy ustrój 
społeczny (gorące oklaski), 


Pragnę was zapewnić, że 
Ludowe Wojsko Polskie nie 
zawiedzie nigdy zaufania na- 
rodu. 

Pozwólcie na zakończenie 
wyrazić niezłomne przekona- 
„nie, ze pracownicy polskich 
kolei godnie kontynuować bę- 
dą najlepsze tradycje boha- 
terskich kolejarzy polskich, 
walczących z obcym zaborcą 
i reżimem sanacyjnym o Pol- 
: ske wolną i ludową, że swoim 
„ofiarnym wysiłkiem przyspie- 
szą realizację naszych wiel- 
kich narodowych planów 
rozkwitu i szczęścia Ojczyz- 
ny. 

Wierzę, że 26 października 
kolejarze polscy oddadzą 
swoje głosy na listę Frontu 
Narodowego, manifestując 
swoje oddanie Ojczyźnie Lu- 
dowej. 

Niech żyją kolejarze, dziel- 
ny i ofiarny oddział polskiej 
klasy robotniczej! 


niczy Polski Ludowej, Wódz 
'.i Nauczyciel narodu, towa- 
'rzysz Bolesław Bierut! i 
Niech żyje i rozkwita na- 
(sza umiłowana Ojczyzna — 
Polska Ludowa! 
| Niech żyje Chorąży poko- 
ju, najlepszy przyjaciel na- 
szego narodu, Wielki Stalin! 
|(burzliwe oklaski). 


wyborczych 


'na posłów. na cześć Pierwszego 
Kandydata — Prezydenta Bole- 
sława Bieruta. d 


* 


POZNAŃ. Dzięki patriotycz- 
¿nej postawie mas chłopskich 
woj. poznańskiego, 168 gromad 
| wykonało już roczne plany do- 
| staw zboża, 116 gromad zreali- 
zowało roczne plany sprzedaży 


| żywca, 137 gromad wykonało 


„roczne plany odstawy mle- 
ka, a podatek gruntowy w 100 
procent wpłaciły 133 wsie. 
| W realizacji zobowiązań przo+ 
duje pow. Szamotuły. 

(PAP) 


DZIŚ W NUMERZE: 


Kraj przed wyborami do | 
Sejmu 
JERZY LAU: Ludzie nowej 
kopalni 


ANTONI SŁONIMSKI: Front 
Narodowy i front antynaro= 
dowy 

JÓZEF ZAWADZKI: Wzrost 
dobrobytu narodów ZSRR 

MIECZYSŁAW BIBROWSKI: 
Batałia o pokój dla Korel i 
dla śwłata 

Z. KWIECISSKA: Wielkie bu- 
dowie socjalizmu (Na wysta. 
wie w „Arsenale'') 


dniem zwycięstwa jedności narodu! 


Niech żyje Wielki Budow- 


| 
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TRYBUNA LUDU 


Nr 296 


Zjednoczeni we Froncie Narodowym wzmacniajmy siłe Ojczyzny 


Przemówienie tow. Aleksandra Zawadzkiego 


W czasie spotkania z wybor- 
cami w Dąbrowie Górniczej 
sekretarz KC PZPR tow. Alek- 
sander Zawadzki powiedział 
m. in.: 

Idziemy dziś do wyborów w 
sytuacji nieporównanie lepszej 
niż w r. 1947 i nieporównanie 
silniejsi — jako społeczeństwo 
budowniczych socjalizmu i jako 
państwo ludowe, 

Ale działa wróg, rekrutujący 
się z rozbitków kapitalistyczno- 
obszarniczych, z wszelkich a- 
gentur imperialistycznych, wróg 
przyczajony w dawnych ośrod- 
kach wpływów peeselowskich i 
wuenerowskich, w kułackiej i 
spekulanckiej części wsi, wśród 
reakcyjnej części kleru, wśród 
elementów szukających natch- 
nienia w słuchaniu radia zagra- 
nicznego. 

Dlatego czujność, ostra rewo- 
lucyjna czujność i zdecydowa- 
na, świadoma postawa — to 
pierwszy podstawowy warunek 
naszego pełnego zwycięstwa te- 
raz i na przyszłość. 

Dzięki historycznym osiągnię- 
ciom, dzięki rozgromieniu re- 
akcji przez nasze państwo lu- 
dowe — zmienił się w naszym 
kraju gruntownie układ sił kla- 
sowych — na korzyść mas pra- 
cujących, na korzyść ludu pol- 
skiego, na korzyść demokracji 
i socjalizmu. 

Po raz pierwszy w naszych 
dziejach zaistniały warunki, by 
lud polski zjednoczył się, dzia- 
łał i decydował o swym losie 
we Froncie Narodowym. Trzo- 
nem i podstawą tego Frontu 
jest wyrosła w dziesięcioleciach 
walk rewolucyjnych jedność 
polskiej klasy robotniczej i so- 
jusz robotniczo - chłopski 


| 


pod kierownictwem partil kla- 
sy robotniczej. 

Cel naszej pracy i walki, cel 
budownictwa ustroju socjalisty- 
cznego — to nasz wkład w zwy- 
cięstwo sprawy pokoju na świe- 


cie, to wzmocnienie siły nasze- | 
! kwit kultury, braterstwo i soli- | kiej inteligencji i mas pracu- 
poszanowanie jących Kraju Rad, dziś — kra-, 
i.ju budującego się komunizmu. 


go Państwa Ludowego. nasza 


i troska o człowieka. o jego ma- 


terialne i kulturalne warunki. 
Mamy na tej drodze osiągnię- 


cia — „fakty, które bez końca | 
|uciemiężenie ludów. 


można by wyliczać. 
Program Frontu Narodowego 


| otwiera przed nami zarazem fa- 


scynującą, lecz realną, bo obli- 
czoną na naszą pracę i nasz 
zwycięski wysiłek, wizję bli- 
skiej przyszłości. 


W programie mówi się: „Po- | mokracji ludowej 
kolenie nasze znalazło w sobie Jem Polski Iwrz 
odwagę. aby podjąć dzieło tru- jak Związek Radziecki udowo- |zwartości naszego narodu rea- | 


dne, lecz niezbędne: odrobienia 


sztandar nieśmiertelnego Leni- 
na, a przewodzi mu Związek 
Radziecki i Wielki Stalin. 


Charakteryzując obóz pokoju| przed naszymi oczyma Związek | 
wojennych, | Radziecki — przeogromna po-| 


i obóz podżegaczy 
mówca stwierdza: t 


My — to pokój, postęp i roz- sy robotniczej, nowej radziec- j 


darność ludów, 

równorzędnych praw dużych 

małych narodów. 
Oni — to wojna. 


| 
zacofanie, | 


W tej walce my zwyciężymy. | 
bo nasza sprawa jest słuszna ij 
sprawiedliwa. i 

Nasze dotychczasowe osiągnię- | 


wozdawczym towarzysza Malen- 
kowa i innych wystąpieniach. 
W wystąpieniach tych stanał 


tega, dzieło rąk i mózgów kla- 


|— przodującej siły ludzkości. 
Jesteśmy, towarzysze, jedną z, każ" L A 
„brygad szturmowych“, jak nas| ność jego drogi do lepszego ju- 


nazwał towarzysz Stalin, w rzę- 
dzie ZSRR, Chin Ludowych, 
krajów demokracji ludowej. 


Mamy obowiązek wnieść naj- 


(cia dobitnie potwierdzają wyż- większy nasz wkład w siłę i 


| 
| 


| 


szość ustroju społecznego de-| 
nad ustro- | 


przedwrześniowej, | 


dnił przed całym światem, zwła- | 


zwycieską walkę światową o po- 
kój, o wyzwolenie ludów, o so- 
cjalizm — przez wzmacnianie 


lizacją naszych planów gospo- 


w ciągu niewielu lat ogromne- |szcza w ostatniej wojnie, wyż- | garczych, 


go zacofania, które 


by usunąć całkowicie zanied- 
bania wieków, nie wystarczy 
ośmiu lat, Dla przezwyciężenia 
wiekowego zacofania trzeba 
dłuższego, wytężonego i plano- 
wego wysilku całego narodu“. 

Wiemy, że tylko w ofiarnej 
pracy i walce 
wspanialy Program Frontu, u- 
suniemy zaniedbania wieków. 

W naszej pracy i walce nie 


jesteśmy i nigdy też nie będzie- | 


my sami czy osamotnieni. 
Stać w tej pracy i walce bę- 
dziemy w szeregach liczącego 


800 milionów ludzi od Łaby po, 


Ocean Spokojny i Morze Żółte, 
obozu pokoju, postępu i socja- 
lizmu, który w walce o jutro 
kieruje się wielką nauką mark- 
sizmu - leninizmu. 
zem tym powiewa 


zrealizujemy 


Nad obo-| a | 
zwycięski Zjazd KPZR w referacie spra- ruta. 


jest jed- | Szość 1 cjal 
nym z głównych źródeł przeży- nad ustrojem kapitalistycznym. | 
wanych przez nas trudności. A- | 


| 


| jeni jak nigdy. 


socjalistycznego 


$ 


ustroju 


Idziemy naprzód i tylko na- | 
przód. ku wielkości naszej Oj- 
czyzny, ku sile naszego Pan-| 
stwa Ludowego, ku szczęściu, 
pomyślności i dobrobytowi na- 
szego narodu. 

Idziemy z pewnością zwycię- 
stwa socjalizmu w całym świe- 
cie. 

Idziemy 


(i 


ideologicznie uzbro- | 


To uzbrojenie dał nam i ca-| 
łemu walczącemu o pokój i po-. 
stęp światu Wielki Stalin w, 
swej ostatniej genialnej pracy | 
o ekonomicznych problemach : 
socjalizmu w ZSRR i swym wy- | 


'stąpieniem na XIX Zjeździe 
| Komunistycznej Partii Związku | przewodniczącego 


Radzieckiego. 
To uzbrojenie dał nam XIX | 


Wybory. masowy, powszech- 
ny udział w wyborach — to nie 
tylko spełnienie praw i obo- 


-wiązków zawartych w Konsty- | mieszkańców miasta 


Rzeczypospolitej 
Ludowej i wynikających ze 
sprawowania władzy w kraju 
przez masy ludowe. To wielka 
bitwa — pamiętajmy o tym. 
Wszyscy więc, towarzysze, do 


tucji Polskiej 


urn wyborczych w dniu 26 
pażdziernika — masowo, po- 
wszechnie. 


Bądźcie wierni rewolucyjnym 
tradycjom Czerwonego  Zagłę- 
bia. 

Nie zawiedzie waszego zau- 
fania Partia i władza ludowa, 
kierowane przez Wielkiego Bu- 
downiczego Polski Ludowej i 
Centralnego 
Komitetu Frontu Narodowego 
— towarzysza Bolesława Bie- 


\ k e 
- Przemówienie tow. Romana Zambrowskiego 


Na spotkaniu z załogą WSK 
w Rzeszowie, sekretarz KC 
PZPR tow. Roman Zambrowski 
wygłosił przemówienie, w któ- 
rym m. in. stwierdził: 


„Pozwólcie mi przede wszyst- 
kim złożyć podziękowanie za 
zaufanie, jakim  obdarzyliście 
mnie, wysuwając moją kandy- 
daturę na posła do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospoiitej Ludowej 
z tej ziemi rzeszowskiej, która 
przez długie pokolenia słynęła 
ze swej przysłowiowej nędzy 
galicyjskiejj a która dziś w 
Polsce Ludowej z każdym ro- 
kiem przekształca się w kraj 
wielkiego przemysłu, w kraj 
kultury i dostatku. 


Najwymowniejszym tego do- 
wodem, są dwie liczby: przed 
wojną zatrudnionych było w 
przemyśle woj. rzeszowskiego 
25 tysięcy robotników, w tym 
roku liczba ta osiągnęła 90 ty- 
sięcy, czyli 3,5 raza więcej niż | 
przed wojną. 


Tak szybki rozwój przemysłu 
zmienia nie tylko oblicze miast 
województwa rzeszowskiego. 
ale również i waszej wsi“, 

Mówca obrazuje następnie 
osiągnięcia, jakie uzyskał nasz 
kraj w ciągu ostatnich 8 lat, 
po czym wskazuje: „Niedobit- 
kom obszarników i 
stów, zbankrutowanym a niepo- 
prawnym i 


imperializmu nie podobają się 


takie wspaniałe przejawy ak- | 


tywności mas. jak sprawdzenie 


kapitali- ; 


WRN-owskim il 
PSL-owskim płatnym agentom ! 


dydatami, jak wielki 
współzawodnictwa, który roz- 
winął się w rnieście i na wsi 
dła uczczenia dnia wyborów i 
XIX Zjazdu KPZR, a nade 
wszystko nie podoba im się, że 
naród polski idzie do wyborów 
zjednoczony we Froncie Naro- 
dowym. Ci wrogowie narodu 
polskiego usiłują wprowadzić 
gdzieniegdzie zamieszanie przez 
podważenie zaufania do aktu 
wyborczego, przez odciągnięcie 
od udziału w wyborach przez 
szerzenie niecnej propagandy, 


bory rzekomo nic nie zmienią. 

Czy wybory rzeczywiście nic 
nie zmienią? 

Z punktu widzenia niedobit- 
ków  obszarniczo-kapitalistycz- 
nych i agentów amerykańskie- 
go imperializmu i neohitlerow- 
ców, rzeczywiście nic się nie 


| zmieni. 


Nie wrócą po wyborach ka- 
pitaliści i obszarnicy — Potoc- 
cy i Lubomirscy, Radziwiłłowie 
i Klarnerowie, Wierzbiccy, nie 
wrócą nigdy. I w tym sensie 
nic się nie zmieni. 

Nie wrócą ani Anders, ani 
Mikołajczyk, ani Arciszewski i 
ci wszyscy dobrze płatni agen- 
ci imperializmu amerykańskie- 
go. którzy gotowi są frymar- 
czyć ziemiami polskimi. Nie 
|wrócą nigdy. I w tym sensie 
nic się nie zmieni. 

Ale z naszego punktu widze- 
l nia, z punktu widzenia ludzi 


zmienią. 


przez niemal 9 milionów, ludzi | 


czy figurują w spisach wybor- 
czych, jak wysuwanie kandy- 
datów przez załogi fabryczne i 
gromady wiejskie i masowe 
spotkania wyborców z ich kan- 


Po pierwsze naród nasz idzie 
do wyborów zjednoczony we 
Froncie Narodowym. Fakt ten 
jest wynikiem zasadniczych 
| przemian, jakie zaszły w na- 
Í szym kraju, wynikiem wzra- 


że nie warto głosować, bo wy- | 


ruch | stającej kierowniczej roli klasy 


zi|ce o pokój i plan 6-letni. u- 
pracy. patriotów wybory dużo | 


ipo wyborach, 


robotniczej w narodzie, wyni- 
kiem umocnienia się sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, wyni- 
kiem coraz większego udziału 
w życiu politycznym naszej in- 
teligencji, wynikiem zacieśnia- 
jącej się współpracy PZPR — 
przodującej siły narodu — Z 
ZSL, SD, wynikiem coraz więk- 
szego wciągania do życia poli- 
tycznego ludzi bezpartyjnych ił 
coraz ściślejszego zbliżenia w 
pracy dla Polski partyjnych i 
bezpartyjnych. Utworzenie 
Frontu Narodowego i wysunię- 
cie przez niego kandydatów sta- 
nowi krok naprzód w rozwoju 
naszego życia politycznego. 

I trzeba, aby każdy człowiek 
pracy w pełni uświadomił so- 
bie, że im bardziej powszechne. 
jednomyślne i świadome będzie , 
głosowanie mas na listy Frontu į 
Narodowego w tym większym, 
stopniu wybory umocnią. sce- 
mentują, uczynią niewzruszoną | 
jedność narodu polskiego w 
walce o pokój, o plan 6-letni, | 
o utrwalenie i rozszerzenie zdo- 
byczy naszej Konstytucji. 

A świadoma i zwarta jedność 
narodu — to nie tylko potężna i 
siła moralna, aie | materialna". 

W dalszym ciągu tow. Zam- 
browski stwierdza: „A więc 
zmiany, których ludzie pracy, 
patrioci Polski Ludowej ocze- 
kują po wyborach i które nie- 
wątpliwie nastąpią. to umoc- 
nienie jedności narodu w wal- 


trwalenie i rozszerzenie zdoby- | 
czy Konstytucji oraz uspraw- 
nienie całego systemu rządze- 
nia w kierunku większego za- 
bezpieczenia potrzeb mas pra- 
cujących. 

Zmiany. których oczekujemy 
sprowadzają się 


|szego Frontu 


do tego. aby w pełni wykorzy- 
stywać i świadomie stosować 
podstawowe prawo ekonomicz- 


ne socjalizmu. odkryte przez 
towarzysza Stalina: 
„Zapewnienie maksymalne- 


go zaspokojenia stale rosnących 
materialnych i kulturalnych 
potrzeb calego społeczeństwa 
drogą nieprzerwanego wzrostu 
i doskonalenia produkcji socja- 
listycznej na bazie najwyższej 
techniki“. 

W zakończeniu swego prze- 
mówienia mówca podkreśla hi- 


storyczne znaczenie XIX Zjaz-: 


du KPZR. stwierdzając m. in.: 
„Poczucie sił i przewagi obozu 
pokoju nad obozem wojny. ja- 
kie cechowało obrady XIX 
Zjazdu KPZR i ujawnienie 
wszystkich sprzeczności w sa- 
mym obozie imperialistycznym 
oraz stwierdzenie. że światowy 
rucn pokoju w oparciu o ro- 
snąca potęgę państw 
wych. ma realne możliwości 
n'edopuszczenia do wojny, mia- 
ło olbrzymi pokrzepiający 
wpływ na siły obozu pokoju na 


całym świecie, wywołując je- | 


dnocześnie w Ameryce bezsilną 
wściekłość. a u jej imperiali- 
stycznych satelitów — zamie- 


(szanie i popłoch. 


XIX Zjazd stał się również 
dodatkowym żźródiem siły na- 
Narodowego w 
okresie przedwyborczym*. 

Kończąc mówca wznosi 0- 
krzyki na cześć klasy robotni- 
czej. na cześć pierwszego kan- 
dydata narodu — towarzysza 
Bolesława Bieruta i Chorążego 


światowego obozu pokoju to-- 


warzysza Józefa Stalina. Zało- 
ga WSK podchwytuje okrzyki. 
Powstając z miejsc 
skandują: „Bierut — Stalin“. 
„Bierut — Stalin". 


Przemówienie tow. Franciszka Jóźwiaka 


Na spotkaniu z załogą FSC | 
im. Bolesława Bieruta w Lubli- 
nie, członek Biura Politycznego 
KC PZPR tow. Franciszek Jóź- 
wiak-Witold wygłosił przemó- 
wienie, w który:n m. in. stwier- 
dził: 


„26 października każdy uczci- 
wy człowiek w Polsce, każdy ro- 
botnik, któremu droga jest jego 
fabryka, jego budująca się 
Ojczyzna, szczęście jego dziecka; 
każdy chłop. który kocha swą 
ziemię wyzwoloną z jarzma ob- | 
szarnika; każdy inteligent. któ- | 
ry ukochał swą twórczą pracę 
dla narodu — każdy patriota, 
dla którego święta jest sprawa | 
wolności. niepodiegłości i szczę- 
ścia naszej Ojczyzny — oddając 
swój głos na listę Frontu Naro- 
dowego. zrobi to w poczuciu | 
swego największego obywatel- | 
skiego prawa. a jednocześnie 
swego największego patriotycz- 
nego obowiązku. 


Oddać swój głos na listę Fron- | 
tu Narodowego to znaczy wy- 
razić swą niezłomną wolę wal- 
ki o wypełnienie wiełkiego na- 
rodowego planu budownictwa 
Polski żelaza i stali, Poiski wy- 
sokich urodzajów, Polski no-| 
wych, socjalistycznych ludzi. | 


Mówca przypomina następnie | 
beznadziejną sytuację mas pra- | 
cujących Lubelszczyzny w okre- 
sie międzywojenvym i tragicz- 
ny ich los w latach okupacji — 
przeciwstawiając im wielkie o- 
siągnięcia województwa uzyska- 


ne w ciągu 8-miu lat władzy j 


ludowej. 4 
Tow. Jóżwiak analizuje na- 
stępnie źródła naszych sukce- 


sów i wskazuje. ze zostały one; 


osiągnięte w ostrej walce z wro- 
giem wewnętrznym i zewnętrz- 
nym. 

„Należy śledzić każde poru- 


Jest nasza przodująca. rewn- 
lucyjna klasa robotnicza i nasze 
pracujące chłopstwo. jest nasza i 
utalentowana inteligencja. Jest , 
siła kierująca naszą pracą i na- | 
szą walką -— nasza Polska Zjed- 


,noczona Partia Robotnicza. 


szenie, każdy manewr wroga i; 
szkodnika i bić go bezlitośnie : 


po wrażych łapach. Tym. któ- 
rzy dziś ostrzą sobie zęby na 
nasz kraj, którzy nie mogą stra- 


'dlatego naszym 


/zny, 


wić wzrostu naszej siły gospo- 


darczej, naszej jedności. którzy 
chcieliby widzieć nasz kraj tak. 
jak przed 1939 1., w zacofaniu 
i słabości. którzy krzykliwie i 
w bezsilnej złości gardłują prze- 


to wszystko jest rękojmią. że 
zwycięsko wykonamy Program | 
Frontu Narodowego. i 
Wróg boi się silnych. I; 
świętym obo- 
wiązkiem wobec naszej Ojczy- 
wobec naszych pokoleń, 
naszych dzieci, naszych fabryk. 
naszych domów i szkół i wobec ' 
dzieci całego Świata jest wzma- 


'enianie siły i obronności nasze- | 


ciwko naszym granicom na; 
Odrze i Nysie. — Towarzysz 
Bierut spokojnie, z poczuciem | 
głębokiej siły, płynącej z wyż- | 
szości naszego ustroju nad u- 
strojem Trumanśw i Eisenho- 
werów — powiedział na VII; 


Plenum naszej Partii: 


: koju“. i 


„Polska przestała być krajem į 


biednym, bezbronnym i nieza- 
radnym... Minął i nie wróci nig- 
dy wrzesień 1939 roku, minęła 
i nie wróci nigdy hańba bezsil- 
ności naszego kraju wobec na- 
jeźdźców". 

Są w naszym narodzie milio- 


| wyzwolone z 


ny twórczych rąk. miliony go- | 


rących serc, miliony pełnej en- 
tuzjazmu i radosci życia mło- 
dzieży, są miliony kochających 
swój kraj ojczysty, swój dom. 
swe dzieci — matek polskich. 


Przemówienie tow. 


Na spotkanie kandydatów na] 
posłów — sekretarza KE BZPR | 
Franciszka Mazura, I sekreta- 
ra KW PZPR Antoniego Kuli- | 
gowskiego i dyrektora „Pafawa- | 
gu“ Jana Kijowskiego przybyła | 
cała załoga ,„Parawagu". 

Na spotkaniu tew. Franciszek 
Mazur wygłosił przemówienie. 
w którym powiedział m. in.: 


wysunięty przez Wasz zakład 
jako kandydat na posła do Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Uważam to za wyraz 
zaufania do naszej Partii, do 
jej Komitetu Centralnego i 
pierwszego kandydata Frontu 
Narodowego, Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta. 
Franciszek Mazur 
raz o nieustannej trosce Par- 


mówi te- 


Drodzy towarzysze i przyja- 
ciele! Pozwólcie wyrazić wdzię- 
czność za to. że zostałem za- 
szczycony Waszym zaufaniem i 


tii i towarzysza Bieruta o roz- 
budowę i rozkwit Ziem Od- 
zyskanych, na których mieszka 


„be z perspektywą 


| suwerenności. 


go kraju, jest wzmacnianie so- | 
juszu ze Związkiem Radzieckim. ; 
Sojusz ze Związkiem Radziec- 
ckim, z narodami. które ofiarą ' 
swej krwi. swych cierpień przy- 
niosły nam wolność — jest pu-, 
klerzem naszej niepodległości i 
naszych granic | 
na Odrze i Nysie. naszego spo- | 


Mówca wskazuje następnie 
na wielkie znaczenie XIX Zja- 


zdu KPZR dla dalszej walki 
o socjalizm i pokoj 

„XIX Zjazd KPZR nat- 
chnął do dalszej watki i uù 
zwycięstwa wszystkie narody 


jarzma kapitali- 
zmu, budujące w trudzie i zno- 
ju. ale radośnie. bo dla siebie. , 
zwycięstwa | 


— nowe, socjalistyczne życie. ! 


,XIX Zjazd KPZR wykuł oręż. | 


| który 


będzie służył walce oi 


Franciszka 


dziś 7 milionów Polaków i na! 
których pracuje dziś 560 tys. ro- 
botników walczących o rozwój 
naszego przemysłu. 


Przewodniczący PZPR. to- 
warzysz Bierut w swej codzien. 
nej pracy największą troską 
otacza Ziemie Zachodnie 
mówj dalej Franciszek Mazur. 
Dzięki tej trosce prastare zie- 
mie polskie kwitną į rozbudo- 
wują się | będzie tu coraz 
piękniej rozwijać się szczęśliwe 


wolność narddów. 


zwycięstwo najszlachetniejszych 
idei ludzkości. który będzie słu- 


żył i naszej walce o zwycięskie ; 
Frontu | 


vykonanie Programu 


Narodowego. 


Jedność i zbieżność interesów 
wszystkich narodów walczących 
o pokój, wolność i socjalizm z 
interesami i dążeniami Partii 


Lenina - Stalina ze szczególną | 
| mocą uwydatniła się na XIX | 
(Zjeżdzie KPZR. który stał się. 
| największą w dziejach ludzko- | 
,ści manifestacją międzynarodo- | 


wego braterstwa. Świadomość 
tego, że nasza Ojczyzna Ludowa 
stała się jedną z .brygad sztun- 
mowych'* w walce o postęp i 
w walce o 
demokrację, o socjalizm i po- 
xój — napawa nas 
radością i dumą.  udziesięcio- 
kretnia nasze siły w realizacji 
szczytnych obowiązków, wypły- 


|jwających z roli jednej z .bry- 


gad szturmowych“ w walce na- 
rodów o pokój. 
socjalizm. 

Za 8 dni pójdziemy do urn 
wyborczych, oddamy swój głos 
ua listę Frontu Narodowego. 
Nie będzie to zwykły akt wyko- 
rzystania naszego, Konstytucją 


pokojo- | 


zebrani , 


promienną ; 


demokrację i! 


Związek Radziecki ¿i Wielki 
Chorąży pokoju — Józef Stalin. 

Miałem szczeście mówi 
dalej tow. Mazur — być człon- 
kiem delegacji naszej Partii, 
która z towarzyszem Bolesła- 
wem Bierutem na czele uczest- 
niczyła w obradach XIX Zjaz- 
du KPZR. 


Trudno znaleźć słowa, by 
|oddać wrażenia z obrad XIX 
| Zjazdu. 

Każde wystąpienie na tym 


Zjeździe podkreślało wielką siłę 
Związku Radzieckiego i pew-| 
| tra. 

| W dalszym ciągu mówca o- 
jbrazuje cyframi ogromny wzrost 
| potęgi Kraju Rad. podkreślając. 
|że od 1929 do 1951 r. produkcja 
| przemysłowa w ZSRR wzrosła 
i blisko 13-krotnie. gdy w tym 


| samym czasie w Ameryce wzro- 


sła tylko dwukrotnie, a 
Francji niewiele 
poziom z 1929 r. Obrady Zjazdu 
wykazały, jak wielka jest potę- 
ga Związku Radzieckiego 1 jak- 
że wspaniałe perspektywy stoją 
przed każdym krajem wielkiego 
obozu pokoju. 

W naszej ojczyźnie trzykrot- 
nie zwiększyliśmy produkcję 
przemysłową od chwili zakoń- 
czenia wojnv. podczas gdy w 


we 


ciągu pierwszych ośmiu lat pa- | 
nowania burżuazji po I wojnie | 


światowej osiągnęła ona zaled- 
wie 59 proc. produkcji przed- 


wojennej. 
Stawiamy sobie za zadanie 
dziesięciokroine zwiększenie 


produkcji przemysłowej w roku 
1960 w stosunku do roku 1939 
Osiągniemy to, gdyż władza lu- 
dowa nie rzuca słów na wiatr. 

Jest to zadanie wymagające 


przekroczyła | 


wielkich wysiłków. coraz lep- 
szej organizacji pracy. zespole- 
nia wszystkich ludzi pracy i 
jich ofiarności. Ale warto wło- 
żyć siły i energię w wykonanie 
zadań płanu 6-letniego, a na- 
stępnie planu 5-letniego. w któ- 


rym będziemy pracowali nad 
|przeobrażeniem przyrody. bę- 
dziemy budować drogi wodne. 


zbudujemy kanał między Wisłą 


w zaopatrzeniu. Praca nasza. 
| nasze wysiłki sprawią. że będzie 
nam coraz lepiej, bo to jest nasz 
cel i nad tym pracujemy. 

Na zakończenie swego prze- 
mówienia Franciszek Mazur po- 
wiedział: 

Za kilka dni naród pójdzie 
wybierać kandydatów do Sej- 
mu. Front Narodowy wykazał 


i Odrą. i 
Jest nam dziś trudno. brak | 
nam mieszkań — mamy braki 


| naszą siłę i jednomyślność, skue 
piając pod swymi sztandarami 
| wszystkich dobrych Polaków. 


W naszymi kraju ocenia się 
|ludzi wedle ich pracy dla oj- 
| czyzny, wedle ich wartości. 
| Każdy obywatel. niezależnie od 
tego. czy błądzi! w przeszłości, 
(jeśli dzisiaj pracuje uczciwie — 
(jest ceniony i szanowany. 


Program Frontu Narodowego 
wykonamy — stwierdza z mocą 
mówca. ponieważ za  progra- 
mem tym stoi cały naród pol- 
ski. na którego czele stoi Wiel- 
ki Budowniczy Polskiej Rzeczy- 
i pospolitej Ludowej, Prezydent 
Bolesław Bierut, ponieważ nie 
jesteśmy osamotnieni, ponieważ 
i należymy do obozu, któremu 
przewodzi Związek Radziecki i 
| Wielki Chorąży pokoju Józef 
' Stalin. 


KRAKÓW. Prastary rynek 
i Krakowa wypełniło 80 tysięcy 
a Przybyli 
I wszyscy. Robotnicy, profesoro- 
| wie wyższych uczelni, żołnierze, 
| oficerowie, a obok nich chłopi 
z podkrakowskich wsi i budo- 
wniczowie Nowej Huty. Przy- 
byli, by spotkać się tu ze swym 
| kandydatem na posła do Sej- 
mu, sekretarzem KC PZPR Jó- 
zefem Cyrankiewiczem. 
| Rozlegają się dźwięki hymnu | 
(narodowego. Burzliwa owacja 
|wita wchodzącego na trybunę 
| wraz z innymi kandydatami na 
|posłów Premiera Józefa Cyran- 
kiewicza. 

Premier mówi o 
‘ciach Polski Ludowej w cią- 
igu lat 8-miu i kreśli pers- 
jpektywy Programu Wyborcze- 
go Frontu Narodowego, stwier- 
dzając, że będzie on w pełni 
wykonany. 

„Pójdziemy do dalszych zwy- 
cięstw — mówi. kóńcząc swe 
„przemówienie Premier na 
przekór koszmarnym amery- 


osiągnie- 


Kopalnia 


| Jan Sperling przyszedł na 
| uroczystość wprost z filaru. Nie | 
zdążył się jeszcze przebrać i oto 
 umorusany pyłem węglowym 
wchodzi na trybunę. 

Drżącymi ze wzruszenia re- 
kami przyjmuje od sekretarza 
|CRZZ — kandydata na posła, | 
tow. Mariana Czerwińskiego | 
sztandar przechodni Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe- 
go Górników. 


Inicjatorom czynu górniczego 
dla poparcia Programu Wybor- 
i czego Frontu Narodowego i 
uczczenia XIX Zjazdu Partii 
| Tenina-Stalina załodze ko- | 
palni „Paweł“, nie łatwo było | 


kopalń rudzkiego zjednoczenia. | 


'Towarzyszko Ambasadorze! 


Przed chwilą wymieniliśmy 
dokumenty ratyfikacyjne Aktu 
o wykonaniu wytyczenia pań- 
: stwowej granicy między Polską 
a Niemcami zawartego i pod- 
pisanego w roku ubiegłym we 
Frankfurcie nad Odrą. 


W ten sposób wspólna nasza 
praca nad wytyczeniem ustalo- 
nej i istniejącej polsko - nie- 
mieckiej granicy na Odrze i 
Nysie Łużyckiej, sprawiedliwej 
i nienaruszalnej granicy pokoju 
i przyjaźni została w dniu dzi- 
siejszym zakończona. 


Wraz z wytyczaniem granicy, 
| która 
Lwytyczaliśmy jednocześnie sze- 
i rokie gościńce szczerej į nie- 
przemijającej przyjaźni i współ- 
pracy polsko - niemieckiej. Bu- 


| Towarzyszu Ministrze. 
Niemieckp - polska granica 
państwowa na Odrze i Nysie 
Łużyckiej, której wspólne wy- 
tyczenie zostało zakończone 
przez dokonaną przed chwilą 
wymianę dokumentów ratyfika- 
'evjnych. stała się jedną z moc- 
inych podstaw  nierozerwalnej, 
i braterskiej przyjaźni między na- 
radem niemieckim i polskim. 


Narody nasze po obu stronach 
; granicy na Odrze i Nysie Łu-' 
źżyckiej. złączone więzią przy- 
jaźni. podają sobie dłoń. dając 


zagwarantowanego. prawa oby- 


watelskiego — będzie to wielki. 
radosny dzień naszego kraju. 
dzień w którym zamanifestuje- 
my swą jedność. swą gotowość 
pracy i walki o wykonanie na- 
szych porywających planów na- 
rodowych“. 


Mazura 


życie dla tych, którzy je budu- | 


ją. Pracujemy bez obawy o na- 
szą przyszłość, bo nasza grani- 
ca na Odrze i Nysie jesi gra- 
nicą pokoju, bo za Odrą ma- 
my nie wrogów, lecz przy- 
jaciół, Wraz z nami o pokój 
i trwałość naszych granic wal- 
czy Niemiecka Republika De- 
mokratyczna, z prezydentem 
Wilhelmem Pieckiem na czele. 


Pracujemy spokojnie dlate- 
go, że z nami jest cały obóz 
pokoju, któremu przewodzi 


'w ten sposób wyraz temu, że, jami. która służy wykonaniu wioną wszelkich skrupułów 
do przeszłości należy nienawiść ' pianu pięcioletniego w Niemiec- | kampanię przeciw granicy 
| 

Granica, która po raz pier-|— nie ma miejsca na waśnie przeciwko nowym awanturom | 


wszy w historii, nie dzieli ale 
łączy oba nasze narody. Grani- | 
ca przyjaźni, pokojowej współ- | 
pracy i wzajemnej pomocy. Ta- | 
ka jest ustalona i nienaruszal- 
na granica polsko - niemiecka 
na Odrze i Nysie. | 

Wymiana dokumentów raty- 
fikacyjnych dotyczących pod- 
pisania układu o naszej wspól- 
nej granicy jest wielkim 
wydarzeniem politycznym w 
|życiu Polskiej Rzeczypospolitej 
| Ludowej i Niemieckiej Repu- i 
bliki Demokratycznej. Jest ona. 
potwierdzeniem i przypieczęto- 
waniem nieodwracalnego faktu, 
|że Odra i Nysa raz na zawsze 
stały się symbolem nowych sto- 
sunków między narodem pol- 
skim a niemieckim. Jest ona| 
| potwierdzeniem i przypieczęto- 
| waniem faktu, że w sytuacji, w 
' której lud wziął władzę w ręce 


| sztandarami Frontu 


nas nie dzieli a łączy, 


kańsko - hitlerowskim siłom 
wojny, w oparciu o wielki obóz 
pokoju. któremu przewodzi 
Wielki Przyjaciel naszego na- 
rodu, Józef Stalin — pójdziemy 
do dalszych zwycięstw na dro- 
dze do wielkości i siły, szczę- 
ścia i pomyślńości, zamożności 
i kultury naszej ukochanej Oj- 
czyzny — Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej. Pójdziemy pod 
Narodowe- 
go. Pójdziemy i zwyciężymy 
pod wodzą naszego Prezydenta 
Bolesława Bieruta“. 


wywołują gorace, długotrwałe 


oklaski i okrzyki na cześć pier- | 
Polski | 


wszego budowniczego 
Ludowej, na cześć Frontu Na- 
rodowego. 

* 


NOWY BYTOM. Manifestu- 
jąc głębokie poparcie dla Pro- 
gramu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego załoga huty „Pokój“ 
podjęła dziesiątki zobowiązań 
produkcyjnych. Postanowienia 


swoje hutnicvy wypełnili z hono-' 


Słowa te! 


Kandydaci na posłów wśród w 


|rem. Tym meldunkiem powitali 
robotnicy swego kandydata na 
„posła — członka Biura Politycz- 
,nego, sekretarza KC PZPR 
| Edwarda Ochaba na wielkim ze- 
braniu przedwyborczym w sali 
klubu fabrycznego huty „Po- 
kgj“: 

Burza oklasków zrywa się na 
sali, kiedy tow. Edward Ochab 
zajmuje honorowe miejsce w 
prezydium, obok niego przodu- 
jący górnik, dziś dyrektor kop. 
„Zabrze - Zachód“ — Bernard 
Kugdoł. 
| Gorąco witają zebrani prze- 
mówienie Edwarda Ochaba, któ- 
ry w serdecznych słowach dzię- 
kuje zebranym za okazane mu 
zaułanie i wysunięcie go na 
kandydata na posła. 

Sekretarz KC PZPR mówi o 
swojej działalności wśród kla- 
sy robotniczej Śląska, wśród 
ślaskich górników i hutników. 
Następnie kreśli zadania stoją- 
ce przed narodem polskim na 
drodze do zbudowania socjaliz- 
mu. 


yborców 


ŁÓDŹ. 22 bm. załoga ZPB 
im. J. Stalina serdecznie wita- 
ła wysuniętych przez siebie na 
listę Frontu Narodowego kan- 
dydatów na posłów: zastępcę 
członka Biura Politycznego, se- 
kretarza KC PZPR — Włady- 
ES Dworakowskiego; dziala- 
cza robotniczego, I sekretarza 
KŁ PZPR — Jana Ptasińskiego, 
| wielokrotną przodownicę pracy, 
prządkę  Kornclię  Piewińską, 
i b. robotnika Stanisława Ur- 
bańczyka, który dzięki opiece i 
pomocy władzy ludowej zdobył 
tytuł inżyniera i pełni obecnie 
odpowiedzialną funkcję kierow- 
nika wielkiej przędzalni w ZPB 
im. Stalina na Księżym Młynie. 

Po przemówieniu Wł Dwo» 
 rakowskiego zabierali głos li- 
| ezni przedstawiciele załogi, 
stwierdzając, iż nikogo z nich 
nie zabraknie przy urnach 26 
, października. że głosować będą 
| na wszystkich kandydatów 
Frontu Narodowego. 


„Paweł“ na wartach wyborczych 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Potrafiła jednak pokonać zwy- 
cięsko wszystkie trudności. Swe 
własne zobowiązania przekro- 
Czyłą we wrześniu o 1937 ton 
węgla, wykonując wrześniowy 
plan wydobycia w 111,7 procent. 


A w ostatnich dniach wiele 
było trudności: przede wszyst- 
kim brak wagonów. Dyrekcja 
i organizacja partyjna zmobili- 
zowały wszystkie rezerwy ko- 
palni do jak najszybszej odsta- 
wy węgla od szybów, czyniły 
wszystko co możliwe, by trud- 
ności te zwalczyć. 

I rezultaty są. Wydobyto już 
w październiku 1603 tony wegla 
ponad podjęte zobowiązania. 


Tow. Jan Sperling wysoko 


po raz drugi przez załogę. Tym 


razem — za sukcesy produkcyj- 
ne w III kwartale, W sukcesach 
tych jest już wrześniowy czyn 
przedwyborczy przodującej za- 
i Iogi kopalni „Paweł“, jest i jego 
własny, Jana Sperlinga, inicja- 
tora współzawodnictwa socjali- 
stycznego w kopalni, poważny 
udział 183 procent takie 
. było średnie wydobycie jego 
brygady filarowej, która zobo- 
wiązała się do wykonywania 
| 155 procent normy. 

— Zdobyliśmy sztandar 
mówi tow. Sperling — za o- 
| fiarną pracę. W ostatnich dniach 
| przed wyborami musimy dać 
„jeszcze więcej węgla. Staje 
, pierwszy na warcie wyborczej 


zdobyć pierwsze miejsce wśród | podnosi sztandar, zdobyty już i wzywam wszystkich do pod- 


| wyższenia swych zobowiązań. 


Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
aktu o wylyczeniu granicy polsko-niemieckiej 
Przemówienie wiceministra Wierbłowskiego 


Na apel towarzysza Sperlin= 
ga odpowiadają brygady braci 
| Dymków, Jana Leowego, zespół 
filarowy Maksyma Adamioka, 
podnosząc swe zobowiązania © 
10 procent, Chodnikowiec Hen- 
ryk Skrzypiec podnosi swe zo- 
bowiązanie ze 120 do 160 pro- 
cent. 

2 tysiące ton węgla ponad 
pierwotne zobowiązania da do 
26 października, dzięki zaciąg- 
niętym wartom wyborczym. za- 
loga kopalni „Paweł“. 

Uroczyście brzmi chóralny 
śpiew Międzynarodówki. Wprost 


na warty wyborcze — do zwy- 
cięskiej walki o realizację pod- 
wyższonych zobowiązań ku czci 


wyborów. 
H. DANKOWICZ 
. 


;dowaliśmy mosty wzajemnego i Prezydenta Bolesława Bieruta , miecki będzie miał wszechstron- 


| przyjacielskiego zaufania. 


|- Oglądając się wstecz na drogę 
przebytą w ciągu trzech łat ist- 


nienia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej widzimy etapy 
naszej wspólnej pracy. Do 


księgi dziejów naszych narodów 
wpisane zostały na wieki: war- 
i szawska deklaracja Rządu Rze- 
czypospolitej Polskiej i Delega- 
cji Tymczasowego Rządu Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
|tycznej z 6 czerwca 1950 r., u- 
kład zgorzelecki z 6 lipca 1950 
r. i Akt frankfurcki z 27 stycz- 
nia 1951 r. 


W pamięci Polaków i Niem- 
ców pozostaną jako wydarzenia 
epokowe dla zbudowania trwa- 
łej przyjaźni polsko - niemiec- 


|kiej odwiedziny Prezydenta 


podsycana ze szkodą dla naro- 
|dów przez klasy rządzące daw- 


|niej w naszych krajach. Dziś 


w jednym froncie budownictwa 
socjalizmu. 

Naród niemiecki otrzymuje 
cenną pomoc w swej walce o jed- 
ność ojczyzny i o zawarcie trak- 
tatu pokojowego dzięki popar- 
|ciu, którego udziela mu Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej i cały naród polski. Rów- 
| nież współpraca gospodarcza i 
kulturalna między naszymi kra- 


i konflikty między naszymi na- 
rodami, że odwrotnie — pow- 
stały warunki do serdecznej, 
przyjaznej współpracy. 

Akt wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych nabiera spe- 
cjalnego znaczenia w obliczu 
zbrodniczej kampanii elementów 
rewizjonistiycznych i odweto- 
wych w Niemczech zachodnich. 
Popierani przez imperialistów 
amerykańskich — wrogów na- 
szej Ojczyzny i wrogów niemie- 
ckich mas ludowych — hitle- 
rowscy zbrodniarze wespół z 
Adenauerem i  Ollenhauerem 
znowu szczują przeciwko na- 
szemu krajowi, znowu wycią- 
gają swe zakrwawione łapy po 


| nasze ziemie. Nasze Ziemie Za- 


chodnie staraja się oni wyko- 
rzystać jako przynętę nacjona- 
listyczną dla Niemców na za- 
chodzie, by przełamać ich opór 


oba nasze narody, pełne wza- | 
jemnego zaufania znajdują się 


w Berlinie, 

Jeśli stosunki, między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Nie- 
miecką Republiką Demokratycz- 


ną służyć mogą dziś za wzór po- | 


|kojowej współpracy między na- 
| rodami, jeśli wskazują one dro- 
ge rozwoju stosunków między 
| Polską a Zjednoczonymi, suwe- 
| rennymi, demokratycznymi 
Niemcami, to wiemy, że u pod- 
(staw naszej przyjaźni leży zwy- 
cięstwo Wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego nad hitleryzmem, o- 
fiarna walka bohaterskiej Armii 
Radzieckiej i genialne kierow- 
nictwo tworcy tegoszwycięstwa 
Wielkiego Stalina. 

W wyniku tego zwycięstwa 
przed narodem niemieckim 
otworzyły się perspektywy po- 
kojowego rozwoju, perspektywy 
utworzenia państwa demokra- 


rzyliśmy mury nienawiści i bu-| Wilhelma Piecka w Warszawie tycznego, w którym naród nie- 


Przemówienie ambasadora Aenne Kundermann 


| kiej Republice Demokratycznej 
|ı planu sześciołetniego w Pol- 
(skiej Rzeczypospolitej Ludo- 


związków między naszymi na- 
| rodami, wzmacniając obóz po- 
koju. 

Imperialiści amerykańscy usi- 
tują przy pomocy swoich za- 
chodnio - niemieckich satelitów 
rozbudować Niemcy zachodnie 
jako odskocznię do wojny pla- 
newanej przez nich przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra- 
|jom demokracji ludowej. w 
tym celu prowadzą oni pozba- 


wojennym. 
„mierzona jest w równej mierze 


| przeciwko Niemieckiej Republi- | 


|ce Demokratycznej, która wraz 
z nami broni pokoju, stoi na 
straży granicy nad Odrą i Ny- 
| są. 
W walce przeciwko zakusom 
|amerykańsko - hitlerowskim 
/ Polska Ludowa i Niemcy demo- 
kratyczne, znajdują pełne po- 
parcie wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego. Związek Radziecki 
był i jest konsekwentnym izde- 
cydowanym obrońcą granicy na 
Odrze i Nysie. W swych ostat- 
i nich notach w sprawie pokojo- 


wego zjednoczenia Niemiec, 
| Związek Radziecki ponownie 
podkreśli, że uchwały pocz- 


damskie w sprawie granicy pol- 
| sko - niemieckiej są nienaru- 
szalne i nieodwracalne. 

Na straży granicy na Odrze 


vej. jest wyrazem braterskich | 


Kampania ta wy- 


|ne możliwości zbudowania swe- 
(go szczęścia i dobrobytu oraz 
, kontynuowania wielkich trady- 
'cji swojej kultury narodowej. 


W wyniku zwycięstwa Związ- 
| ku Radzieckiego i w Polsce i w 
| Niemieckiej Republice Demo- 
| kratycznej do władzy doszedł 
| po raz pierwszy w dziejach lud. 
| Oba nasze narody budują fun- 
damenty socjalizmu, 


I w tym leży niezawodna 
gwarancja, że współpraca 1 
przyjaźń naszych narodów 


wbrew knowaniom amerykań- 
skich imperialistów i ich neo- 
hitlerowskich lokajów i wszy- 
*stkich podżegaczy wojennych 
zacieśniać się będzie coraz bar- 
dziej, a granica na Odrze i Ny- 
sie Łużyckiej jednoczyć będzie 
nasze narody w ich wspólnej 
pracy dla pokoju świata. 


| przyjaźni i pokoju między Pol- 
iską i . Niemcami. Zbrodnicze 
| Plany imperialistycznych pod- 
Zegaczy wojennych rozbijają się 
jednak o opór narodów. 


W oparciu o wszystkie poste- 
bowe siły w Niemczech zachod- 
nich walczy ludność Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
wraz z narodem polskim o u- 
trzymanie pokoju. 


Nasza walka będzie zwycię- 
ska, ponieważ prowadzimy ją 
wspólnie w szeregach świato- 
wego obozu pokoju pod prze- 
wodem Związku Radzieckiego 4 
Wielkiego Stalina. (PAP) 


i Nysie stoi cały wielki obóz 
pokoju od Rerlina do Pekinu. 


Popiera ją iq miliony bojownł- 
ków o pokó w krajach kapita- 
listycznych. 


Zjednoczony we Froncie Na- 
rodowym naród polski za kil- 
ka dni pójdzie do urn wybor- 
czych. W wyborach mpotwier- 
dzimy raz jeszcze mocno i zde- 
cydowanie naszą wolę odpar- 
cia wszelkich zakusów impe- 
rialistycznych na całość nasze- 
go terytorium, na granicę na 
Odrze i Nysie, na nasze pra- 
stare ziemie piastowskie. Wolę 
te wyrazimy z tym większym 
przeświadczeniem, że w świato- 
wym obozie pokoju, któremu 
przewodzi niezwyciężony Zwią- 
zek Radziecki, znajduje się rów- 


nież nasz sojusznik — Niemie- 
cka Republika Demokratyczna, 


B. Z. 


z zebrania, górnicy udają się | 


| 
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Za rozkwitem Ziem Odzyskanych 


WROCŁAW (kor. wł.). 
Uwaga, Uwaga! Pociąg pośpie- 
szny z Jeleniej Góry do War- 
szawy wjeżdża na tor szósty 
przy peronie trzecim. Proszę 
odsunąć się od toru — ogłasza- 
ją megafony na Dworcu Głów- 
nym we Wrocławiu. 


Za chwilę długi wąż pulma- ` 


nowskich wagonów wtacza się 
na dworzec. Zmieniają się dru- 
żyny parowozowe. Dalej pociąg 
poprowadzi maszynista Kazi- 
mierz Miński z pomocnikiem 
Stanisławem Kozą i palaczem 
Iżykowskim. Dokładnie oglą- 
dają maszynę. Podjęli na cześć 
wyborów poważne zobowiąza- 
nie przejechania bez płókania 
kotła i średnich napraw 150 ty- 
sięcy kilometrów przy czym 
spalać będą pod kotłem tylko 
25 procent węgla a 50 procent 
miału i 25 procent mułu wę- 
glowego. 


„Głosujemy na kandydatów 
Frontu Narodowego, za jedno- 
ścią narodu, za siłą Polski, za 
pokojem“ — odzywają się me- 
gafony. 

— „Przy urnach wyborczych 
nie zabraknie ani jednego pol- 
ekiego kolejarza — mówi ma- 
szynista Miński. Wszyscy opo- 
wiemy się za polityką dabroby- 
tu i pokoju, przeciw polityce 
wojny i nędzy*. 


| Samochód miękko zahamo- 
i wał. Kierowca Tadeusz Wie- 

czorkowski spogląda na licznik. 
175 tysięcy kilometrów. Zoba- 
| wiązanie wykonane. „Jak mi 
się uda, to z moją staruszką 

dołożę jeszcze parę kilometrów 
| do głosu". 


„Staruszka“ to samochód 
osobowy marki „Skoda“. Na 
| wozie tym tow. Wieczorkowski, 
| kierowca z Przedsiębiorstwa 
'Remontowego Maszyn i Urzą- 
dzeń Ceramicznych we Wrocła- 
I|wiu przejechał bez remontu 
175 tysięcy km, 
| przeszło 300 procent normy i 
bijąc tym samym wszystkie 
dotychczasowe rekordy kierow- 
ców polskich i czechosłowac- 
kich. 


Ehe 
Wrocław przygotowuje się do 
wyborów. Witryny sklepów 


| ozdabiane są barwami narodo- 


wymi i portretami Pierwszego 
Kandydata, towarzysza Bole- 
sława Bieruta, Na murach do- 
mów rozlepiono tysiące barw- 
nych plakatów. Już tylko go- 
dziny dzielą nas od chwili kie- 
dy wrocławianie oddadzą swe 
głosy na kandydatów Frontu 


kojem, za rozkwitem Ziem Od- 
zyskanych, 


(kog) 


nie. 


DWIE KATEGORIE 


Dwóch kategorii zbraknie przy urnie: 
jedna — wrogowie, a druga — durnie. 


JERZY JURANDOT 


Święto młodzieży 


BIAŁOGARD (kor. wł.). Przy- 
gotowania do wyborów 26 paź- 
dziernika z każdym dniem przy- 
bierają na sile. Wiele domów 
udekorowano już czerwonymi 
i białoczerwonymi sztandarami. 
W różnych punktach miasta po- 


wiewają transparenty, na któ-j 


rych widnieją hasła: „Niech ży- 
je Front Narodowy“, „WSzyscy 
do walki o realizację wielkiego 
Programu Frontu Narodowego*, 
„Niech żyją kandydaci tudu 
pracującego". 

Przez cały dzień pracuje ra- 
dioweęzeł białogardzki. Nadaje 
on audycje o przebiegu 
kań kandydatów na posłów z 
wyborcami, wypowiedzi wybor- 
ców, komunikaty o imprezach 
organizowanych przez obwodo- 


we komitety Frontu Narodowe- | 


go, meldunki o przebiegu rea- 
Hzacji zobowiązań podjętych dla 


Zgraja. posłów-obszarników, 
4 siermięgi na błazeńskiej ma i 4 
pierwszym planie widoczni: książę Lubomirski, hrabia Dzieduszycki i 


| 


Zdjęcie z życia przedwojennej wsi polskiej. Grupa kobiet wiejskich 


spot- | 


Wielu wyborców zgłasza do- 
| datkowe zobowiązania na cześć 
wyborów. 

W przygotowaniach do wybo- 
rów aktywny udział bierze mło- 
dzież białogardzka. Młodzież po- 
maga agitatorom. zawiadamia 
mieszkańców swoich obwodów 
lo organizowanych przez komi- 
jtety frontu narodowego im- 
i prezach, roznosi po domach li- 
i terature wyborczą. Młodzież 
bierze czynny udział w deko- 
rowaniu miasta. 


Uczniowie miejscowego Tech- 
inikum oraz Szkoły Metalowo- 
| Elektrycznej postanowili w nie- 
dzielę odprowadzić do lokalu 
wyborczego kolegów, którzy 
mają już prawo głosu, w bar- 
wnym pochodzie » orkiestrą i 
sztandarami. (iwa) 


wykonując. 


Narodowego, za postępem i po- | 


przeciw wrogom | 
Polski Ludowej, przeciw woj- 


poparcia Programu Wyborczego. | 


KATOWICE (kor. wł.) Rynek 
rzęsiście oświetlony. Domy o- 
zdobione są flagami narodowy- 
mi, portretami wodza narodu 
Bolesława Bieruta. Ze wszyst- 
kich stron przyciągają wzrok ja- 
jrzące się światłem cyfry i lite- 
ry. Mówią one o dniu 26 paź- 
dziernika 1952 r., o wielkim dniu 


zbliżającym się święcie. Ulice są 


oblepione barwnymi plakatami 
i wyborczymi. 
Żywszym rytmem bije puls 


stolicy Śląska w te dni. Wzmo- 
żonymi przygotowaniami do te- 
go święta żyją robotnicze Kato- 
|wice. Wzmożoną realizacją zo- 
|bowiązań dla poparcia czynem 
| Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego, wyborczymi war- 
'tami produkcyjnymi, coraz bar- 
dziej masowym udziałem w agl- 
tacji wyborczej wita 


| nika. 


Okręgowy Komitet Frontu 
Narodowego w  Bydgęszczy 
otrzymał list, który podajemy 
w obszernych wyjątkach: 


Do kandydatów na posłów i 
kandydatów na zastępców po- 
słów z okręgu wyborczego Nr 
18 w Bydgoszczy. 

Nasi kochani! Przyjmijcie od 
nas gorące robociarskie pozdro- 
wienia. 

Spieszymy podzielić się z wa- 
mi nowiną, że wykonaliśmy już 
swe indywidualne zadania pla- 


nia w dniu 20 października. o 
godz. 13 wykonała plan roku 
1952, roku wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Tak oto wypełniamy 
swój obowiązek wobec ojczyz- 
ny, wobec narodu i naszych ro- 
dzin, tak realizujemy Program 
Wyborczy Frontu Narodowego. 


Wybrani... 


„reprezentantów“ mas chłopskich, poprzebieranych i 
skaradzie z okazji zaprzysiężenia prezydenta Mościckiego. 


wyborcy 


kontusze 
Na 
hrabia Potworowski. 


w 


p 


wypędzona nędzą ze 


swych domów wędruje w poszukiwaniu sezonowej pracy w majątkach obszarniczych. 


- Ka 


sę WA 1 


z 


manifestacji jedności narodu, o | 


miasto | 


nu 6-letniego, że nasza odlew- | 


TRYBUNA LUDU 


Kraj przed wyborami do Sejmu 


t Do miejskiego komitetu wy- 
borczego Frontu Narodowego w 
Katowicach zgłosił się ob, Wła- 
dysław Szal. robotnik Woje- 
wódzkiego Przedsiębiorstwa Ko- 
munikacyjnego, zam. w Katowi- 
cach-Wełnowcu, przy ul. Pow- 
stańców 40 i oświadczył: ..Nie 
chcę stać z daleka od wielkiej 
batalii politycznej, którą stacza 
obecnie nasz naród. Chcę w niej 
'aktywnie uczestniczyć". Miejski 
komitet Frontu Narodowego 
skierował go jako agitatora do 
jjednego z obwodów miasta. 
Im bardziej zbliża się dzień 
wyborów, tym więcej tego ro- 
|dzaju zgłoszeń notuje komitet 
miejski Frontu Narodowego w 
Katowicach. Zgłosiła się m. in. 
60-letnia nauczycielka szkoły 
„podstawowej ob. Genowefa 
'Grzemanka, oraz 10 innych na- 
juczycielek. 
Z każdym dniem wzrasta licz- 


lterenie miasta. Na początku ak- 


(List wyborców 


Zebraliśmy się razem i pisze- 
my do was, naszych kandyda- 
tów. wszystkich jednocześnie, 


nie bliscy. 

Jakże wymowne jest to, że ja- 
|ko kandydaci na posłów w na- 
szym okręgu wyborczym Nr 13 
figurują obok siebie —- minister 
szkolnictwa wyższego Adam Ra- 
| packi i działacz ZSL z pow. wy- 
rzyskiego, chłop Władysław 
Kuźniar — wicepremier Anto- 
ni Korzycki i maszynista kole- 
| jowy z Bydgoszczy Stefan Czar- 
necki, — kierownik organizacji 
partyjnej woj. bydgoskiego, I se- 
kretarz KW PZPR Feliks 
| Baranowski, dowódca okregu 
wojskowego gen. Eronisław Pół- 
'iurzycki i wraz z nimi nauczy- 
cielka, działaczka SD Eugenia 
Furmaniakowa. 

A wśród kandydatów na za- 
stępców posłów mamy przecież 


gadzistę murarskiego, który ja- 
ko pierwszy robotnik na Pomo- 
rzu wykonał swoją sześciolatkę. 
Znamy też dobrze kierownika 
odlewni Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego Bolesława 
jędrzejewskiego i przodującego 
chłopa gromady Smielin. Ed- 
| warda Ostałowsziego. 

Chcemy wam jeszcze powie- 
dzieć, czego od was oczekujemy. 


słowie do Sejmu wszystkie 
swoje siły oddacie dalszej wal- 
ce o szczęście i dobrobyt ojczy= 
zny, że bedziecie nadał kroczyć 
tą droga, którą prowadzi nas 
Bolesław Bierut, że nadal do- 
kładać będziecie wszelkich sta- 
rań, aby zniweczyć, pokrzyżo- 
wać plany rodzimych i zagra- 


gdyż wszyscy jesteście nam rów- į 


Franciszka Kraszkiewicza, bry- j 


Wierzymy wam, że jako po-. 


'cji wyborczej było ich około 6 
„tysięcy. Przeprowadzona ostat- 

io pełna mobiłizacja szeregów 
partyjnych dała Katowicom set- 
ki nowych agitatorów. Wzrasta 
również liczba  bezpartyjnych 
agitatorów. których jest obec- 
nie 2.330. Aktywizuje się w to- 
ku akcji wyborczej młodzież. 
2.550 członków ZMP pracuje w 
tej chwil: na terenie Katowice 
jako agitatorzy. 9.856 agitatorów 
pracuje obecnie łącznie na tere- 
inie miasta. 

Brygady ZMP-owskie urzą- 
'dzają wieczorami w różnych 
;,punktach capstrzyki i masówki. 


; 
Gospodynie domowe zamiesz- 


kałe na terenie obwodu Nr 103, 


'zwiedziły w towarzystwie agi- 
jtatorów wspaniały Pałac Mlo- 
„dzieży w Katowicach. Po wy- 
|cieczcę, prelegent obwodu tow. 
Władysław  Sochański wygła- 


zbliżający się dzień 26 paździer- |ba agitatorów, pracujących na |sza krótką pogadankę o kandy- 
'datach Frontu Narodowego. Mó- 


do kandydatów) 


nicznych wrogów, tak jak to 
czyni obecny nasz Rząd Ludo- 
„wy. 

Dumni jesteśmy z tego — ja- 
ko miłujący swą ojczyznę Po- 
lacy — że na Zgromadzeniu 
Ogólnym Organizacji Narodów 
Zjednoczonych nasz minister 
'Skrzeszewski przedłożył projekt 
rezolucji, która dotyczy nie- 
zwykle ważnych dla narodów 
świata spraw. Nasza rezolucja 
wskazuje ONZ sposoby utrwa- 
lenia pokoju na świecie, zakoń- 
czenia wojny w Korei, reduk- 
cji zbrojeń i bezwarunkowego 
'zakazu i ustanowienia ścisłej 
'kontroli broni atomowej i in- 
,'nyeh rodzajów broni masowej 
(zagłady, uznania zakazu stoso- 
„wania broni bakteriologicznej. 
Ponieważ są międy wami — 
| drodzy kandydaci — członkowie 
: naszego Ludowego Rządu 
prosimy was, przekażcie nasze 
‘zapewnienie, że będziemy na 
swoich posterunkach nieustęp- 
'liwie walczyć o wykonanie pro- 


| rezolucji złożonym przez polską 
delegację w ONZ, będziemy go 
i bronić swoim czynem w reali- 


| zacji Programu Wyborczego na- | 


| szego Frontu Narodowego. Wi- 


tamy tę rezolucję czynem 
! sercem. 
Zgłoszona przez ministra 


/Skrzeszewskiego rezolucja god- 
'na jest Polskiej Rzeczypospoli- 
"tej Ludowej, „szturmowej bry- 
gady", jak nazwał kraje demo- 
kracji ludowej Wielki Stalin. 
Naszą ojczyzna jest jedną ze 
„Szturmowych brygad“ walki o 
„pokój i szczęście całej ludzko- 
liści. Postaramy się być wzoro- 


tu Narodowego. kto wzmacnia 


| jego jedność i przyczynia się 
do osiągnięcia jego wielkich i 
|sprawiedliwych celów — jest 
| patriotą“ — to hasło programu 
| Frontu Narodowego widnieje 
jako motto gazetki  śŚciennej 
lokatorów jednego z domów 
przy ul. Asfaltowej w Warsza- 
i wie. Z lewej strony — u gó- 


ry fotografia towarzysza Bie- 
ruta. Dalej rysunek przedsta- 
wiający gołębia pokoju i krót- 
ki artykulik o Froncie Naro- 
dowym, jednoczącym nasz na- 
(ród w pracy i walce. Coraz to 
nowe gazetki ścienne ukazu- 
ją się w domach objętych 
działalnością komitetu  obwo- 
dowego Frontu Narodowego 
nr 84 w Warszawie. 

Oto gazetka na którą składa- 
ją się artystycznie ułożone ilu- 
stracje. Tu — kandydaci War- 
szawy, obok — odbudowa sto- 
licy. Dalej młodzież j jej o- 
siągnięcia, kolonia letnia 1 
wczasy pracownicze. Pod każ- 
dą ilustracją — krótka legen- 
da. 

Treścią innej gazetki jest 
rozbudowa siły gospodarczej 
naszego kraju i braterska po- 
moc ZSRR. Po bokach — fo- 
tografie towarzysza Bieruta i 
towarzysza Stalina. Kilka 
zdjęć obrazuje nasz rozwija- 
jący się przemysł; jedno z ha- 
seł brzmi: „inteligencja tech- 
niczna walczyć będzie a reali- 
zację wielkich zadań Frontu 
Narodowego". 

Niektóre gazetki zawierają 
wspomnienia lokatorów z cza- 
sów przedwojennych: 

„Agitowali nas wówczas, byś- 
my głosowali na rozmaite nu- 
mery. Każdy „numer“ — obie_ 
cywał te same złote góry. Trud- 
lno się więc było przeciętnemu 


„Kto staje w szeregach Fron- | 


wyborcy zorientować na czym 
polega różnica między różnymi 
listami. I różnica była istotnie 
niewielka. Za każdym numer- 
| kiem kryła się inna grupa ka- 
pitalistów lub obszarników. Te- 
raz dopiero wiemy na kogo gło- 
jsujemy i na jaki program. 
Program Frontu Narodowego 
nie obiecuje, ale wskazuje nam 
droge pracy nad zbudowaniem 
szczęśliwej į potężnej Ojczyzny. 
Program Frontu Narodowego, 
pod kierownictwem wybranego 
Sejmu realizować będzie cały 
nasz naród“ — taka jest myśl 
przewodnia wspomnień jedne- 
|go z lokatorów. 


Gazetki ścienne redagowane 
przez kolektyw domu, niejed- 
nokrotnie przez ludzi, 
dotychczas żadnego nie brali 
{udziału w życiu społecznym 
wskazują, jak szybko dojrze- 
wa świadomość wyborców ob- 
wodu 84. W obwodzie 84 
codzienna praca agitatorów par- 
tyjnych i bezpartyjnych, ofiar- 
ny wysiłek wszystkich człon- 
ków komitetu obwodowego 
| Frontu Narodowego — na czele 
którego stoi członek ZSL — ob. 
Jagiełło, cementuje front na- 
„rodowy jedność działania 
„Wszystkich Polaków, którzy 
cheą gospodarczego į kultural- 
nego rozkwitu Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, szybkiego 
wzrostu jej siły oraz dobrobytu 
wszystkich ludzi pracy“. 


Szczególny wysiłek Komitetu 
i jego aktywu idzie w kierunku 
objęcia agitacją ludzi, do któ- 
rych pośrednio tylko docierało 
gorączkowe życie, 
zrkładach pracy, ludzi, 
(tym często kłopoty życia 
| dziennego przysłaniały 
' wielkich osiągnięć 
| perspektyw naszego rozwoju. 
| Grupy agitatorów, wśród nich 


co- 
obraz 


i; 


którzy | 


pulsujące w . 
któ- ; 


i wielkich | 


"W Katowicach przed wielkim dniem 


wi o osiągnięciach Polski Lu- 
dowej. 
żona robotnika, ob. Filipowa i 


mówi: 


„Będziemy głosować za tym. ' 


żeby nasza Polska Ludowa by- 


Iła cała tak piękna, jak Pałac 
Młodzieży w naszym mieście“. 
|! Następnego dnia w lokalu 


komitetu obwodowego Frontu 
Narodowego, mieszczącym się w 


jświetlicy kopalni .Wujek*, od-. 


było się przedstawienie teatral- 
ne dla wyborców. Sala z tru- 
idem mogła pomieścić ponad 


(500 osób przybyłych na dobrze. 


[wystawioną przez zespół świet- 
'licy Banku Inwestycyjnego,sztu- 
ikẹ Fredry „Śluby panieńskie". 
Prawie codziennie spotykają 
'się wyborcy w lokalu swego ob- 
wodu. Duże zainteresowanie wy- 
"wołał zapowiedziany na dzień 
124 października występ zespo- 
łu artystycznego sąsiadującej z 
obwodem jednostki wojskowej. 
HTD: 


Zjednoczyć wszystkie siły narodu, aby z kraju na wpół rolniczego... uczynić kraj wysoko 
uprzemysłowiony, kraj żelaza, betonu i stali, kraj maszyn i elektryczności, kraj wysokiej 
techniki zarówno w przemyśle jak i w rolnictwie, kraj korzystający w pełni ze swych ukry- 
tych dotąd i słabo wykorzystanych, ale bezspornie wielkich bogactw naturalnych, kraj jednolity 
gospodarczo i kulturalnie, kraj wielkiej metalurgii i wielkiej chemii, kraj żeglugi morskiej 
i portów światowych, kraj wysokich wrodzajów i wysokiej kultury. — Oto, jakie jest zadanie 
naszego Frontu Narodowego w walce o pokój t Plan Sześcioletni. 


(BIERUT) 


Wszyscy jesteście nam równie bliscy. 


wymi żołnierzami „szturmowej | 


brygady“ w walce o pokój i 

nasz plan 68-letni. 

Wzywamy wyborców z okrę- 
gu wyborczego Nr. 13, którzy 
miłują naszą Ojczyznę i pra- 
| gną jej rozkwitu, aby w chwi- 

li, gdy znajdą się w lokalu wy- 
|borczym — tak jak my oddali 
swe głosy na wszystkich kan- 
,dydatów i zastępców kandyda- 
| tów na posłów figurujących na 
liście Frontu Narodowego w na- 
szym okręgu. 

Dla zadokumentowania czy- 
nem tej naszej postawy, podej- 
mujemy warty wyborcze w ce- 
lu przedterminowego wykona- 


kładów. Wzywamy do pełnie- 
nia wart wyborczych całą naszą 
załogę. wszystkich ludzi pracy 
naszego okręgu wyborczego. 
W dniu 26 pażdziernika pój- 
dziemy do urn wyborczych 
wraz z rodzinami. Pójdą z na- 
mi nasze córki i nasi synowie, 
którzy mają już prawo głoso- 
wania. Oddając swe głosy na 
; kandydatów Frontu Narodowe- 


) > PIO” go, na najlepszych spośród na- | 
'gramu zawartego w projekcie, 


szych braci i sióstr, głosować 
będziemy za szczęściem naszych 
dzieci i szczęściem narodu, 


Robotnicy į brygadziści Po- 
morskich Zakładów Budowy 
Maszyn: Stanisław Dąbrowski, 
wsadowy odlewni, Bogdan 
Szaliński. ślusarz narzędzio- 
wy, Jan Rauchut, kowal, Ka- 
roł Priefer kotlarz, Franciszek 
Barczykowski, formierz, Kle- 
mens Polcyn, formierz, Mie- 
czysłąw Jajow, ślusarz maszy- 
nowy, Alfons Guziński. kowal 
narzędziowy, Zygmunt Zimec- 
ki, formierz, Tadeusz Paw- 
łowski, kotlarz. 


| - | 
Docierają do osób niezatrudnionych 


również gospodynie domowe 
zajmują się przede wszystkim 
agitacją w tym właśnie środo- 
wisku, organizując spotkania 
sąsiedzkie. 

Bezpartyjny sekretarz komi- 


tetu, ob. Okunińska, opowiada 
‘jak po raz pierwszy w jej 
mieszkaniu odbyło się takie 


zebranie. 

Przygotowałam starannie 
stół, rozłożyłam na nim literatu- 
rę — broszurki wydane przez 
ogólnokrajowy Komitet Fron- 
tu Narodowego. Na zebranie— 
poza jedną lukatorką — przy- 
szły wszystkie osoby, niepra- 
cujące w ` zakładach pracy, 
zamieszkałe w naszym domu 
i kilku pracujących. 

Agitatorzy, którzy przyszli 
do nas z pogawędką nawiązy- 
wali do własnych przeżyć, do 
własnych wspomnień. Jeden z 
nich opowiadał o naszych kan- 


dydatach, Zna osobiście tow. 
Franciszka Fiedlera. O per- 
spektywach rozwoju naszego 


rolnictwa mówił agitator, któ- 
ry jest inspektorem Central- 
nego Zarządu Hodowli, Koni. 
Często bywa w terenie i mógł 
opowiedzieć o przeobrażeniach 
jakie zachodzą na wsi. Bro- 
szurki wyborcze rozchwytano. 

I tak wygląda większość ze- 
. brań lokatorów. Czyta się nie- 
,które ustępy z broszur, oma- 
wia się sylwetki kandydatów 
na posłów, wyjaśnia technikę 
głosowania. Na zebraniach tych 
l wyłaniają się częste  kolekty- 
'wy redakcyjne blokowych ga- 
zetek ściennych. 

Zacieśnia się więź Komitetu 
: Frontu Narodowego ze wszyst- 
kimi warstwami ludności ob- 
'wdu. Stał się on poważnym 
ośrodkiem życia społecznego 
na swoim terenie. 


i M. A. 


żdy głos za Frontem Narodowym jest ciosem we wro 


Wstaje starsza kobieta. . 


nia planu rocznego całych za- 


| W komisjach wyborczych stolicy 


WARSZAWA (obsł. wł.) Spo- 
ro było błedów w spisach wv- 
borców obwodu Nr 64 (Kra- 
kowskie Przedmieście 5. W 
związku z tym jeszcze do dzi- 
siaj wyborey przychodzą do ko- 
: misji by sprawdzić czy usunię- 

to zauważone przez nich uster- 

ki. 

Członkowie komisji jak 
zresztą innych komisji w War- 

szawie ze spokojnym su- 
mieniem mogą poinformować 
wyborców, że wszystkie uster- 
ki zostały 
i że wszyscy uprawnieni znaj- 
dują się w nich i będą mogli 
głosować. 

Do komisji 64 zgłasza się wie- 
lu wyborców, którzy zameldo- 
wali się w Warszawie przed 
kilku dniami. Komisja sporzą- 
dza wykazy 


ne są do Prezydium DRN i tam 
wciągane dodatkowo do spisów 
wyborców. 

Wielu wyborców przychodzi 


z prośbą o wydanie zaświad- | 


czeń o prawie głosowania, aby 
mogli oddać swe głosy w te- 
renie, gdzie znajdować się bę- 
dą w dniu wyborów. Tak na 
przykład zgłosił się ob. Stani- 
sław Chrząszcz, pracownik Me- 


trobudowy z prośbą o zaświad- | 


czenie dla jego córki Teresy — 
lekarza. która w niedzielę w 
dniu wyborów będzie pełniła 
dyżur w szpitalu w Otwocku. 

— Szkoda każdego głosu — 
powiada ob. Chrząszcz. — Każ- 
dy powinien spełnić swój oby- 
watelski obowiązek i oddać 
głos na kandydatów Frontu Na- 
| rodowego. 


POZNAŃ (kor. wł.). Na te- 
| renie województwa poznańskie- 
go pracuje w tej chwili ponad 
60 tysięcy agitatorów Frontu 
Narodowego, z czego 11 tysięcy 
w samym Poznaniu. 

Łączność z gromadami utrzy- 
muje prawie 300 ekip robotni- 
czych i zespołów artystycz- 


nych. Pomagają one chłopom. 


w przygotowaniu obwodów i 


gmin do uroczystego dnia 
26 października. 
34 


W Zakładach „Stomil“ radio- 


| węzeł ogłasza co kilkanaście 
|minut nazwiska robotników. 
którzy zaciągają warty na 
cześć wyborów, odpowiadając 


na apel ZMP-owca Maciejew- 


skiego. Warty wyborcze zacią- | 


gają również załogi Zakładów 


| „Zispo”. 

| Poznań przybiera .odświętny 
wygląd. Co dzień rośnie ilość 
gmachów dekorowanych por- 
tretami pierwszego kandydata 
narodu polskiego towarzysza 
Bieruta, hasłami Frontu Naro- 
dowego, biało - czerwonymi i 
| czerwonymi sztandarami. Szcze- 
gólnie pięknie udekorowany 
jest plac im. Stalina. Na wy- 


Komitet nr. 202 


KIELCE (kor. wł.). Lokal ko- 
mitetu obwodowego Frontu Na- 
rodowego Nr 202 w Kielcach 
tętni życiem. Czas, jaki pozo- 
stał na ostatnie przygotowania 
do wyborów — jest krótki. 

W komitecie nie brak akty- 
wistów. Codziennie zgłasza się 
kiłkunastu partyjnych i bezpar- 
tyinych pracowników różnych 
instytucji, prosząc o przydzie- 
lenie in zadań. Pracy starczy 
dla wielu. 

Obwód 202 zajmuje część pe- 
ryferii Kielc. ZMP-owcy z tech- 
nikum budowlanego  Rękawik, 
Piotrowicz. Zarychta i inni 
zgłosili się na łączników mię- 
dzy agitatorami, przebywający- 
mi w terenie a obwodowym ko- 
mitetem Frontu Narodowego. 
Być może potrzebna będzie po- 
moc w dostarczeniu środka lo- 
komocji dla starców i kobiet, 
aby przez błotniste ulice 
stali się do lokalu komisji wy- 
borczej. Okręgowy 
Frontu Narodowego dysponuje 
dwiema bryczkami, zaofiarowa- 
nymi na dzień wyborów przez 
technikum budowłane. 


| 


Kilkakrotnie zwiększono licz- 


bę kolporterów. Tow. Sajer- 


GDAŃSK (kor. wł.) W śród- 


|mieściu i w Oruni, w Nowym |cjalny wóz tramwajowy. zaopa= 


Potcie i Wrzeszczu. ulicami, 
które jeszcze noszą ślady woj- 
ny i które szybko dźwigają się 
z ruin, idą kolumny młodzieży. 
skandując okrzyki na cześć 
Frontu Narodowego, 
kandydatów frontu z pierwszym 
jego 


czele. 


Ulice Gdańska ogarnął rado- | 


sny, przedświąteczny nastrój, 
i Wyczuwa się go, patrząc na tlu- 
my, gromadzące się każdego 
wieczora przed dworcem, aby 
obejrzeć wyświetlane kroniki 
filmowe 1 filmy dokumentarne. 
Wyczuwa się go, słuchając krót- 
kich wypowiedzi, komunikatów 
Y muzyki. nadawanej przez lo- 
kalny radiowęzeł miejski. Wszy- 
'stkie lokale komitetów Frontu 
Narodowego przybrane są fla- 
'gami narodowymi. sośniną, a 
frontony budynków rzęsiście są 
wieczorem oświetlone. Przez ca- 
ły dzień krąży po wszystkich 
iliniach tramwajowych Gdańska 
li Wrzeszcza udekorowany pla- 


w spisach usunięte 


zgłaszających się, , 
które natychmiast przekazywa- į 


Poznań coraz piękniejszy 


do-| 


W świątecznym nastroju 


na cześć | 


à | Wyborcy Gdańska odbyli 358 
kandydatem — Prezyden- | z = © 
tem Bolesławem Bierutem na |*A3 60 spotkań ze swymi kan- 


gów Polski! 


b 


Obywatela Chrząszcza poin- 
formowano w komisji, pod ja- 
kim numerem porządkowym 
córka jego umieszczona jest w 
spisie i skierowano do Prezy- 
dium DRN Stare Miasto, gdzie 
otrzyma konieczne zaświadcze- 
nie. 

Sąsiedzi ob. Bronisławy Pop- 
kiewicz znajdującej się od kil- 
ku dni w szpitalu przekazali ko- 
misji wyborczej pismo komite- 
tu wyborczego szpitala na ul. 
Barskiej stwierdzające, że ob. 
Popkiewicz znajduje się tam 
na leczeniu i że przebywać tam 
będzie również w dniu wybo- 
rów. 

Pismo komitetu szpitalnego 
przekazano Prezydium DRN, 
które wysłało natychmiast na 
adres szpitala zaświadczenia © 
prawie głosowania dla ob. Pop- 
kiewicz. 

* 


Na ulicy Gęstej położonej w 
obwodzie Nr 64 mieszka kilku 
| Polaków pochodzenia tatarskie- 
go. Ich przodkowie przywędro= 
wali do Polski w XVI wieku 
Nazwiska ich mogły w procesie 
rejestracji łatwo ulec  spacze- 
niu. Nie dziw więc, że obywa- 
tele ci niepokoją się czy nie 
przekręcono ich nazwisk. 

— Przed wojną. w czasie Wwy- 
borów — powiada jeden z nich 
— kiedy chciałem sprawdzić 
swoje nazwisko przegnano 
mnie. Idź przybłędo, nie zależy 
nam na twoim głosie! Dziś przy 


jęto nas serdecznie. Dziś niema | 


głosów lepszych 1 gorszych, 
Państwo ludowe liczy się z gło= 
'sem każdego człowieka pracyą 
i (Als) 


| sokiej 
„Pokój“ 
flektor. 


Wzdłuż głównych ulie i na 


: placach miasta zakłady pracy 


umieściły gabloty z portretami 
przodowników pracy, wykresa- 
lgi i zdjęctami ilustrującymi 
| osiągnięcia załóg. 

Grupy ludzi zatrzymują się 


przed monumentalnymi portre- 


(tami kandydatów na posłów 
| Poznania. 

Komitety Frontu Narodowego 
uruchomiły specjalne radiowę- 
| zły, które informują mieszkań- 
: ców o przygotowaniach do wy- 
borów, nadają hasła Front 
Narodowego oraz pieśni ma- 
| sowe. e 
Młodzież ZMP-owska tworzy 
| grupy dekoracyjne. 
Wyższej Szkoły Sztuk Plasty- 
|cznych zgłosili pomoc przy de= 
'koracji miasta. 


3a 


MRN w Poznaniu, aby w 
| dniu wyborów zapewnić miastu 
| sprawną komunikację ustaliła 
| godziny pracy tramwajów, au-- 
.tobusów i trolleybusów 26 bm. 
; — od godz. 3.45 do 24. 

l tap 


j 
przygotowuje się 


tman — sekretarz rady zakła- 


i 


dowej, Fijałkowska — mąż za- 
ufania personelu technikum 
budowlanego, ý 
Kozłowski, Sondel oraz ZMP- 
owcy z kieleckich zakładów ka- 
i mienia, budowlanego pod kie- 
rownictwem członka komitetu 
obwodowego tow, Cioska zaj- 
mą się w dniu wyborów ulicz- 


i 


nym kolportażem specjalnego 


numeru „Słowa Ludu“ i „Gło- 
su Frontu Narodowego“. 

Tow. Cieślak czyni ostatnie 
przygotowania w specjalnie u- 
rządzonym obok lokalu wy- 


borczego żłobku dla matek, nie 


majacych możliwości pozosta- 
|wienia dzieci 
ówki Cechowiczówna. Ziętalska, 
Machnik oraz higienistka Krzy= 
żanowska, lekarz Maria Smo- 


|rydo zobowiązały się w żłobku. 


tym dyżurować w dniu wybo- 
rów. 
Dziewczęta i chłopcy 


ji 


zB” szkół 


Komitet leżących w obwodzie przygoto- 
wują kokardki dla kolporterów 


łączników, 
lokalu 


i prasy, opaski dla 
pomagają w dekoracji 


(komisji wyborczej, żłobka, ros 


|bią napisy informacyjne. 


U 


M.B, 


4 
katami i transparentami spe- 
trzony w megafon. Dekorowa* 
ne są gmachy publiczne, witry- 


ny sklepowe, a przy udziale 


komitetów blokowych i ogółu 
| mieszkańców — także domy 
mieszkalne. n 


jdydatami na posłów. Brało w. 
"nich udział ogółem 21.600 osób. 
„Staraniem komitetów Frontu 
Narodowego — wygłoszono 111 
| prelekcji. Wyświetlono bezpłat= 
nie 54 filmy, które zgromadzi-- 
jły 11 tysięcy widzów. Na spot 
,kaniąch i wiecach występowały 
152 amatorskie zespoły artystyc 
|ne. Ponad 5.000 osób zabier: 
¡gios w dyskusjach. 


v, 
i Masowy charakter wszystkich 
a- 


Inie wyborami — świadczy, 
„mieszkańcy Gdańska dobrze z! 
;,zumieli, jak uroczystym i 
Iniosłym dniem będzie 26 paź- 
(dziernika. W tym dniu nikogo 
inie zabraknie przy urnach wye 
i borczych. (lg) 


mea 


hy 


wieży Ratusza słowo 
oświetla potężny re- 


Studenci 


Gaik, Terlik i- 


w domu. ZMP- 


ka . 


P, 


A 


domaga się 


| 


Przedstawiciel ZSRR w Radzie 
Bezpieczeństwa przyjął postępowych 
działaczy USA 


(D NOWY JORK (PAP. W 
dniu 20 października przedsta- 


wicie! ZSRR w Radzie Bez- 
rieczeństwa W. Zorin przyjął 
delegacje organizacji  „Pocnód 


Amerykanów w Obronie Poko- 


ju“ z jednym z kierowników 
tej organizacji  Richardsonem 
na czele. 


Delegacja składała się z wy-' 
bitnych  dziełaczv amerykań- 
skich organizacji postępowych. 
z kierowników lokalnych sek- 
cji organizacji .Pochód Amery- 
kanów w Obronie Pokoju* oraz, 
z przedstawicieli związków za- 
wodowyca. 

Członkowie delegacji opo- 
wiedzieli o walce amerykań- 
skich bojowników o pokój oraz 
podkreślili. że olbrzymia więk- 
szość narodu amerykańskiego 
natychmiastowego 


położenia kresu wojnie w Ko- 
rei i uregulowania w sposób 
pokojoww wszy:tkich pozosta- 


łych problemów międzynarodo- 
wych. 

Przewodniczacy delegacji Ri- 
chardson oświadczył, że ponie- i 
waż rząd amerykański nie za- 
mierza przedsiewziać zadnych 
roków w celu położenia kresu | 
wojnie w Korei. cerganizacja | 
„Pochód Amerykanów w Obro-, 
nie Pokoju“ postanowiia zwró- | 
cić się do wszystkich przedsta- 
wicieli krajów należących do 


Ofensywa wo 


ONZ z prośba. ażeby domagali 
się na bieżącej sesji Zgroma- 
dzenia. zaprzestania działań wo- 
jennvch w Korei. 

W. Zorin odpowiedział szcze- 
gółowo na pytania członków 
delegacji i podkreślił, że rząd 
ZSRR walczy konsekwentnie o 
pckój na całym świecie i o po- 
kojowe ureguiowanie proolemu 
koreańskiego. 

Czionkąwie delegacji podzie- 
kowali W. Zorinowi i zapewni- 
li go. że orzanizacje jakie re- 
nre e1tuja, będa radal wal- 
czyły wytrwale o pokój. a prze- 
de wszystkim o położenie kresu 
wojnie w Korei. 


Oświadczenie Komitetu 
Krajowego KP USA 


(1) NOWY JORK (PAP). KO- 
mitet Krajowy Komunistvcznej 
Parti Stanów  Ziednoczonych 
opiblikcwał oświadczenie. któ- 
re stwisrdza. iż sprawa zakoń- 
czeni” woinv w Korei i zawar- 
cia rokoj'1 stała się centralnym 
ragadn'esiam kampani! przed- 
w borc*ej w Ameryce. 

Kom tet wzywa w 
ringu do ca'kow'tego 
kandydatów parti postępowej 
— FHallinana i Bass, jedynych 
kardydató+; walezących obzc- 
nie o prkój o powrót żo!nie- 


dalszym 


| rzy amerykańskich z obozów je- 


niecx ch i z po'a walk. 


sk ludowych 


w Wietnamie 


_(f) PARYŻ (PAP), Według do- 
niesień AFP, ofensywa vietnam- | 
skiej armii wyzwoleńczej w pół- | 
nocnym Vietnamie rozwija się | 
pomyślnie. Oddziały francus- | 
kego korpusu ekspedycyjnego | 
cofaja się na zachód ku Czarnej | 
Rzece. W okręgu Thai cddziały 
vietnamskie zajęły silnie ufor- 
tyf kowaną pozycję korpusu 
ek“p-dycyinego Van-Yen. W 
csiatnich dniach woiska ludo 
we zdobyły Ba-Ke. Bam-Mo i 
Nha-Pu. Korespondent AFP do- 


nosi, że dowództwo korpusu. 
exspedycyjnego wydało rozkaz 
wycofania wszystkich garnizo- 


nów z okolic Nghia-Lo, albo- 


wiem garnizony te były zagro- 


żone cdcięciem. Siły korpusu 
elkspadycyjnego pod naciskiem 
wojsk ludowych zmuszone 
zostały do wycofania się z okrę- 
w Van-Yen. Gwałtowne wal- 
ki są w tku. Vietnamskie woj- 


eka wyzwoleńcze zajęły miasto 


Nch'a-Lo i kon'ynuują ściganie 
oddziałów  fvancusk'ch w kie- 
runu Rzeki Czarnej. 

Prasa francuska przedstawia 


syiuację w  Vietnamie jako 
„.cężką', zaś ofensywe wojsk 
ludowych jako „gwałtowną. 
„Combai“ ocenia sytuację w 


pó n:cenym Tonkinie jako kry- 
t; czną. 


Rzad Iranu zerwal stosunki 


dyplomatyczne 


LONDYN (PAP). 22 bm. irań- 
ski charge d'affaires w Londy- 
nie poinformował Foreign Offi- 
ce o decyzji swego rządu zer- 
wania stosunków dyplomatycz- 
nych z W. Brytania. Charge 
d'affaires oświadczył. że per- 
sonel ambasady irańskiej opu- 
ści Londyn w ciągu tygodnia. 

PARYŻ (PAP). Agencja Fran- 
ce Presse w depeszy z Tehke- 
ranu stwierdza. że rząd irański 
postanowił oficjalnie zerwać 
stosunki dyplomatyczne z W:el- 
ka Brytanią. 


z W. Brytanią 


Motywujac tę decyzje wobec 
przedstawicieli prasy. irański 
minister spraw zagranicznych 
Fatemi oświadczył: 

— Rząd był zmuszony do tej 
decyzji. Anglicy nie okazali żad- 
nej dobrej 'woli i kontynuowaj: 
swoją starą politykę. chcac na- 
rzucić Iranowi stanowisko b. 
Anglo-lran'kiego Towarzystwa 
Naftowego. Urzędnicw brvtyj- 
scv ingerowali bezpośrednio w 
nasze sprawy wewnętrzne i or- 
ganizowali spiski przeciwko na- 
szemu bezpieczeństwu... 


Amerykanie nie chcą wznowienia 


rokowań rozejn 


(Ð) PEKIN (PAP) Agencja | 
Nowych Chin donosi z Kaeson- 
gl. Dowódca naczelny amery- 
kańskich wojsk agresywnych w 
Korei Clark odmówił wznowie- 
na przerwanych 13 dni temu 
p'zez szefa d>legacji amery- 
kańskiej rokowań w sprawie 
rozejmu W odpowiedzi swej 
skiercwanej do gen. Kim [r-se- 
na i gen. Peng - huei. Clark 
ka'esorycznie cdrzucił ich pro- 
pozycje w sprawie wznowienia 
rokowań rozejmowych. 

Amerykanie podjęli ponownie 
prowoxwacyjne działania, ostrze- 
liwujac rejon konferencji w 
Ponmundżonie w dniu. w którym 
Clark odmówi! wznowienia ro 
k wań podobnie jak to uczynili 
8 rażlzernka, kiedy Harrison 
pszerw?' r""kowania na czas 
nięckreślony 


1ow;ch w Korei 
Walki w Korei 


tf) PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie ogłoszonym dnia 22 bm. 
w Phenjanie dowództwo na- 
czelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej podało. że oddziały ar- 
mii ludowej wespół z oddziała- 
mi ocho ników chińskich odpie- 
rałv na poszczególnych odcin- 
kach frontu wschodniego za- 


ciekłe ataki nieprzyjaciela. 21 
om. w rejonie Kymhwa nie- 
przyjaciel podejmował przy 


poparciu czołgów i samolotów 


szereg zaciekłych ataków, któ- | 


re zostałv cdparte z wielkim: 
dlań stratami. 
Oddriałv artylerii przeciw- 


lotniczej i strzelcy-niszczycieie 
samolotów  zestrzeiili 7 samo- 
i lotów nieprzyjacielskich. 


Władze USA w Trizonii 


. . 
hezprawnie unem 
« . 

radziechim pou 

(9 BERLIN (PAP). 21 paź- 
d'iernika p. o. przewodniczą- 
«e2o Nadzieckiej. Komisji Kon- 
fualnej w Niemczech Semi- 
eznstnow wystosował do Wyso- 
kezżo Komi:arza USA w Niem- 
eh Donnellyego pismo, w 
K'órevm stwierdza, że amery- 
Fkańskia władze okunacyjne w 
R emczech pod różnymi pretek- 
stami bezprawne  uniemożli- 
w aia powrót do oiczvzny wie- 


lu dzieciom rad jeck'm. “które 
zr aajłv się w Niemczech w 
czasie wojny. 


mo podkreśla. że bezpra- 


wie władz amerykańskich wo- 
bec dzieci obywateli radziec- 
>; ; 73% É 
Piękne zwycięs 
- szko!y s 


szachiści radzieccy zajeti 
na mędzh narodowym 


21 bm. dogrywkami ostatniej 
rundy zakończono międzystrefo- 
wy turniej szachowy w Sztok- 
hoimie. W ostatnich 
Tejmanow wygrał z Barczą. Gli- 
goricz — z Sanchezem. Golom- 
bek z Wade i Stahlberg z Waj- 
tonisem. Filn:k zremisował z 
Awverbachem. 

Turniej 
nym sukcesem szachistów ra- 
dzieczich. którzy zajęli 
pierwszych miejsc i wszyscy za- 
kwalifikowali się do turnieju 
kandydatów o prawo gry z mi- 
sirzem świata Botwinnikiem. 

"Turniej sztokholmski jeszcze raz 
udowodnił bezwzględną wyższość 
radzieckiej szkoły szachowej, opar- 
fej na masowości tego sportu w 
ZSRR. Pięciu 


Zwiazku Radzieckiego rozegrało w 
Sztokholmie ogółem 80 partii z 16 


rreciwnikami innych państw. Bi- | 
m tych spotkań jest imponują- 


cy. Szachiści radzieccy wygrali 41 


partiach : 


zakończył się pięk- 


pięć. 


reprezentantów ; 


nżliwiają dzieciom 
rót do ożczyzny 


kich jest pogwałceniem pod- 
siawowych zasad humanitary- 
zmu i jest sprzeczne z prawem 
miedzynarodowym. 

W związku z powyższym p 
o. przewodniczacego  Radziec- 
kiej Komisji Kontrolnej w 
Niemczech  Semiczastnow zło- 
żŻyt kategoryczny protest z po- 
wodu samowolnvch aktów 
władz amervkań kich i doma- 
ga się stanowczo  natychmia- 
stowego umożliwienia powrotu 
do ojczyzny dzieciom  radziec- 
kim, zatrzymywanvm bezpraw- 
nie na terytorium znajdują” 
cym się pod kontrolą władz a- 
merykańzkich. 


two radzieckiej 
zachowej 

pięć pierwszych mie 
turnieju w Sztokholmie 


| partii, 356 zremisowali i tylko 3 
przegrali. Zwycięzca turnieju arcy- 
mistrz Kotow zdobył w 20 partiach 
16.5 pkt. nie ponosząc ani jednej 


7 zremisował. 

Ostateczna kolejność turnieju: 
1) Kotow (ZSRR) — 165 pkt., 2—3) 
Petrosjan i Tajmanow (ZSRR) — po 
13.5, 4) Heller (ZSRR) — 13, 5—8) 
Awerbach (ZSRR), Szabo (Wegry), 
Stahlberg (Szwecja) i Gligoricz (Ju- 
gosławia) — po 12.5 pkt. (piąte miej- 
"sce zajął Awerbach dzięki lepszym 
wynikom uzyskanym z czołówką 
turnieju), 9) Unzicker (Niemcy 
zachodnie) — 11.5, 10) Eliskases 
(Argentvna) 10,5, 11—13) Pach- 
. man (CSR), Pilnik (Argentyna) i 
Steiner (USA) — po 10, 14) Matano- 
vicz (Jugosławia) — 9. 15) Barcza 
(Węgry) — 8, 16) Stoltz (Szwecja) 
— 75, 17) Sanchez (Kolumbia) — 7, 
18) Wade (Nowa Zelandia) — 6, 19) 
Wajtonis (Kanada) — 5, 20—21) Go- 
lombek (Anglia) 1 Prins (Holandia) 
— po 4,5 pkt. 

Za wynikt osiągnięte w turnieju 
sztokholmskim młodzi mistrzowie 
radzieccy Petrosjan, Tajm? iow 
i Awerbach zdobyli tytuły mięazy- 
narodowych arcymistrzów. 


poparcia | 


ISC | — chce stworzyć we Francji at- | 


porażki. Kotow wygrał 13 partii 1| 


TRYBUNA 


LUDU 
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Rezolucja polska w ONZ zmierza 

do zapewnienia pokoju światowego 
i wzmocnienia współpracy miedzy narodami 
Przemówienie ministra Skrzeszewskiego na posiedzeniu Komisji Oqgólnej M 


Delegacja polska — oświadczył | 
m. in. min, Skrzeszewski — stoi | 
na stanowisku, że ONZ zobowią- 
zana jest zająć się jak najszyb- 
ciej sprawą konfliktu koreań - ; 
skiego i doprowadzić do poko - 
jowego i trwałego zakończenia, 
konfiiktu w interesie pokoju i 
bezpieczeństwa. Pierwszym kro- 
kiem prowadzącym do tego, 
i musi być natychmiastowe za- 
| przestanie wszeikich działań 
| wojennych. W chwiii, gdy to- 
|ezą się tu obrady, Stany Zjed- 
| noczone kontynuują w Korei 
| barbarzyńskie naloty, powodują- 
ce tysiące ofiar w ludziach, bu- 
rzące miasta i wsie, niszczące 
mienie ludzkie. ONZ dała się 
użyć jako narzędzie polityki Sta- 


(f NOWY JORK (PAP). Dnia 21 hm. na posiedzeniu Ko- 
misji Ogólnej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych szef 
delegacji polskiej min. Skrzeszewski wygłosił 
nie, w którym szczegółowo uzasadnił 
szczenia na porządku dziennym VII sesji rezolucji polskiej 
o zapobieżeniu groźbie nowej wojny światowej oraz 0 utrwa- 
leniu pokoju i przyjaznej współpracy między narodami. 


'działów ochotniczych oraz u-| 


przemówie- 
konieczność umie- 


na lądzie, morzu i w powie-| 
trzu, repatriację wszystkich 
jeńców, zgodnie z międzynaro- 
dowymi normami, wycofanie | 


wojsk obeych i chińskich od- 


tworzenie komisji w odpowied- | 
nim składzie, pod której nad- 
zorem odbywałoby się zjedno- 
czenie Korei. 

ONZ powinna podjąć akcję dla 
usunięcia przyczyn, które stwa- 
rzają niebezpieczeństwo dla po- 
koju. Nie potrzebujemy się chy- 
ba rozwodzić długo nad kaia- 
strofalnymi dla całej ludzkości 
skutkami wyścigu zbrojeń, roz- 
pętanego przez Stany Zjedno - 
czone. Zbrojenia te prowadzą 
nie tylko do zaostrzenia sytua- 


nów Zjednoczonych. Wbrew o-;cji międzynarodowej i przygo- 


czekiwaniu wszystkich ludzi | 
dobrej woli ONZ nie 


żadnych kroków, które by zmie- 


rzały do likwidacji konfliktu ko- ' 


reańnskiego. Wbrew stanowisku 
światowej opinii publicznej, 
która oczekiwała szybkiego za- 
kończenia rozmów rozejmowych, 

Stany Zjednoczone sabotowały 
|te rozmowy i wreszcie w przed- 
dzień Zgromadzenia Ogólnego 
jednostronną decyzją przerwały 
rokowania. 

Wojna w Korei nie jest tylko 
sprawą narodu koreańskiego. 
Stała się ona problemem mię- 
dzynarodowym. Dlatego też na 
ONZ spada szczególny obowią- 
zek likwidacji konfliktu kore- 
ańskiego, by usunąć najbardziej 
zapainy punkt obecnej sytuacji 
międzynarodowej. ONZ, zgod - 
nie ze swą Kartą. zobowiązana 
jest również pomóc narodowi 
koreańskiemu w odzyskaniu 
niepodległości w 
demokratycznej ojczyźnie. w 
tym kierunku idą wnioski za- 
warte w rezolucji polskiej, któ- 


ra zaleca natychmiastowe za-|ra opracować 
wojennych ' pian redukcji zbrojeń. 


|kończenie działań 


zjednoczonej. | 


j 
| 


towania nowych aktów agresji, 


podjęła | lecz powodują niezwykle dotkli- ı 


we skutki ekonomiczne. Naj-| 
bardziej odczuły to te kraje, 
którym Stany Zjednoczone na=, 
rzuciły politykę zbrojeń. 
Diaiego też ONZ, na której 
spoczywa obowiązek  przepro- 
wadzenia redukcji zbrojeń, win- 
na przystąpić do akcji, która 
nie tylko wstrzyma wyścig zbro- 
jeń, ale doprowadzi do jego 
zmniejszenia. Akcja w tej dzie- 
dzinie jest niezbędnym warun- 
kiem odprężenia sytuacji mię- 
dzynarodowej į dlatego też de- 
legacja polska wnosi o redukcję 
zbrojeń wielkich mocarstw o 
1/3. Redukcja zbrojeń nie mo- 
że, oczywiście, ograniczyć się 
do wielkich mocarstw. Ponie- 
waż jednak siły zbrojne wiel- 
kich mocarstw odgrywają naj- 
ważniejszą rolę, powinniśmy za_ 
cząć redukcję od tych państw, 
a' następnie rozszerzyć ją po- 
przez powszechną konferencję 
rozbrojeniowa. w której wezmą 
udział wszystkie państwa i któ- 


H r) G : zr 
|główną odpowiedzialność za u- 


ine, że nad ludzkością 


winna ogólny 


Wniosek polski nje ogranicza 
się do redukcji zbrojeń, lecz. 
szuka dodatkowej gwarancji, że ! 
pokój będzie zachowany. W tym 
celi domagamy się potępienia 
agresywnego paktu atlantyc- 
kiego. Wzywamy pięć wiel- 
kich mocarstw.  ponoszących 


do 
który 


zawar- 
by 


trzymanie pokoju, 
cia Paktu Pokoju, 


|gwarantował bezpieczeństwo po- 
|wszechne į do którego przystą- | 


piłyby inne państwa. | 

Wniosek polski obejmuje rów- | 
nież środki, które mogą usunąć 
wiszącą nad ludzkością grożbę | 


(użycia broni masowej zagłady. | 
'Wbrew zaleceniu Zgromadzenia | 


Ogólnego ze stycznia 1946 r. 
Stany Zjednoczone nie dopu- 
ściły do pod,ęcia jakichkolwiek 
kroków w tej istotnej sprawie. 

Czas, by Zgromadzenie O- 
gólne podjęło energiczną akcję | 
i skłoniło mocarstwa, które 
sprzeciwiają się zakazowj uży- | 
cia broni atomowej. do przystą- 
pienia do konwencji o zakazie, 
jak również do konwencji o 
kontroli tego zakazu. 

Zakaz i potępienie broni a- 
tomowej. jako bron; masowej 
zagłady, są tym bardziej istot- 
zawisła 
groźba wojny bakteriologicznej. 
Pomimo istniejących zakazów 
i wbrew zasadom prawa mię- 
dzynarodowego broń ta stano- 
wi nie tylko poważną część a- 
merykańskiego arsenału wojen- 
nego — jak to wynika z wypo- 
wiedzi polityków i wojskowych 
amerykańskich — lecz nawet 
została już użyta przeciw na- 
rodowi koreańskiemu oraz prze. 
ciwko Chińskiej Republice Lu- 
dowej, jak o tym Świadczą ba- 
dania bezstronnych komisji 
oraz zeznania lotników amery- 
kańskich. Oburzenie, jakie o- 
garnęło cały świat wobec tej 
nowej zbrodni ludobójstwa. jest 
najlepszym dowodem, że ludz- 
kość domaga się potępienia tych, 
którzy ośmielą się użwć tej bro- 
ni. Dlatego też Polska zgłasza 
wniosek o wezwanie wszystkich 
państw, które tego jeszcze nie 
uczyniły, do podpisania wzgię- 


| 


| możności 


dnie ratyfikowania Protokółu 
Genewskiego z roku 1925. 


Występując o wpisanie na po. | 


rządek dzienny VII sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ wniosku 
o zapobieżeniu groźbie nowej 
wojny światowej oraz o utrwa- 
leniu pokoju i przyjaznej wspól- 
pracy między narodami; i przed- 
kładając Zgromad:eniu  Ogól 
nemu odpowiednią rezolucję 
rząd polski kieruje się głęboką 
troską o utrzymanie pokoju i 
zapewnienie wszystkim narodom 
pokojowego rozwoju. 
W sprawach dia ludzkości tak 


podstawowych. jak zapobieżenie | 


wojnie i zachowanie pokoju, 
proponujemy. środki skuteczne. 
i dla nikogo, kto prawdziwie 
pragnie pokoju, nie powinno 
stanowić przeszkodv, że niektó- 
re eiementy naszego wniosku 


|były już wysuwane na poprze- 


dnich sesjach. Chcemy tym na- 
szym wkładem w pracę ONZ 


pomóc tej Organizacji, chcemy | 


zwrócić uwagę na najbardziej 
palące zagadnienia. Jeśli ONZ 
nie podejmie odpowiednich 
kroków, to nie spełni swych za- 
dań j zawiedzie nadzieje. któ- 
re pokładają w niej narody, 


Pragnę podkreślić — oświad- 
czył w zakończeniu min. Skrze- 
szewski — że problemy objęte 
wnioskiem polskim są ściśle ze 
sobą związane i wzajemnie się 
uzupełniają, stanowią całość. 
Zdaniem delegacji polskiej, ko- 
nieczne jest podjęcie równocze- 
snej i łącznej akcji na wszyst- 
kich objętych naszym wnio- 
skiem odcinkach sytuacji mię- 
dzynarodowej. Jest to apel, któ- 
rv zmierza do jednego prostego, 
ale podstawowego dla ludzkości 
ceiu, do zapewnienia pokoju i 
wzmocnienia współpracy mię- 
dzy narodami, bez względu na 
różnice ustrojowe. Wnosząc ten 
punkt'na porządek dzienny, pra- 
gnę wyrazić nadzieję, że dysku- 
sja nad wnioskiem będzie kon- 
struktywna, że przyczyni się do 
lepszego zrozumienia 
sytuacji międzynarodowej przez 
wszystkich i że Zgromadzenie 
Ogólne wniosek ten przyjmie. 


Sprawcy wojny bakteriologicznej boją się 
| giosu przedstawicieli Korei i Chin 
w Zgromadzeniu Ogólnym NZ 


(0 NOWY 
w.ączeniu do 


JORK (PAP). Po 


I 


porządku obrad 


Zgromadzenia Ogólnego rezo- | 
lucji Polski, Homisja Ogól- 
na omawiała prośbę Stanów 


czenia do porządku dziennego 
punktu zatytułowanego: „Spra- 
wa obiextywnego zbadania o- 


zbrojne Narodów  Zjednoczo- 
nych broni bakteriologicznej”". 

Przedstawiciel Stanów Zjed- 
noczonych, Gross, stwierdził, że 
dyskusja nad tym punktem 
ma szczególnie ważne znaczenie, 


wtórzył oskarżenia o stosowa- 
niu w Korei broni bakteriolo- 
gicznej”. 


ko zapytał, czy przewodniczą- 
ley VII sesji Pearson gotów jest 


przedstawicieli Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokratycz- 
nej i Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, jeżeli wyżej wymienio- 


porządku dziennego. 


Przewodniczący Pearson usi- 
|łował uchylić się od odpowie- 
dzi. oświadczając, że sprawa ta 
winna być zadecydowana przez 
komisję Zgromadzenia Ogólne- 


Zjednoczonych w sprawie wią- | 


skarżeń o stosowanie przez siły | 


Przedstawiciel ZSRR Gromy-, 


| zaprosić do udziału w dyskusji | 


ny punkt zostanie włączony do| 


ponieważ „dziś rano delegat pol- 


ski na posiedzeniu komisji po-| s : 
| czeniu omawianego punktu do 


go, która rozważa to zagadnie- 
nie od strony merytorycznej. 
Gromyko podkreślił w odpo= 
wiedzi, że komisja ogólna ma 
prawo dawania zaleceń i wska- 
zał, że delegacja radziecką zgo- 


dzi się na włączenie omawiane- | 


go punktu do porządku dzien- 


nego, jeżeli komisja ogólna za-! 


leci zaproszenie do udziału w 


dyskusji przedstawicieli Koreań- | 


skiej Republiki Ludowo - De- 


mokratycznej i Chińsxiej Repu- | 


biiki Ludowej. Jeżeli nato- 


miast komisja nie zajmie w tej, 


sprawie takiego stanowiska, de- 
legacja radziecka zmuszona bę- 
dzie głosować przeciwko włą- 


porządku dziennego. 

Usiłując przyjść z pomoca 
próbom Stanów Zjednoczonych 
niedopuszczenia do dyskusji 
nad propozycją delegacji 
dzieckiej, przewodniczący Pe- 
arson poddał najpierw pod gło- 
sowanie sprawę włączenia do 
porządku dziennego punktu 


| zgłoszonego przez Stany Zjed-| 


noczone. Punkt ten został przy- 
jęty mimo sprzeciwów przed- 


stawicieli ZSRR i Czechosłowa- | 


cji. Pearson zapewniał. 
głosowaniu komisja będzie mo- 
gla zadecydować, czy należy o- 
mawiać propozycję delegacji ra- 
dzieckiej. Gdy jednak po głoso- 


ra- | 


że po, 


| waniu Gromyko ponowił swą 
prośbę, Gross zaproponował, a- 
by odroczyć dyskusję i oświad- 
czył, że wniosek Stanów Zjed- 
noczonych powinien być rozpa- 
trzony w pierwszej kolejności, 
zgodnie z zasadami procedu- 
rainymi. 

Gromyko oświadczył, że sprze- 
'ciwia się tchórzliwemu stano- 
wisku zajętemu przez Stany 
Zjednoczone, które boją się 
wysłuchania głosu przedstawi- 
cieli Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo - Demokratycznej i Chiń- 
skiej Republiki Ludowej w 
sprawie podniesionej przez sam 
|rząd Stanów Zjednoczonych. 
i Tego rodzaju stanowisko — po- 
wiedział Gromyko — pozwała 
wyciągnąć wniosek, że Stany 
Zjednoczone zgłosiły omawiany 
| punkt jedynie dlatego ponieważ 
| pragną odwrócić uwagę Zgroma 
i dzenia od ważnych zagadnień, 
| poruszonych przez Polskę, ta- 
(kich jak sprawa zaprzestania 
„wojny w Korei, sprawa paktu 
północno - atlantyckiego, spra- 
| wa redukcji zbrojeń o 1⁄3 i in- 
| ne. 

Następnie komisja 11 głosa-| 
|mi uchwaliła odroczenie dy- 
,skusji. Przeciwko  wnioskowi| 
odroczenia dyskusji głosowa- | 
jły Związek Radziecki i Cze-| 
|chosłowacja. Jeden delegat! 


wstrzymał się od głosu. Komi- 
sja postanowiła zalecić. aby o- 
ba punkty porządku dziennego 
przekazane zostały do rozpa- 
trzenia Komisji Politycznej. 


Depesza ministra 
Pak Hen-jena 
do Sekretariatu ONZ 


(f) PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi, że mini- 
ster spraw zagranicznych Kore- 
ańskiej Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej Pak Hen-jen: wy- 
stosował do Sekretariatu Orga- 


nizacji Narodów Zjednoczonych. 


depeszę. w której domaga się 
ażeby pełny tekst listu gen. 
Kim Ir-sena j gen. Peng Teh- 
hueia do gen. Clarka oraz pro- 
jekt porozumienia w sprawie 
rozejmu w Korei zostały dostar- 
czone wszystkim delegatom na 
VII sesję Zgromadzenia Ogól- 
nego ONZ i wszystkim człon- 
kom Rady Bezpieczeństwa. 
Minister Pak Hen-jen pod- 
kreśla, że członkowie Zgroma- 
dzenia i członkowie Rady Bez- 
pieczeństwa zrozumieją, po za- 
poznaniu się z tymi dokumen- 
tami, że całkowitą odpowie- 
dzialność za zerwanie rokowań 
w sprawie rozejmu w Korei 
ponosi delegacja amerykanska. 


W obawie przed własnym narodem irancuski rząd zdrady 


narodowej stosuje brutalny terror policyjny 


List Jacques Ducios do deputowanych Zgromadzenia Narodowego 


() PARYŻ (PAP). Dziennik | Thoreza, że naród francuski ni- | 


.L'Humanite* ogłosił list Jac- 
ques Duclos do deputowanych 
| Zgromadzenia Narodowego w 
zwiazku z tym, iż będą oni mu- 
sieli wypowiedzieć się na temat 
|wnio ku prokuratora sądu woj- 
skowego domagającego się uchv- 
lenia nietykalności poselskiej 
pięciu deputowanych komuni- 
stycznych. 

Duclos podkreśla, źe rząd 
chce pozbyć się w ten sposób 
| pszedstawicieli opozycji w mo- 
| mencie, gdy parlament ma roz- 
począć dyskusje w sprawie ra- 
:tyfikacji militarystycznych u- 
i kładów zawartych w Bonn i 
iw Paryżu, układów przeciw 
| którym z oburzeniem występuje 
| naród francuski, 


„Rząd — pisze m. in. Duclos 


mosferę niepokoju i strachu, 
chce zmusić opozycję do milcze- 
nia, aby prowadzić nadal nik- 
czemną politykę zdrady i prze- 
kształcenia Francji w kolonię 
amerykańską. 

„Podchwytując argumenty 
propagandy amerykańskiej rząd 
usiłuje wmówić Francuzom, że 
ze strony Związku Radzieckiego 
| Francji zagraża rzekome niebez- 
|peczeństwo — pisze m. in. Duc- 
| los. Jednakże argumenty te po- 
zbawione są wszelkiej wartości. 
Rząd francuski nie wierzy by- 
najmniej w rzekome „zagroże- 
nie“ ze strony ZSRR i powohgje 
się na to „zagrożenie“ jedynie 
po to, żeby usprawiedliwić swój 
udział w koalicji atlantyckiej“. 

Dalej Duclos pisze o pokojo- 
wej polityce Związku Radziec- 
kiego, o decydującej roli ZSRR 
w dziele wyzwolenia Francji 
spod okupacji hitlerowskiej oraz 
przytacza znane oświadczenie 


| 


gdy nie bedzie walczył przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu. 

„Ci, co rządzą Francją — 
stwierdza Duclos boją się włas- 
nego narodu. Dlatego też trzy- 
mają oni na ziemi francuskiej 
obce wojska i wprowadzają we 
Francji atmosferę terroru poli- 
cyjnego“. 

„Jest rzeczą jasną — pisze 
Duclos -- że represje skierowa- 
ne najpierw przeciwko komuni- 
stom, dotkną również innych 
patriotów w wypadku, jeśli rząd 
będzie miał w tej dziedzinie 
wolną rękę. Dowodem tego jest 
fakt uwięzienia sekretarza Pow- 
szechnej Konfederacji Pracy — 
Le Leapa“. 

W zakończeniu Duclos wzywa 


| deputowanych do Zgromadzenia 


Narodowego, ażeby odrzucili 
wniosek prokuratora sądu woj- 
skowego, domagający się uchy- 


leffia nietykalności poselskiej 
pięciu deputowanych komuni- 
stycznych, 


Rządowy projekt ustawy 
o amnestii 
i odszkodowaniach 
dla kolaborantów 


PARYŻ (PAP) W Zgroma- 
dzeniu Narodowym rozpoczęto 
debatę nad projektem ustawy o 
amnestii cla kolaborantów. Pro- 
jekt ten spotkał się z gorącym 
poparciem deputowanego Iser- 


ni (b adwokat Pełaina), depu- 
towanego Saivre (b. szef gabi- 
netu Petaina) oraz deputowane- 
go Estebe (b. bliski współpra- 
cownik Fetaina). Cyniczne wy- 
stapienia kolaborantów wywo- 
łały niesmak uawet wśród nie- 
których deputowanych prawi- 
cowych. 


Deputowany komunistyczny 
Andre Gautier napiętnował 
| projekt amnestii. wskazując, że 
i zwalnianie zdrajców z wię- 
|zień. przyznawanie im pensji i 
| odszkodowań., obdarzanie od- 
| powiedzialnvmi stanowiskami 
|w życiu państwowym — wszy- 
|stko to budzi najwyższą odra- 
ize wśród prawdziwych patrio- 
| tów francuskich. Debata trwa. 

Na tym samym posiedzeniu 
Zgromadzenia deputowany ko- 
munistyczny Billoux wystąpił 
z wnioskiem podjęcia plenarnej 
debaty nad polityką zagranicz- 
jną rządu, w szczególności zaś | 
nad sprawą układów podpisa- | 
nych z Niemcami zachodnimi w | 
| Bonn i Paryżu, które zapewnia- | 
ja niemieckim odwetowcom w. 
Bonn swobode zbrojeń i hege- 
monię nad europejskimi part- 
nerami. Reakcyjna wiekszość 
Zgromadzenia odrzuciła wnio- 
„sek Billoux, 


| Protesty we Francji 
| przeciw aresztowaniu | 
| Le Leapa 


! 
| Akcja protestacyjna przeciw- 
|ko aresztowaniu sekretarza ge- 
|neralnego CGT Le Leapa i 
przywódców Francuskiej Mlo- 
|dzieży Republikańskiej oraz | 
|przeciwko próbom zniesienia 
|nietykalności poselskiej deputo- 
|wanych komunistycznych roz- 
| wija się na terenie całej Fran- 
cji. 

W Bordeaux na znak prote- 
stu przeciwko aresztowaniu Le 
Leapa zastrajkowało 1.500 do- 
kerów.  Krótkotrwałe strajki 
oprotestacyjne odbyły się także 
w paryskich fabrykach „L'Air 
Comprime" | „AOIP*, w kilku 
zakładach budowlanych w St. 


w przedsiębiorstwach 
w ko- 


Etienne, 
przemysłowych Lyonu, 
palni Auchel. 

Radni miejscy — bez wzglę- 
du na przynależność partyjną 


|— grupa po: tspowych katoli- 


ków, przedstawiciele związku 
b. kombatantów i zw. zaw. 
wszystkich kierunków politycz- 
nych w St. Martin-du-Tertre 
(dep. Seine et Oise) przesłali do 
Zgromadzenia Narodowego re- 
zolucję, stwierdzającą m. in., 
że wniosek o zniesienie niety- 
kalności deputowanych komu- 
nistvecznych jest jawnym za- 
machem na konstytucję i o- 
twarciem drogi dla faszyzmu. 


Adwokaci, obrońcy  areszto- 
wanych ostatnio we Francji se- 
kretarza generalnego CGT Le 
Leapa i sekretarza Związku 
Republikańskiej Młodzieży 
Francuskiej Ducolonne, ogłosi- 
li komunikat. który stwierdza, 
że organa sadowe prowadzące 
dochodzenie pragną otoczyć 
ścisłą tajemnica przebieg i wy- 
niki tych dochodzeń pod pre- 
tekstem. że chodzi o zamach na 
zewnętrzne bezpieczeństwo 
państwa. Czyni się to w celu 
utrudnienia oskarżonym ¿í ich 
obrońcom powoływania się na 
publikacje mogące udowodnić 
bezpodstawność oskarżeń, uzna- 
jąc te publikacje za dokumen- 
ty tajne. 

Podobne postępowanie władz 
sądowych jest niezgodne g pra- 
wem i zasługuje na stanowcze 
napiętnowanie, ponieważ o0- 
skarżenie Le Leapa i Ducolonne 
opiera si; wyłącznie na arty- 
kułach, przemówieniach publi- 
cznych lub też na dokumentach 
dotyczących działalności publi- 
cznej, 


potrzeb | 


KANDYDACI LUDU 


Andrzej Misiaszek 


Dwóch rosłych żandarmów 
| prowadzi małego chłopca. Twar_ 
d: ich pięści przyspieszają krok 
ledwo odrosłego od ziemi wię- 
żnia, Wystraszone twarze, przy- 
płaszczone do okien chat spo- 
'glądają ze zdziwieniem na ten 
niecodzienny widok, 
znają wszyscy dobrze w Grotni- 
kach. To przecież Jędrek od 
Mysłowskiego. Trzy lata już 
tam pracuje. Do batów to zdą- 
jżył już przywyknąć u swojego 
„gospodarza“. Ale co takiego się 
stało, że aż policja przyszła po 
14-letniego chłopca? Tajemnica 


szybko się wyjaśnia. Jędrka 
Misiaszka zaaresztowali „za 
bunt“. Oznajmia mu to naj- 


wyższy przedstawiciel władzy 
carskiej w gminie. Dużo roboty 


| 4 f ETa 

‘miała wczoraj policja — chio- 
sów trzeca było spędzić do zło- 
żenia wiernopoddańczej przy- 


s.ęgi nowoukoronowanemu Ca- 
rowi Mikołajowi. A Jędrka nie 
było. 

Dwa tygodnie przesiedział w 
lochu młody .przestępca* a po 
wyjściu z więzienia carską edu- 
kację lojalności uzunełniła nau- 
ka bogacza wiejskiego. 

— Włóczy się to od małości 
po tiurmach, a robić nie ma ko. 
mu. Nic dobrego z tego nie 
wyjdzie — warczał, okładając 
igo kijem na przywitanie Ma- 
słowski. 

Miał rację bogacz grotnicki: 

nic dobrego nie wróżyła gnębi- 
cielom ij wyzyskiwaczom praca 
i walka Andrzeja Misiaszka. 
; Pół wieku walki o sprawę kla_ 
| sv robotniczej, o sprawę naro- 
|du polskiego. Andrzej Misia- 
|szek ma doskonałą pamięć. Pa- 
|mięta szczegóły i daty, nazwiska 
i cechy charakterystyczne se- 
tek ludzi, z którymi stykał się 
na swej bojowej drodze. Pierw- 
si — to byli towarzysze Lisow- 
ski i Żuber z Zagórza, członko- 
|wie Pierwszego  Proletariatu. 
Dzięki nim trafił w 1903 r. do 
MOOK EI 

W 1905 r. porywają Misiasz- 
ka fale rewolucji. Mocą j wiarą 
w zwycięstwo, w zwycięstwo 
klasy robotniczej Rosji, w wy- 
zwolenie Polski nabrzmiałe są 
jego slowa. Przemawia, pory- 
wając słowami byłych towarzy- 
|szy z kopalni „Mortimer“ i 
'wraz z najlepszymi z nich ob- 
| chodzi kopalnie i huty Zagłę- 
bia Dąbrowskiego.  Mobilizuje 
robotników do strajku rewolu- 
cyjnego, do poparcia czynem 
walki bracj rosyjskich. 

Andrzej Misiaszek zrywa 
maskę pseudo _ niepodległoś - 
ciową z prowodyrów prawicy 
| PPS, odsłania jch prawdziwe o- 
blicze wrogów solidarności ro- 
botniczej, solidarności robotni - 
ków Polski i Rosji  Zrywa 
maskę z oblicza wrogów sora- 


wy lasy robotniczej, sprawy 
| wolności narodu. 
| Dobrze pamięta czerwone i 


i Zagłębie wielkie dni 
jskich strajków 1905 r. 
'znają robotnicy jednego 


| Walenty 


' W roku 1920 kapitalistyczny 
śąd doraźny skazał 23-letniego 
Walentego Tomakę na 6 lat 
więzienia. Bo Tomaka nie chciał 

ść zbrodniczą drogą polskiej 
burżuazji, przeciwko młodemu 
Krajowi Rad. I zbuntował je- 
szcze ośmiu żołnierzy ze swego 
oddziału. Na zawsze rozeszła 
się wówczas droga Tomaki — 
biednego chłopa z Trzebo.nis- 
ka, „zbuntowanego. chama“ — 
jak go łaskawie określił wów- 
czas prokurator — z drogą rzą- 
dzących krajem kapitalistów i 
| obszarników. 

Po wyjściu z więzienia Toma- 
ka wstępuje w szeregi KZMP 
IRE PRE 

Wiernym przyjacielem i 
|warzyszem walki Tomaki 
l jego żona Żofia. 

W okresie największego nasi- 
|lenia sanacyjnego terroru na 
wsi, w promieniu 10 kilometrów 
od Trzebowniska, na wszyst- 
kich słupach i drzewach przy 
|trakcie, Tomaka z towarzysza- 
mi i z żoną rozlepia hasła KPP, 
nawołujące do walki z rządami 
wyzysku i ucisku. Gdy w roku 
1933 gnębieni chłopi z Wólki 
pod Lasem, z Nockowej, z Gro- 
dziska powstają przeciwko 0b- 
szarniczej niewoli.  Tomaka 
| śpieszy na pomoc, walczącym 
wsiom, 

w 


w wielkim strajku, który w 
roku 1937 ogarnął wojewódz- 
two rzeszowskie, 
dziła masy chłopskie do walki, 
demaskując zdradziecką strate- 
gie prawicowych SL-owskich 
gors. 

Zrozpaczonym chłopom z Har- 
ty (pow. Brzozów), którzy przy- 
szli do Rzeszowa błagając o 
pomoc 'rozbijacki przywódca 
SI, Kubicki, odburknął: — To 
nie nasz powiat... 

— Nie nasz powiat? _. zde- 
maskował go Tomaka wobec 
licznie zebranych chłopów. Nie 
ma granic między powiatami 
gdy leje się chłopską krew. Ze 
wszystkich powiatów i ze wszy- 
stkich miast musimy razem wal- 
czyć przeciwko przemocy. 

Wyruszyli z Rzeszowa chło- 
pi na Brzozów. I chociaż kor- 
don policji rozpędził ich, na- 
dal nie zaprzestali walki prze- 
ciwko kapitalistyczno - obszar- 
niczym rządom. 


$ 


Lata wojny. Rzeszowszczyzna 
jęczy pod butem faszystowskie- 
go okupanta. W lutym 1942 ro- 
ku zjawia się u Tomaki tow. 
Gustaw Micał — KPP-owiec, 
uczestnik walk o wolność ludu 
hiszpańskiego. Przynosi wielką 
wieść: powstała PPR! W opar- 
ciu o Związek Radziecki staje- 
my do walki o Polskę robotni- 
czo-chłopską! 

Towarzysz Tomaka niezwłocz- 
nie przystępuje do organizowa- 
| nia organizacji partyjnej, Już 


Dobrze 
ze 


to- 
jest 


Chłopca . 


zwycię= | 


KPP prowa- | 


lswych najbardziej  oddanvch 
przywódców — Andrzeja Mi- 
siaszka, towarzysza walk Felik._ 
E Dzierżyńskiego. 


— W r. 1906 towarzysz „Jó- 
zef“ przywiózł z Łodzi do Za- 
 ałębia opowiada Andrzej 
Misiaszek — 150 dziecj robotni- 
|ków, ofiar lokautu.  Szczegól- 
| nie utkwiła mi w pamięci nie- 
zwykła miłość Feliksa Dzier- 
żyńskiego do dzieci. 

Andrzej Misiaszek brał wte- 
(dy aktywny udział w rozmiesz- 
czeniu dzieci towarzyszy łódz- 
kich wśród rodzin robotniczych 
zagłębia. U boku Feliksa Dzier. 


żyńskiego kierował wielkim 
strajkiem na kopalni „Mortl- 
mer“, po którym został wyrzu. 


cony z pracy. Staje się wtedy 


| pierwszym w historii górnic = 
twa bieda-szybikarzem. 
W historii nieugiętej walki 


|z uciskiem i wyzyskiem. jaką 
toczyli robotnicy Zagłębia Dą- 


|browskiego w ciągu  dziesiąt 
ków lat od roku 1906 — niee 
zmiennie figuruje nazwisko 


| tow. Misiaszka na pełnej chwa- 


ły liście organizatorów i kie- 
rowników. Szczególnie pa- 
mietny jest kierowany  prze2 
niego strajk na kopalni „Sae» 


turn“ — skierowany — po wy* 
buchu Rewolucji Październiko« 
wej przeciwko dalszemu po= 
|bytowi okupantów niemieckich 
na ziemi polskiej. 


Wielu robotników w mundu- 
rach żołnierzy niemieckich 
przyłączyło się po przemówie= 
niu tow. Misiaszka do strajku= 
jących. Czerwony płomień 
strajku przeniósł się z kopalni 
„Saturn“ na całe Zagłębie 
Dąbrowskie. Klasa robotnicza 
wyraziła swoją solidarność ze 
zwycięskim październikiem. 

Zawiódł nadzieje robotników 
Zagłębia rok 1918. Ale zwy= 


cięstwo klasy robotniczej Ro- 
sji zagrzewa górników į hutni. 
ków do dalszych bojów, do 


w.lki o prawdziwą niepodleg- 
łość. Powstają rady delegatów 
robotniczych į tu kipi niezmor. 
dowana energia organizacyjna, 
bojowy zapał Andrzeja Misiasz- 
ka, jednego z organizatorów 
strajku powszechnego Zagłębia 
przeciwko wyprawie Piłsud - 
skiego na ziemie radzieckie. 
Wieloletnie więzienie, kajdany, 
sadystyczne tortury — taka by. 
ła odpowiedź piłsudczyzny na 
bojową i bezkompromisową 
drogę walki Andrzeja Misiasz- 
ka. 

Miłość i zaufanie, podziw dla 
niestrudzonego «bojownika, we- 
terana walk rewolucyjnych pol- 
skiej klasy robotniczej — taka 
jest odpowiedż górników czer- 
wonego Zagłębia na życie tł 
walkę bojownika SDKPIL, 
'KPRP, KPP, PZPR, Andrzeja 
Misiaszka — kandydata robot- 
jaików Zagłębia do Sejmu Poł. 


|skiej Rzeczypospo!'toj Ludowej. 
(hd) 


Tomaka 


w lutym w Trzebownisku dzia- 
ła PPR. Jego dom staje się 
„przejazdówką* dla towarzyszy 
z całej Polski. W tę noc. kiedy 
w domu Tomaki obraduje trzy- 
nastu członków partii, żona 
Tomakj stojąc na czujce na 
skraju wsi. zostaje ureszto- 
wana przez gestapo. Choć 
rozpacz i ból targa sercem To- 
maki, energicznie kieruje prze- 
niesieniem się towarzyszy do 
innego domu, Nocna na- 
rada taczy się dalej Zebrani 
omawiają plany niszczenia ħi- 
tlerowskich tran:portówy i waż: 
[nych linii telefonicznych, Mie- 
dzy rodziny więżniów obozów 
koncentracyjnych i sieroty po 
ofiarach faszyzmu dzielą 129 
tysięcy złotych odebranych oku- 
pantowi. 


ne 


ri» 
Gdy toczy się decydująca, 
stalingradzka bitwa. : Tomaka 


własnoręcznie niszczy druty te- 
lefoniczne, łączące niemieckie 
lotni'ko ze sztabem. Jego dzie- 
łem jest zniszczenie słupów te- 
lefonicznych od Rzeszowa do 
Kra nego. 

Gdy do Trzebowniska dociera 
wieść o powstaniu Krajowej 
Rady Narodowej, tow Tomaka 
tworzy konspiracyjną Gminną 
Radę Narodową. Rada ma sze- 
rokie oparcie wśród biedoty i 
rodzin walczących, Rada ma 
(kontakty z radzieckimi party- 
,zantami gziałającymi w okoli- 
cy, 


DJ 

Po wyzwoleniu towarzysz To- 
maka jest jednym z pierwszych 
organizatorów władzy ludowej 
w swej gminie į w powiecie. W 
czasie reformy rolnej, jako peł- 
| nomocnik pomaga biedocie 
dzielić pańską ziemię, odmie- 
rzając krokami (bo jeszcze taśm 
nie było), skiby przepojone 
| chłopską krwią i potem. 

Zasłużył sobie Tomaka na 
zaufanie i szacunek mieszkań- 
ców powiatu. Wybrali go też w 
| roku 1945 na Przewodniczącego 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Rzeszowie. Przez trzy lata do- 
brze i mądrze kierował powia- 
tem. 

Ale wieś, w której wyrósł i 
tocząca się w niej walka woła- 
| ły go do siebie, Wrócił do Trze- 
bowniska, gdzie od 1950 roku 
jest przewodniczącym przodują- 
| cej w powiecie spółdzielni pro- 
dukcyjnej, 


— Nic wam nie obiecuję — 
mówi Tomaka podczas spotka- 
nia z wyborcami — krom tego, 
że będę szedł dalej drogą praw- 
dy i sprawiedliwości. 

Drogą, którą doszedł Toma- 
ka — walcząc w szeregach KPP 
z kapitalistami i obszarnikami, 
walcząc w szeregach PPR z fa- 
szystowskim najeźdźcą — do 


Polski Wolnej, Polski ludu pra- 
cującego. (CFB 


f 


i 
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Front Narodowy 


i front antynarodowy 


Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej i Program Frontu Narodowego to uko- 
ronowanie przemian, mających dla narodu 
naszego znaczenie przełomowe. Nigdy jeszcze 
bowiem słowo „przełom“ nie miało pełniej- | 
szego zastosowania i nie brzmiało prawdzi- | 
wiej niż dziś w obliczu tych wielkich dni na- 


szej historii. 


Orszak królów i książąt, władztwo magna- 
terii i panowanie kapitału odeszło w naszym | 
kraju w mrok niepowrotnej przeszłości. Kur- 
czy się świat wyzysku, świat walk i konku- 
rencji drapieżnej między imperialistami. Zro- 
dził się na naszych oczach świat nowy, świat 
współdziałania ludzkiego i pełnego wyzwole- 
nia człowieka. Bardziej świadoma i celowa 
staje się walka z przyrodą, socjalizm bowiem 
potrafi ujarzmiać wrogie nam dotąd siły na- 


tury. 


Jakże wobec tych wielkich zdarzeń dzisiej- 
szych śmiesznie wyglądają owe programy po- 
stronnictw, hasła i walki wybor- 
przewidywania 
dziejów poi- 


lityczne 
cze, rachuby i 
nych polityków. W księdze 
skich historia 
do paru wstydliwych 


rego świata. 


Jednym z najbardziej typowych urazów, 
pokutujących jeszcze wśród niektórych na- 
szych inteligentów jest stosunek do Europy 
i Zachodu. Ludzie, którzy zasadniczo zgadza- 
ją się z programem Frontu Narodowego bo- 
leją jednak nad naszym rzekomym odsepa- 
rowaniem się od Europy. Od jakiej to Europy 
oddziela się Polska Ludowa? Jakim nurtem 
płynie tradycja myśli europejskiej i kto jest 
jej reprezentantem? Europy nie reprezento- 
wał Hitler, ani Mussolini, jak nie reprezen- 
tuje jej dzisiaj generał Franco czy neohitle- 
ryzm popierany przez bankierów amerykań- 
obronił 
przed zalewem barbarzyństwa hitlerowskie- 
go, a w dziele Marksa, Engelsa, Lenina i Sta- 
lina odnaleźć można jedyną dziś obronę po- 
stępowej myśli europejskiej. Żołnierz Armii 
Radzieckiej idąc na Berlin niósł w tornistrze 
tomy wielkich pisarzy rosyjskich, angielskich 
i francuskich. Żołnierz amerykański przyniósł 
do Europy pończochy nylonowe, 


skich. Związek Radziecki 


stripsy i gangsteryzm. 


Jeśli chodzi o stosunek Zachodu do Polski, 
to nareszcie przestaliśmy być kłopotliwą ubo- 
gą krewną z prowincji. Już słowo Polska nie 
paniusiach franeu- 
gkich czy angielskich ckliwego współczucia 
dla „dzielnych i nieszczęśliwych“ Polaków. 
Słowo „Pologne' czy „Poland“ budzi niepo- 


budzi w burżuazyjnych 


Wojewódzkie narady aktywu 


dwudziestolecia kurczy 
linijek. Pozostało 
wśród nas sporo nawyków myślowych z tego 
okresu pomieszania i zamętu, i te nawyki 
do nowej epoki budującego się socjalizmu 
wnoszą szkodliwe urazy i uprzedzenia sta- 


Antoni Słonimski 


zek Radziecki. 


to 


skę 


stolicę. 


burżuazyj- 


się 


Europę 


dzieckiego, 


comics 


() WARSZAWA. W Domu |obrad rezolucji uczestnicy nara- 


Technika odbyło się zebranie 
ektywu technicznego Warsza- 
wy i woj. warszawskiego. Zebra- 
nie miało na celu omówienie 
uchwał II Kongresu Inżynierów 
4 Techników. W ramach zebra- 
nią odbyło się również spotka- 
nie wyborców z kandydatem na 
posła do Sejmu Antonim Tra- 
cikiewiczem dyrektorem naczel- 
nym FSO. 

Referat wygłoszony przez inż. 
Z. Muszyńskiego, członka Pre- 
zydium Rady Głównej NOT — 
dyrektora Dep. Techniki PKPG 
oraz dyskusja jaka się po nim 
wywiązała, dotyczyły w dużym 
stopniu problemu podejmowa- 
nia inicjatywy przez inżynierów 
j techników na odcinku wyna- 
lazczości. 

W uchwalonej na zakończenie 


Wzrost dobrobytu narodów 


Prof. Józef Z: wadzki 


Nowa praca towarzysza Sta- 
lina „Ekonomiczne 
socjalizmu w ZSRR* stanowi 
wydarzenie o wielkim, epoko- 
wym znaczeniu. Towarzysz 
Stalin na podstawie genialnej 
analizy doświadczeń narodów 
radzieckich oraz Światowego 
ruchu robotniczego dokonał sze- 
regu głębokich odkryć nauko- 
wych. Odkrył on podstawowe 
prawo ekonomiczne współczes- 
nego kapitalizmu oraz podsta- 


wowe prawo ekonomiczne soc-, 


jalizmu. 

„Zapewnienie maksymalnego 
zysku kapitalistycznego w dro- 
dze wyzysku, ruiny i paupery- 
zowania większości ludności da- 
nego kraju, w drodze ujarzmie- 
nia i systematycznego ograbiania 
narodów innych krajów, zwłasz- 
cza krajów zacofanych, Wwresz- 
cie w drodze wojen i military- 
zacji gospodarki narodowej wy- 
korzystywanych dia zapewnie- 
nia najwyższych zysków'—tak:e 
jest podstawowe prawo ekono- 
miczne współczesnego kapitaliz- 
mu. 

Odkrycie przez 
Stalina podstawowego prawa 
ekonomicznego współczesnego 
kapitalizmu odsłania istotne 
Przyczyny ropiejacych wrzodów 
tego ustroju, głębokie, potwor- 
Ne sprzeczności, w które się ka- 
Pitalizm uwikłał. przyczyny wo- 
len agresywnych, mordercze, 
Antyludzkie oblieze imperializ- 
Mu. Prawo to wyjaśnia, dlacze- 
EO system kapitalistyczny „gni- 
€ coraz głębiej i szybciej, ucie- 

a się w swej polityce do nagiej 
i wyuzdanej przemocy, depcącej 


Wszelkie ludzkie prawa i zasa- | $ i A SSE 
Ą garstki pasożytów i zapewnienia 


dy moralne" (Bierut). 


Tow. Malenkow w referacie 
sprawozdawczym na XIX Zjeź- 
dzie KPZR podał ogromną ma- 
sę faktów w pełni potwierdzają- 
cych i obrazujących działanie 
odkrytego przez towarzysza 
Stalina podstawowego prawa 
ekonomicznego współczesnego 


kapitalizmu. Zyski wielkich mo- | 


nopoli, szczególnie w Stanach 
Zjednoczonych, gwałtownie ros- 
ną. Dzieje się to również w An- 
glii, Francji, we Włoszech. Ja- 
ponii, mimo, że ekonomika tych 


problemy | 


towarzysza ; 5 ŻE À 
„produkcji socjalistycznej 


dy zobowiązali się m. in. popie- 
rać ruch współzawodnictwa so- 
cjalistycznego, otaczać racjona- 
lizatorów i przodowników pra- 
cy opieką udzielając im wszech- 
stronnej pomocy. W rezolucji 
czytamy m. in.: „Rozwiniemy 
jak największą czujność przed 
działalnością wroga i dołożymy 
wszelkich starań, aby dobrze 
zorganizowana inteligencja te- 
chniczna oddała wszystkie swe 
siły i umiejetności 
przemysłu socjalistycznego. 

W wyborach do Sejmu Pol- 


(skiej Rzeczypospolitej Ludowej 


wszyscy weźmiemy powszechny 
udział, głosując na kandydatów 
Frontu Narodowego“. 


GDAŃSK. W Gdańsku odby- 
ła się wojewódzka narada in- 


długotrwałego zastoju. Równo- 
cześnie nastąpiło gwałtowne po- 
gorszenie poziomu życiowego 
mas, bezrobocie osiągnęło 
ozromne rozmiary, koszty utrzy- 
mania rosną, wartość realna 


płac „„zamrażanych'* od lat spa- | 


da, rolnictwo, szczególnie kra- 
iów kolonialnych, znajduje się 
w stanie upadku.  Zbrodnicza 
polityka imperializmu świato- 
wego „burzy gospodarkę tych 
krajów | pcha je ku katastro- 
fie* (Malenkow). 


$ 


Odkryte przez towarzysza 
nomiczne socjalizmu głosi: „Za- 
pewnienie maksymalnego za- 
spokojenia stale rosnących ma- 
terialnych i kulturalnych po- 
trzeb całego społeczeństwa w 
drodze nieprzerwanego wzrostu 
i doskonalenia produkcji socja- 


Zgodnie z tym prawem, celem 
jest 


i nie zysk, lecz człowiek i jego 


potrzeby. 

Wystarczy zestawić ze sobą 
le dwa podstawowe prawa eko- 
nomiczne, by zrozumieć jak głę- 


i boka przepaść leży między ka- 


pitahzmem a socjalizmem, jak 
zasadniczo odmienne są ccle 
produkcji kapitalistycznej i s0- 
cjalistycznej, jak niezmierzona 
jest przewaga socjalizmu nad 
kapitalizmem. 


Produkcja dóbr materialnych | 


dokonywa się nie w interesie 


im maksymalnych zysków, iccz 
w interesie narodu. Realizacja 
tego głęboko - ludzkiego celu 
wymaga systematycznego roz- 
wijania i udoskonalania pro- 
dukcji; rozwój techniki nie jest 
podporządkowany zyskom, lecz 
ma na celu uczynić pracę bar- 
dziej wydajną i lżejszą. Stąd 
olbrzymie możliwości rozwoju 
techniki niedostępne dla kapita- 
lizmu. 
$ 


Władza radziecka od plerw- 


krajów znajduje się w stanie szych chwil swego istnienia dą- 


budowie | 


kój i nietajoną niechęć wśród fabrykantów 
i bankierów europejskich, ale to słowo dla 
dokerów londyńskich czy górników francu- 
skich brzmi jak hasło wiary i nadziei. Nale- 
żymy bowiem do wielkiego obozu socjalizmu 
i pokoju, któremu przewodzi potężny Zwią- 


|pracy, ubezpieczenia 


TRYBUNA LUDU 


Cenne pamiątki 
po Adamie Mickiewiczu 
wracają do kraju 


(f) Zmarła niedawno w Pary- 
żu wnuczka  Wieszcza Maria 
| Mickiewicz, przekazała w testa- 
|mencie wszystkie pamiątki ro- 
dzinne po Adamie Mickiewiczu 
naszej Ludowej Ojczyźnie. 

Dzięki pięknemu  czynowi 
| wnuczki Mickiewicza, pamiątki 
| te wrócą do Polski. Wkrótce 


Stolica naszego kraju już nie jest nazy- 
|wana Paryżem północy, nie jest już ową we- | 
sołą Warszawką, gdzie mógł się dobrze za- | 
bawić przyjezdny kupiec odwiedzający Pol- 
jedno z najuboższych wówczas | 
państw europejskich. Warszawa brzmi dzi- 
siaj dumniej. Weszło to słowo do leksykonów 
wszystkich języków świata i jest synonimem 
zwycięstwa myśli socjalistycznej. zwycięstwa 
poiskiego ludu, który z ruin podźwignął swą 


Pozycja Polski w Świecie dzisiejszym leczy 
część naszej inteligencji z kompleksu niższo- 
ści, a przecież nie popadamy w groteskowe 
pozy mocarstwowości Polski sanacyjnej, wie- 
|my bowiem, że naszą siłę i nasz rozwój za- 
wdzięczamy przynależności do obozu pokoju 
| i budownictwa socjalistycznego, że dzięki po- 
parciu Związku Radzieckiego odzyskaliśmy 
prastare ziemie nasze, uzyskaliśmy ogromne 
szanse rozwojowe i mamy tę niezłomną pew- 
ność, że nigdy nasza Ojczyzna nie będzie ko- 
lonią imperializmu, nigdy nie popadnie w wa- 
salstwo odrodzonego nacjonalizmu pruskiego. 

Pokutuje wśród niektórych indywiduali- 
stów jeden jeszcze i może najniebezpieczniej- 
szy nawyk myślowy, 
dwudziestolecia wiary w istnienie trzeciej 
siły. Należałem sam do tej grupy radykalizu- 
jącej inteligencji, która wierzyła, że przebu- 
dowa świata i odebranie środków produkcji 
z rąk kapitalistów możliwe jest przy pomocy 
perswazji. Odpowiedzią na te złudzenia libe- 
ralistyczne były kominy krematoriów w Bel- 
sen i Dachau. Historia nauczyła nas Polaków, 
że przebudowa świata, zwycięstwo sprawied- 
liwości społecznej i nawet samo istnienie na- 
i rodu polskiego możliwe jest tylko w oparciu 
o naukę marksistowską i siłę Związku Ra- 


zrodzony ze złudzeń 


Ci wszyscy, którzy nie rozumieją dlaczego | 
w obecnych wyborach mamy jedną tylko li- 
stę — tu znajdą odpowiedź. 
jedną listę Frontu Narodowego, bo mamy 
jedną tylko przed sobą drogę. Kto nie idzie | 
tą drogą — spełza do frontu antynarodawe- 
go, frontu zdrajców narodu polskiego, idą- 
cych ramię w ramię z oprawcami hitlerow- 
skimi i mordercami amerykańskimi. Zrozu- 
miały to masy ludowe i zrozumiała to inte- 
ligencja polska. Dlatego wierzymy, że obecne 
wybory do Sejmu Polski Ludowej staną się 
wielką manifestacją patriotyczną narodu, 
który wybrał już swoją drogę. 


Mamy tylko 


technicznego 


żynierów i techników z udzia- 
łem pracowników naukowych i 
absolwentów wyższych uczelni 
technicznych, przodujących no- 
watorów techniki i racjonaliza- 
torów. 

Serdeczną owację zgotowali 
inżynierowie i technicy przyby- 
łym na ich naradę kandydatom 
na posłów z okręgu gdyńskiego: 
ministrowi żeglugi Mieczysławo- 
wi Popielowi oraz maszyniście 
PKP Franciszkowi Królikiewi- 
czowi. 

by 


RZESZÓW. Również w Rze- 
szowie odbył się Zjazd Aktywu 
Technicznego, zorganizowany 
przez wojewódzki oddział NOT 
i ORZZ. 


|ujrzymy w Muzeum Narodo- 


wym portrety, sztychy i kores- | 


, pondencję rodzinną. (PAP). 


| 
6l powiatów 

przekroczyło 90 proc. 
dostaw zboża 


(1) Ostatnio 4 dalsze powiaty 
przekroczyły 90 proc. wykona- 
nia rocznego planu dostaw zbo- 
ża. Są to: Sulechów i Kożuchów 
w woj. zielonogórskim, Oleśno 
Śląskie w woj. opolskim oraz 
Wałcz w woj. koszalińskim. 

Łącznie więc już w 61 powia- 
tach chłopi, którzy w całości 
wywiązali się z obowiązkowych 
dostaw zboża, korzystają ze 
zwolnienia od obowiązku dawa- 
| nia 
| przemiale. (PAP). 


Komunikat Ministerstwa 
Rolnictwa o kiszeniu 
ziemniaków 
W tym roku na skutek niesprzy- 
;,jających warunków atmosferycz- 
nych w końcowym okresie wegeta- 
cji ziemniaków i w okresie ich wy- 
| kopków, pewna część ziemniaków 

może się źle przechowywać. 

Aby uniknąć 
psucia się ziemniaków w kopcu, 
należy w czasie kopania ziemnia- 
| ki młode, drobne, okaleczone, do- 
tknięte parchem lub innymi choro- 
bami osobno składać, a następnie 
uparować je 1 zakisić. Wtedy uzy- 
skamy zapas paszy, który możemy 
spasać całą zimę, a nawet dłużej 
bez żadnych strat w czasie prze- 
chowywania. 

Uparowane ziemniaki kisi się łat- 
wo i kiszonka jest chętnie zjadana 
przez inwentarz. 


! wykorzystać zwykłe parniki. W wo- 
jewództwach: bydgoskim, pomor- 
skim i opolskim rolnicy mogą ko- 
rzystać z przewoźnych kolumn lub 
| skrzyń, specjalnie zbudowanych do 
masowego parowania ziemniaków. 
W celu uzyskania wskazówek o 
kiszeniu należy zwracać się do służ- 
by rolnej rad narodowych. (PAP). 


| cze, między innymi kombajny 
buraków 


= E 


miarek i odsypów przy | 


niebezpieczeństwa | 


Do parowania ziemniaków należy | 


w kołchozie 


| 


W akcji przedwyborczej ludzie 
chętnie mówią o sobie, o swo- 
im przeszłym i obecnym życiu. 
Dyskutując na zebraniach są- 
siedzkich nakreślają wizję nie- 
| dalekiej przyszłości, pod którą 
własnymi rękoma kładą funda- 
menty. 
| władzy ludowej, która 


w tak 


krótkim czasie zmieniła życio-: 
ludzi, | 


rysy milionów prostych 
napełniła ich radością 1 wiarą 
w przyszłość. A każdą budowę 
w naszej ludowej ojczyźnie 
przekształciła w szkołę wycho- 


wującą nowych ludzi, ujawnia- | 


jąc ich zdolności i nieznane 
|dotychczas cechy ich charakte- 
rów. Wysiadając z pociągu na 


Wyrażają wdzięczność | 


cze na „Piaście'”. Stamtąd przy- 


w doświadczenie starego górni- 


stkim w rewolucyjne tradycje 


czyka, braci Oraczy, Walentego 


Kubicę, Karola Mus!lała, Kon-. 


rada Spirs i wielu innych, któ- 
rzy w czasach policyjnego ter- 
reru, bezrobocia ł hitlerowskiej 
|l okupacji walczyli o wolność 
| śląskiego ludu. 

| Tak się złożyło, że towarzysz 


szedł wraz z innymi uzbrojony i} 


|ka, wytrwałość, a przede wszy- ` 


kapepowskie i peperowsxie. 
Ludzie z „Piasta* pamiętają : 
towarzyszy: Wilhelma  Szew- 


Jerzy Lau 


|zmierzchu zapalają się wńóród 
drzew uliczne latarnie, oświetla- 
jąc piękne bloki mieszkaniowe. 
naprawdę trudno jest rozstrzy- 
gnąć czy jest się w mieście czy 
ina wsi. 

Stare brzozy zrzucają co roku 
złociste liście na czerwone da- 
'chówki domu, w którym miesz- 
ka Piotr Lewandowski, reemi- 
grant z  Wursneji "Razem Z 
'Pstrowskim wrócił do kraju w 
|1946 roku. — Skończyły się wie- 
loletnie .rajzy* w poszukiwaniu 
pracy, której nie było w Ojczyź- 
nie. Sztygar Lewandowski już 


i nieznanej stacyjce ludzie ci, nie | Kolonko, na kt aniu | jako dwunastoletni chłopak wy- 
, na órymś zebra a 


| wiedzą, że wchodzą wprost w 
nowe życie. Rozumiemy ile 
| hartu potrzeba na to, by po- 
|stawié walizkę w szczerym po- 
| łu, rozejrzeć się dokoła j od ra- 
|zu wyobrazić sobie, że na tej łą- 
ce, na tym piasku wyrośnie 
obiekt przemysłowy, jeden z ol- 
brzymów naszego socjalistycz- 
inego przemysłu. 

Pewnego dnia na skraju la- 
|su, wśród podmokłych łąk zie- 
| mi śląskiej, 
gie lata eksploatował książę 
Pszczyński — stanęła młodziut- 
ka  siedemnastoletnia Adela 
Wilczek. Była jedną z pierw- 
|szych na tej budowie... Inży- 
|nierowie rysowali wówczas do- 
piero plany przyszłej kopalni. 
Powoli  zjeźdżali się ludzie. 
|Kładli tory kolejowe, po drew- 
'nianych drabinach schodzili do 
|szybu. Adeli Wilczek grabiały 
ręce na mrozie, kiedy stojąc na 
zaśnieżonej lorze wyładowywa- 
ła drzewo i cegły, kiedy nosi- 
ła worki z cementem. Dziś 
Adela Wilczek jest technikiem, 
meliorantem — prawą ręką in- 
żyniera. 

Czas był surowy, lecz jakże 
radosny dla ludu polskiego. 

Z pepeszą w ręku, brodząc 
|po śniegu, Teodor Kolonko, 
|obecny sekretarz komitetu par- 
| tyjnego „Ziemowita II“ bronił 
kopalni przed bandami i sza- 
 brownikami. ORMO było dobrą 


|Kołonko pracował wtedy jesz- 


którą przez dlu- 


załogi stał się autorem nazwy 
inowej kopalni. Piast był prze- 
jcież ojcem Ziemowita. A on sam 
jak i wielu jego towarzyszy przy- 
szedł tu ze starej kopalni „Piast“. 
Nikt nie miał zastrzeżeń ie na- 
zwa „Ziemowit“ przyjęła sie 
Wkrótce zbudowano wieże wy- 
ciągowe. maszynownie. sortow- 
('nię — na dole fedrowano nowe 
chodniki. 


— Już pierwszego września bie- 
|żącego roku oddaliśmy pierwszą 
ścianę — mówi towarzysz Ko- 
|lonko. — A trzeciego grudnia 
|musimy oddać do użytku całą 
|kopalnię. Jakie tempo robót 
(przybrała budowa, niech wam 
jziłustruje plan wydobycia, któ- 
iry przewiduje wzrost 


cent — przyjmując za sto obec- 
ine wydobycie. Nowa kopalnia 
będzie całkowicie zmechanizo- 
iwana, nowoczesne kombajny, 
|„kacze dzioby“ i 
|dadzą o tysiące ton więcej wę- 
| górnika lżejszą. „Ziemowit“ bę- 
idzie socjalistyczną kopalnią, któ- 


|ze sobą serdeczną więzią przeży- 
‘tych trudności i ofiarnej pracy. 
Potężny komin dymiącego ,Zie- 


mowita“ widzą z daleka dziecia- | 


ki, kiedy podchodzą do okien. 
Żłobek dzieci górniczych stoi na 
[skraju łąki, na której wyrosło 


|szkołą patriotyzmu. Towarzysz |nowe górnicze miasto nieopodal | 


istarej wsi Lędziny. Kiedy. o 


Na polach kołchozów i sowchozów radzieckich pracują najnowocześniejsze maszyny 
ne i mechaniczne ładowarki. I 
„Droga do komunizmu" (Ukraińska S1 R) 


buruczn 


Rozwój mechanizacji rolnictwa w ZSRR 


rolni- 
załadunek 


Na  zdjertu: 


Foto CAF 


ży do maksymalnego zaspoko- 
jenia rosnących potrzeb spo- 
łeczeństwa. Natychmiast po 
rewolucji, mimo ruiny wojen- 
nej kraju, władza radziecka 
wprowadziła 8-godzinny dzień 
pracy, socjalistyczne  ustawo - 
dawstwo  rpbotnicze, ochronę 
społeczne 
na koszt państwa. Teatry, klu- 
by, świetlice, czytelnie, sana- 
toria j kliniki zostały oddane 
do dyspozycji ludu pracujące- 
go. Chłopi otrzymali ponad 
150 milionów hektarów ziemi 
na wieczne użytkowanie, zostali 


: 4 |zwolnieni z niewoli u wierzy- 
Stalina podstawowe prawo exo- | 


„listycznej na bazie najwyższej | 
i techniki". 


cieli. „Po raz pierwszy chłop 
ujrzał w rzeczywistości wolność: 
wolność spożywania własnego 
chieba, wolność od głodu" (Le- 
nin). Szeroko otwarły się bramy 
szkół wszystkich stopni dla 
mas pracujących, dla dzieci 
robotniczych i chłopskich. 


Jed: ak w okresie przejścio- 
wym od kapitalizmu do socja- 


'lizmu podstawowe prawo eko- 
nomiczne socjalizmu nie miało 
jeszcze pełnej swobody dzia- 


łania. Elementy kapitalistycz- 
ne istniejące w mieście i na 
wsi, spexulujące i żerujące na 
trudnościach,  przecnwytywały 


jeszcze znaczną część produktu 


i kojenie potrzeb ludności. 


pracy społecznej. Przemysł, za- 
cofany i stosunkowo słaby, nie 
pozwalał na pełniejsze  zaspo- 
Rol- 
nietwo składające się z milio- 
nów drobnych, zacofanych 

mało wydajnych gospodarstw, 
nie zapewniało krajowi 
statecznej ilości zboża į innych 
produktów rolnych. Otoczenie 
kapitalistyczne, które organizo- 
wało zbrojne interwencje prze- 
ciwko ZSRR, popierało i pod- 
sycało wewnętrzną kontrrewo- 
lucję, nasyłało szpiegów i dy- 
worsantów, zmuszało władzę 
radziecką do wytężenia niemal 
wszystkich sił kraju w celu 
wzmożenia jego obronności. W 


takich warunkach podstawo - 
we prawo ekonomiczne  soeja- 
lizmu musiało torować sobie 


dopiero drogę poprzez liczne 


do- | 


ZSRR 


«trudności okresu przejściowe - 
| go. 


| Masy pracujące ZSRR prze- 
zwyciężały w naprężonej pracy 
| wszystkie trudności okresu 
| przejściowego. Po okresie od- 
budowy zaczęły one w latach 
wspaniałych pięciolatek stali- 
nowskich budować w szybkim 
tempie swój przemysł, przede 
wszystkim przemysł produkcii 
środków produkcji, bez czego 
niemożliwą byłaby — jak uczy 
towarzysz Stalin — reproduk- 
cja rozszerzona, przekształca- 
iły swoje rolnictwo na podstawie 
| dobrowolnego łączenia chłopów 
|pracujących w kołchozy — w 
wielkie socjalistyczne, kolek - 
| tywne rolnictwo. uzbrojone w 
i traktory, kombajny. Niejedno 
! wyrzeczenie było hiezbedne 
i tych trudnych latach. Ale ma- 
|sy pracujące ZSRR rozumiały 
| potrzebę wyrzeczeń, gdyż zda- 
wały sobie sprawę, że budują 
podstawy dobrobytu nie tylko 


"dla swoich dzieci į dla pokoleń | 
siebie | 


| przyszłych, lecz i dla 
| samych. 

| 

|  Bezgraniczna wiara w słusz- 


„ność drogi, na którą wskazywał 


. ukochany wódz towarzysz Sta- 
i lin i Partia Komunistyczna 
: Związku Radzieckiego, była cał_ 
|kowicie już uzasadniona wyni- 
i kami przedwojennych pięciola- 
itek. Już wtedy zostało na zaw- 


¿sze zlikwidowane bezrobocie, 
|klasa robotnicza szybko rosła 
„liczebnie, podnosiła się wy- 


|dajność pracy, a wraz z tym i 
| płace robocze, podnosił się po- 
| ziom życiowy mas, podnosił się 
jpoziom kulturalny. Już przed 
|jdrugą wojną światową ilość 
| uczących się przekroczyła 49 
| milionów osób, w porównaniu z 
|8 milionami przed rewolucją, 
| ilość studentów wyższych uczel- 


ini wzrosła pięciokrotnie, zlikwi- | 


,dowano analfabetyzm nawet w 
| zacofanych ongiś republikach 
| środkowo - azjatyckich. Wielo- 
| krotnie wzrosła ilość wysoko- 
ENEI: robotników, 


Szybko podnosił się poziom 
życiowy chłopów. W 1937 ro- 


ku kołehoźnicy otrzymali tylko 


w | 


| milionów pudów zboża, tj. o 100 
mln  pudów zboża więcej, 
niż wynosiły całkowite zbiory 
wszystkich biednych į średnich 
| chłopów w 1913 r., a przecież 
oprócz tego kołchoźnicy otrzy- 
mali znaczne dochody pieniężne 
ji posiadali dochody ze swoich 
|przyzagrodowych gospodarstw. 
'Znikł głód na przednówku, tak 
typowy dla Rosji carskiej; koł- 
choźnicy wkroczyli na drogę 
| dobrobytu. 
se 


Szczególnie znacznie wzrósł 
poziom życiowy mas pracują - 
cych ZSRR po drugiej wojnie 
światowej. Mimo ogromnych 
zniszczeń wojennych, Związek 
Radziecki szybko zaleczył rany 
okresu wojennego i przystąpił 
do budownictwa fundamentów 
komunizmu. W 1946 roku par- 
tia Lenina — Stalina postawi- 
lła przed narodem radzieckim 
zadanie: w najkrótszym okre- 
sie zaleczyć rany zadane krajo- 
wi przez wroga, osiągnąć przed 
wojenny poziom gospodarki 
narodowej į w najbliższym cza- 
sie znacznie przekroczyć ten po- 
ziom, podnieść materialny do- 
| brobyt narodu przez stopniowe 
'cbniżanie cen artykułów maso- 
wego użytku i jeszcze bardziej 
umocnić obronno - ekonomicz- 
ną siłę państwa radzieckiego. 


Zadanie to została w pełni 
urzeczywistnione. W rezulta - 
cie przedterminowego wykona- 
nia powojennego planu pięcio- 
letniego z lat 1946—1959 przed- 
i wojenny poziom produkcji zo- 
| stat przekroczony o 73 procent, 
| zbiory zbóż przekroczyły 1.600 
| milionów  pudów. „problem 
zbożowy, uważany poprzednio 
: za najostrzejszy i najpoważniej- 
|szy, został pomyślnie rozwią- 
izany, rozwiązany ostatecznie 
li raz na ząwsze“ (Malenkow). 
|Dochód narodowy wzrósł w 1951 
iroku o 83 procent w stosunku 
|do 1940 r. To wszystko po- 
|zwoliło na coraz pełniejsze za- 
|spokajanie rosnących potrzeb 
|materialnych i kulturalnych mas 
| pracujacych. „Dzięki wzrostowi 
ipłae robotników i urzędników, 
dzięki zwiększeniu dochodów 
chłopstwa w gotówee i w pro- 
/duktach, dzięki obniżce cen 
artykułów masowego spożycia 


państwa na rzecz ludności. real. 
na wartość dochodów robotni- 
ków į urzędników w przelicze- 
| niu na jednego pracującego by- 
iła w 1951 r. w przybliżeniu o 
57 procent wyższa, niż w roku 
'1940, zaś realne dochody chło- 
(pów, w przeliczeniu na jedne- 
go pracującego, były wyższe w 
przybliżeniu o 60 procent“. 
(Malenkow). 


| W referacie sprawozdawczym 
| tow. Malenkowa, w przemówie- 
niach delegatów na XIX Zjeź- 
|dzie Komunistycznej Partii 
|Związku Radzieckiego, szczegól- 
nie w przemówieniach towa- 
rzyszy Berii i Mikojana, został 
dobitnie wykazany nieprzerwa- 


ny wzrost poziomu życiowego 
całej ludności Związku Ra- 
dzieckiego. 


Podczas gdy w Stanach Zjed- | 


noczonych skurczyła się pro- 
dukcja masła w roku 1851 w 
porównałiu z 1940 r. o 281 tys. 


o 132 tys. ton, nie licząc znacz- 
nei ilości masła produkcji do- 
mowej. Przy czym nowy plan 
przewiduje dalszy wzrost pro- 
dukcji masła o 270 procent, se- 
ra o 300 procent, 
o 300 procent. 

Produkcja konserw wzrosła 
jjużw br. o 200 procent, a po za- 
kończeniu planu pięcioletniego 
| wzrośnie o 300 procent w po- 
|równaniu z 1940 r. 

Produkcja cukru wzrosła W 
ciągu tylko jednego roku 1951 
o 454 tys. ton, a w 1952 v. ZSRR 
produkuje cukru buraczanego 
więcej, niż wyprodukowano w 
1951 r. w USA, Francji i An- 
glii łącznie. 

Tow. Mikojan podkreślił o- 
gromną troskę władzy radziec- 
kiej o wysoką jakość produk- 
tów spożycia: „Artykuły spo- 
żywcze — mówił tow. Mikojan 


wysoką wartość odżywczą, po- 
nętny wygląd, przyjemny za- 
pach, powinny rozwijać smak i 
| pobudzać apetyt, ażeby ludzie 
| edczuwali podczas jedzenia 
prawdziwą przyjemność”. 
Ogromny wzrost produkcji 
i środków spożycia nie natrafia 
w ZSRR na trudności 
W wyniku realizacji stalinow= 
i skiej polityki obniżek cen w 


urobku | 
|węgla w 1953 roku o 600 pro- | 


transportery . 


gla, czyniąc jednocześnie pracę / 


jra wychowa ludzi związanych ; 


KE to w Związku Radzieckim | 
wzrosła ona w tymże ` okresie | 


margaryny | 


— powinny mieć dobrą jakość i i 


zbytu. | 


ruszył na „saksy“, Tam tułał się 
jwynajmując do pracy u baue- 
'rów za łyżkę ciepłej strawy i 
dach nad głową. W dwudz.estym 
szóstym roku wraca do kraju, 
by cdbyć służbę w wojsku. jed- 
nocześnie nie tracą” nadziei. że 
wreszcie znajdzie jakąś pracę 
Lecz jego nadzieje znów się nie 


ispełniły. W trzy lata później 
wędruje ponownie. tym razem 
ido Francji. 

— Jeszcze będąc w Metzu 


przez dziesięć lat walczyłem w 
szeregach francuskiej partii ko- 
munistycznej o wolność Polski. o 
mój powrót do kraju — mów: 
w zamyśleniu sztvgar Lewan- 
' dowski. — I dożyłem tej chwi- 
ii, że jestem u siebie. na starych 
śmieciach i gadam z wami o 
swojej długiej tułaczce i o tym. 
dlaczego będę głosował na listę 
Frontu Narodowego. 

Starsza córka sztygara LiH. 
urodziła się we Francji t trud- 
no jej było po przyjeździe po- 
rozumieć się z innymi dziećmi. 
Teraz jest już dorosłą panną i 
mówj doskonale po polsku. 
Pracuje w spółdzielni, jedno- 
cześnie chce kończyć technikum. 

Kiedy Piotr Lewandowski 
wychodząc rano z domu, siada 
'na rower zawsze sprawdza, czy 
dymi komin nowej kopalni. Tak 
się przyzwyczaił, chociaż wie, 


że teraz nigdy nie zagaśnie ża- | 


iden komin w jego kraju. 
Uśmiecha się do swoich myśli. 
,Jakże często tam w Metzu pa- 
|trzył z francuskimi towarzysza- 


Ími na martwe kominy „Minde- 


|chajoge", które sterczały jak 
groźne widma bezrobocia i nę- 
| dzy. 

Już pod bramą spotyka 


Ludzie nowej kopalni 


„pierwszą zmianę, którą przy 
|wiozła kolejka z osiedla gór- 
"niczego. ' Chłopcy t dziewczęta 
wchodzą do swojej nowej ko- 
palni z radością. Nie tak wcho- 
dził do francuskiej kopalni 
Piotr Lewandowski... Kiedy pa- 
trzy na tych młodych, będą- 
‘cych zaledwie od kilku lat. a 
nawet kilku miesięcy — górni= 
ków. jakby mu lat ubywała, 
taki jest wesół. 


Do kopalni prowadzi szeroka. 


aleja wśród klombów wzdłuż 
której w estetycznych ramach 
wiszą portrety najlepszych gór- 
ników — przodowników pracy. 

Wielka rodzina „Ziemowita“ 
powiększa się z dnia na dzień. 
Przyjeżdżają wciąż nowi ludzie, 
których kopalnia zmienia w do- 
świadczonych górników. Wraz 
z kopalnią rosną zastępy świa- 
domych budowniczych lepszego 
radosnego życia. Jednym z nich 
iest góral Władysław Golonka, 
który przed dwoma laty przy- 
jechał z Nowego Sącza. We wsł 
Ołszany zostawił matkę z dwo- 
ma siostrami, które do dziś dnia 
gospodarzą na dwóch hekta- 
rach. Na zakończenie serdecz- 


nej rozmowy przypomniałem 
mu słowa popularnej pio- 
senki: „Góralu czy ci nie 


żal odchodzić od stron rodzin- 
nych“... młody  ręhacz Władyv- 
sław Golonko przerywa mi zde- 
cydawanie. mówiąc, że piosen- 
ka ta w dzisiejszej rzeczywisto- 
ści straciła wiele ze swej 
aktualności. 

Przed kilkoma dniami Wła- 
dysław Golonko dostał list z do- 
mu, w którym matka namawia 
go do powrotu. — Mama nie 
rozumie. że jestem już innvm 
(Władkiem, że kopalnia stała 
się moim nowym życiem 
mówi młody górnik. — Tu wy- 
rosłem na przodownika pracy, 
na jednego z lepszych rębaczy. 
Ostatnio na „szybkościowym* 
! wyrabiam 189 procent normy. 
Wielu jest takich, którzy przy= 
szli ze wsi, a teraz myślą tak, 
jak ja. 

Tak, ludzie się zmieniają. 
Zmienia ich wspólna walka ł 
praca. A nowa kopalnia wiąże 
ich coraz bardziej w jedną gór- 
|niczą rodzinę, którą nazywamy 
załogą. 

W nowych szybach „Ziemowi- 
ta II“ młodzi górnicy zaciągają 
'warty na cześć Frontu Narodo- 
wego i jego zwycięstwa. 


Wypłata premii N 


(f) Oddziały i Fkspozytury 
Powszechnej Kasy Oszczędności 
oraz oddziały Narodowego Ban- 

|ku Polskiego zostały zaopatrzo- 
ne w Tabele Urzędowe II Lo- 
sowania Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. W dniu 23 


Budowa linii 


do Nowej Huty 


(t) Dobiegają końca prace 
przy budowie linii tramwajowej 
łączącej Kraków z Nową Hutą. 

7.5 kilometrowa linia ta po- 
łączy bezpośrednio centrum 
Krakowa z południcwą bramą 
kombinatu. 
| Ostatnie prace postępują w 
szybkim tempie. Ułożono już 
7 kilometrów torowisk. Wzdłuż 
[trasy ustawiono 220 słupów, 


ny poziom cen artykułów ma- 
sowego spożycia uległ w ZSRR 
zniżce o 50 procent. Według 
'nowego planu 5-letniego ceny 
będą w dalszym ciągu obniżane, 
i płace realne i dochody koł- 
|choźników będą wzrastały, a 


|wraz z tym i zdolność nabyw- 
| cza ludności. 
Oto liczby charakteryzujące 


ipoziom cen najważniejszych ar- 
jtykułów spożycia w ZSRR 1 
krajach  Kapitalistycznych w 
'1952, przytoczone w przemó- 
,wieniu tow. Mikojana. 

Podczas gdy od końca 1947 
roku do roku 1952 cena chleba 
w Stanach Zjednoczonych wzro- 
sła o 23 procent, w Anglii o 
190 procent, a we Francji prze- 
szło dwukrotnie, — w Związku 
| Radzieckim cena chleba wynosi 
obecnie 39 proc. ceny z roku 
1947 czyli jest 2,5 raza niższa. 

Podczas gdy cena mięsa w 
itym okresie wzrosła w Stanach 
Zjednoczonych o 26 procent, w 
Anglii o 35 procent, 
cji o 88 procent — w Związku 
Radzieckim cena mięsa wyno- 
si obecnie 42 proc, ceny z roku 
1947, czyli spadła przeszło 
dwukrotnie, 

XIX Zjazd Partii uchwalił 
|plan dalszego wzrostu pozio - 
imu materialnego i kulturalne- 
,go mas pracujących, podwyż- 
kę płac realnych co najmniej o 
,35 procent i dochodów kołchoż- 
ników co najmniej o 40 procent, 
dalszy szeroki rozwój budow- 
nictwa mieszkaniowego, po- 
'wszechne obowiązujące szkol- 
nictwo średnie we wszystkich 
wielkich miastach i poczynie- 
nie przygotowań do wprowa - 
dzenia powszechnego obowiąz- 
' kowego średniego szkolnictwa w 
'całym kraju już w następnej 
| pięciolatce, dalszy szeroki roz- 
iwój sieci bibliotek, czytelni, 
i klubów, świetlic, teatrów, kin, 
rozwój nauki i sztuki. 
|_ „XIX Zjazd — mówi tow. 
i Bierut — wytyczył jasną dro- 
ge przejścia społeczeństwa ra- 
dzieckiego do następnej, wyż - 
szej fazy ustrojowej, przejścia 
od socjalizmu do komunizmu. W 
„tym wyraża się najdobitniej 


„wielka, historyczna rola XIX 
| Zjazdu“. 

Í * 

| W swej pracy „Ekonomiczne 


we Fran- | 


arodowej Pożyczki 


lbm. placówki te rozpoczynają 
(wypłatę premii oraz wykup 
(obligacji według ich wartości 
' imiennej wylosowanych w II lo- 
'sowaniu obligacji Narodowej 
j Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 

Á (PAP). 


tramwajowej 


dobiega końca 


'które podtrzymywać będą prze- 
wody. Pozostało jeszcze do uło- 
i żenia około 500 metrów torów 
i zainstalowanie sieci. 


Na trasie Kraków — Nowa 
(Huta kursować będą nowocze- 
l sne, wygodne wozy. Podróż do 
‚kombinatu z centrum Krakowa 
strwać będzie około 25 minut. 


| (PAP) 


O so nac z TT Z ZZO AE Z WC) 


|która została przyjęta przez 
„Zjazd za podstawę programo - 
wych wytycznych partii, towa- 
'rzysz Stalin wskazuje jako 
'jeden z podstawowych wa- 
runków przejścia do komuniz- 


‘mu poważne podniesienie po- 
jziomu kulturalnego członków 
/ społeczeństwa. ' 


— mówi towa- 
przede 
robo- 


| „W tym celu 
,rzysz Stalin — trzeba 
wszystkim skrócić dzień 
lezy co najmniej do sześciu, a 

potem nawet do pięciu go- 
| dzin“... „Trzeba dalej w tym 

celu wprowadzić powszechny 
obowiązek nauczania politech- 
nicznego, co niezbędne jest po 
to, by członkowie  społeczeń - 
stwa mieli możność swobod- 
nego wyboru zawodu, a nie 
byli przykuci na całe życie do 
„iakiegoś jednego zawodu. Trze- 
ha dalej w tym celu radykalnie 
polepszyć warunki mieszkanio- 
we i podnieść realne płace ro- 

hatników j urzędników co 
| najmniej dwukrotnie, jeśli nie 
, więcej..." 


Taki jest program Związku 
| Radzieckiego na dzień  jutrzej- 
'szy. Masy pracujące ZSRR 14 
icałego Świata wiedzą o tym, że 
„słowa  tąwarzysza Stalina 1 
. wielkiej bohaterskiej  Partil 
Komunistycznej Związku Ra- 
.dzieckiego nigdy nie rozchodzi. 
ły się z czynem. Genialna pra- 
'ca towarzysza Stalina „Ekono- 
,miczne problemy socjalizmu w 
'ZSRR* stanowi dla narodów 
.ZSRR żródło natchnienia do 
dalszej uporczywej walkj © 
„zbudowanie komunizmu, uzbra- 
ja także nasz naród do walki 
„o zbudowanie socjalizmu w 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludo. 


wej, uzbraja masy pracujące 
,kiajów kapitalistycznych i kra- 
„łów ujarzmionych przez impe = 
i rializm do walki przeciwko u- 
,strojowi, który rodzi wojny za- 
| borcze, głód, bezrobocie, nędzę, 
¡niewolę narodów w interesie 
i maksymalnych zysków kapitali- 
| stycznych. 


| Praca towarzysza Stalina sta- 
'nowi niezawodny drogowskaz 

dla całej przoduiącej ludzko- 
„ści w jej walce o 
|wę pokoju między narodami, w 
|walce o lepsze jutro narodów, 

o wolność, demokrację i socjae 


|za dniówki obrachunkowe 2.600 'i wzrostowi Innych świadczeń ' ciągu ostatnich pięciu lat, ogól- problemy socjalizmu w ZSRR”, ' lizm, 


wielką spra- 


z ZWIĘZDAZ) 
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H 


TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą | Batalia o pokój dla Korei i świata | 


Z czystym sumieniem sta 


Tylko parę dni poprzedza | 
dzień tak bardzo ważny w ży- | 
ciu dla każdego, to jest dzień 
26 października. W dniu tym; 
wybierzemy na posłów ludzi 
pracy. którzy dołożą wszelkie 
wysiłków. by dużo dobrego dia 
nas zrobić. Chłopskie przysło- 
wie mówi — że „daje ten co 
chce". 


Mam 52 lata i niejedne wy- 
bory przeżyłem. Jaśnie panowie 
nibv to pozwalali wysuwać na- 
szych chłopskich posłów. Ale 
jak myśmy mieli takiego, z 
łaski jaśnie panów, posła obie- 
rać, to okazało się, że był nim 
Józef Berek, bogacz z Kamie- : 
nicy Dolnej w powiecie Jasio. 
Po karczmach wódka się wte- 
dv lała strumieniami, a nie- 
którzy chłopi chlebem z kiełba. 
są za pieniadze pana posła wód- 
kę zagryzali i radzili, że jak 
Berek będzie posłem, to chłopi. 


Mało stanowcze Prezydi 


W lutym 1951 r. w groma-, 
dzie Osowo. pow. Gostyń po- 
wstała spółdzielnia produkcyj- | 
na. Z miesiąca na miesiąc 
spółdzielnia nasza coraz bar- 
dziej się rozwija i umacnia. 
Rozrastająca się gospodarka | 


spółdzielni Osowo napotyka jed- 
nak na poważne trudności, spo- 
wodowane brakiem odpowied- 
niego spichrza. 


Na terenie spółdzielni znaj- i 
dują się dwa spichrze, jeden 
mały — nadający się tylko na 
pr .echowanie śruty— oraz dru- 
gi duży, niestety zajęty na ma- 
gazyn przez Powiatowy Żwią- 
zek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ w Go- 
styniu, 

Od października 1951 r. spół- 
dzielnia nasza robj starania o 
przekazanie jej tego  spichrza. 
Zwróciliśmy się do Prezydium 
Fowiatowcj Rady Narodowej w 


! botniczo _ 


'rozpatrzeniu została 


nę przed urną wyborczą 


wszelkiego dobra na wsi dozna- 
ją. Po wyborach, to o Berku 
słuch zaginął i już go nikt nie 
widział. Chłopu za podatki 0- 
statnią krowę zabierano, a 0 
zahu pośle, tośmy tyle słyszeli, 
że bawi się za granicą, 

Dziś chłop jest inny. zrozu- 
miał wiele rzeczy. Dziś przed 
wyborami nie płynie wódka, ate 
zobowiązania. 

Cieszę się bardzo, że będę 
mógł głosować z czystym su- 
mieniem, a jeszcze bardziej 
dumny «będzie mój syn, słu- 
żący w wojsku, że jego 
małorolny ojciec. nie założył rak 
bezczynnie, ale oddał w termi- 
nie państwu zboże, mieko, tucz- 
nika o wadze 136 kilo i przed 
terminem spłacił podatek. Bo 
teraz s3% nasze, prawdziwe ro- 
chłopskie wybory. 


ADAM WADAS 
Lubcza, pow. Jasło 


um PRV i uparty P/GŚ 


Gostyniu. Wniosek nasz został 
przesłany do Prez. Wojewódz - 


kiej Rady Narodowej w Po- 
znaniu. Po kilkumiesięcznym 
oczekiwaniu przewodniczący 


"Prezydium PRN oświadczył, że 


sprawa spichrza w Osowie po 
pozytyw- 
nie dla nas załatwiona, a Wy- 
konanie decyzji zlecono agro- 
nomowi powiatowemu. 

Od tego czasu mija już trzec: 
miesiąc. Spichrz nadal jest w 
posiadaniu PZGS-u. Spółdzie|- 
nia w Osowie ma z tego powodu 
poważne trudności, ponieważ 
żyto, pszenicę i jęczmień mu- 
simy zsypywać do małego spich- 
za, gdzie miesza się ze śrutą 
i przez to może nie zostać za- 
| kwalifikowane jako zboże siew- 
ine I klasy. 

STANISŁAW PAKOSZ 


Spóldz. Prod. Osowo 
i pow. Gostyń 


Przymusowe hartowanie pacjentów 


ua zimnie 


Gmina Rogozin, powiat Płock. 
posiada Ośrodek Zdrowia. Mie- 
ści się on w domku 
izbach. z których jedna 
znaczono na gabinet 
natomiast drugą izbę 
pielęgniarka. 


prze- 
przyjęć. 
zajmuje 


Ośrodek Zdrowia nie posia- 
da poczekalni. Wprawdzie był 
projekt, aby pielęgniarce przy- 
dzielić na mieszkanie inny lo- 
kal. a jej pokój przeznaczyć 
na poczekalnię, jednak Prezy- 
dium Gminnej Kady 
wej do chwili obecnej, 


o dwu; 


Narodo - | 
mimo i 


i deszczu 


' kilkakrotnych obietnic, 
mieszkania pielęgniarce 
przydzieliło. 

Brak poczekalni 


innego 
nie 


w Ośrodku 


Zdrowia jest wielką bo!ączką 
korzystających z pomocy 
|Ośrodka Zdrowia, mieszkań- 


ców gminy. 

W związku z nastaniem je- 
siennvch chłodów, otwarcie po- 
czekalni w Ośrodku Zdrowia, 
jest sprawą bardzo pilną. 


HENRYK TROJANOWSKI 
Boryszewo Nowe 


, 
Sladem naszych artykułów 


Aby usprawnić pracę ZMP w kombinacie 
piotrkowskim 


W odpowiedzi na artykuł za- 


pisma pt „Lepszą, staranniejsza 
opieką otoczyć młodzież w Kom- 
binacie Piotrkowskim*. Zarząd 
Wojewódzki ZMP w Łodzi in- 
formuje o podjętych krokach. 
zmierzających do usunięcia bra- 
ków w pracv organizacji ZMP 
w Kombinacie Piotrkowskim. 

Prezydium Zarządu Wojewódz- 
kiego ZMP, analizując niedocią- 
pnięcia w pracy organizacji piotr 
kowskiej stwierdziło m. in., że 
zródłem zła jest brak pracy po- 
lityczno _ uświadamiającej. Ze- 
brania młodzieżowe były oder- 
wane od życia i dlatego mło- 
dzieży nie interesowały. W wie- 
lu wypadkach młodzi robotnicy 
nie wiedzieli co i jak trzeba ro- 
bić, ażeby wykonywać plany. 
jak ulepszać pracę, a zebrania 


,ZMP-owskie na te pytania mło- | 
mieszczony w nr 185 naszego dzieży nie dawały odpowiedzi. 


| Prezydium 


kretnej pomocy w pracy organi- 


zacji ZMP w Kombinacię Ba- 
wełnianym. W planie pracy 
Prezydium zwróciło uwagę na! 


bliższe, codzienne zainteresowa- 
nie się młodzieżą. na załatwia- 


nie jej bołączek, oraz pomoc w 


pokonywaniu trudności. na jakie 


napotyka 
dzież. 


w swej pracy mło- 


Aby pracę organizacji ZMP w; 
Piotrkowie usprawnić i podnieść 
wyższy poziom, do kombi- 


na 

natu wydelegowano tow. Stani- 
ckiego. instruktora wydziału 
młodzieży robotniczej. 


Pod ostrym kątem 


A siano 


Przyszło słoneczne lato. Siano; 
roztaczało wokół aromatyczny 
zapach.  Przechodzące krowy. 
głośno mlaskały na jego widok. 
jęzorami. l 

Pracownicy gminnej spótdziel- 
ni w Karnicy (woj. szczeciń- 
skie) z przyjemnością otwierali 
okna. Szczególnie o zmierzchu. 

— Pięknic pachnie nasze sia- 
no — mówił z lirycznym roz- 
rzewnieniem członck zarządu do 
księgowego. 

— Pięknie — zgadzał się 
księgowy, niemniej przecież 
wrażliwy na piękno, dodając 
jednak z zawodowego przyzwy- 
czajenia: 96 ton. 

Wraz z jesienią przyszły sło- | 
ty. Deszcz nieubłaganie wsiąkał | 
w wysoką, niedbale rozrzuconą | 
górę siana. 

Krowy z rosnącą obojętnością 
przechodziły obok siana. Na- 
siąknięte wodą jak gąbka, wie- 
łe straciło ze swego niedawnego 
uroku, 

Już przy zamkniętych oknach. 
po których spływał deszcz, prze- 
wodniczący GS w Karnicy me- 
lancholijnie zwracał się do księ- 
gowcgo. 

— Moknie nasze siano, 
nie. 

— Właśnie — zgadzał się księ- 
gowy — a jest tego niemal za 
(i tu z zawodowego nalogu wy- 
mieniał) za kilka tysięcy zło- 
tych. 

Kiedy świeciło słońce nie za- 
bezpieczono siana, nie posta- 
wiono go w odpowiednie Stogi. 
Jest przecież sucho — rozumo- | 
wano w GS Karnica. Kiedy 
padal deszcz też tego nie zro- 
biono. Bo jak? W deszez! Mokro. 

O sprzedaży siana jakoś nie 
pomyślana | 


mok- 
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mok nie... 


Minęła zima. Siano jak naczy- 
nie bez dna wessało również i 
topniejący śnieg. 

Krowy. idąc po raz pierwszy 
na pastwisko, odwracały się z 
wyraźnym niesmakiem na jego 
widok. Wiosenny wiaterek sze- 
roko niósł zapach stęchlizny. 


W gminnej spółdzielni nie 
kwapiono się z otwieraniem 
okien. 


— A jednak — rzucił, dłubiąc 
zapałka w zębach. któryś czło- 


nek zarządu — warto bv zrobić i 


coś z tym sianem. Nieładnie 
pachnie. 

Księgowy był podobnego zda- 
nia. 

— Tylko kto je teraz kupi? 
Chyba tylko do pakowania. 

Potem zmienił się wiatr. W 
GS można było szeroko otworzyć 
okna. O sianie zapomniano. I tak 
jest do dziś. 

W międzyczasie GS w Karni- 
cy mow kupowała siano. Część 
rzucono obok starego siana, już 
zbutwiałego. Reszte wepchnięta 
do magazynu. Razem z nawoza- 
mi sztucznymi. 


Szeroko nicsie się zapach sia- 


na zakupionego przez gminną 
spółdzielnię. Bogaty bukiet za- 
pachów: zgniłe siano, azotniak, 
superfosfat — wszystko razem. 

Krowy samorzutnie zmieniły 
drogę na pastwisko. W budynku 
GS w ogóle nie otwiera się 


okien. 


Niech się więc niesie wieść o 
zarządzie GS w Karniey, który 
z nieporównaną beziroską odno- 
si się do społecznego dobra i 


marnotrawstwo doprowadził do 
I 


zawrotnych wprost szczytów. 
I niech wieść ta dotrze 
PZGS w Gryficach. (wik) 


Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


stary i 


m | 
zobowiązało Za- 
rząd Miejski ZMP w Piotrkowie 
do opracowania planu pracy z 
młodzieżą i do udzielenia kon- 


| ŝściuszko“. 
|to 30 milionów ton węgla rocz- 


Redaguje Komitet. Nakładem RSW ., 
10. Dział rolny 8-64- 


Nowy Jork w październiku 


Przemówienie ministra Wy- 
szyńskiego, wygłoszone w so- 
bote na Zgromadzeniu Ogól- 
nym ONZ, w którym szef de- 
legacji radzieckiej poparł pro- 
jekt polskiej rezolucji. zgłoszo- 


ny o dzień wcześniej przez 
ministra Skrzeszewskiego w i- 
mieniu naszej delegacji, jest w 


tej chwili najważniejszym wy” 
darzeniem obecnej sesji. 


Propozycje polskie 
-—— programem milionów 
miłujących pokój ludzi 


Zakończenie wojny w Korei. 
repatriacja jeńców, wycofanie 
z Korei wszystkich obcych 
wojsk, redukcja zbrojeń o 13 
w ciągu roku, zakaz broni ma- 
sowej zagłady z bronią atomo- 
wą i bakteriologiczną na czele. 
potępienie paktu atlantyckie- 
go i zawarcie Paktu Pokoju 
przez 5 wielkich mocarstw 
joto program, który stał się 
isztandarem dla setek milionów 
| ludzi, przywiązanych do pokoju 
i nad którym nie mogą więcej 
przejść do porządku dziennego 
jego wrogowie. zmuszeni liczyć 
się z potęgą światowej opinii. 


Prohlem Korei zaostrza 
sprzeczności w obozie 
imperializmu 


Zatrzymajmy sie na proble- 
mie koreańskim. który stał się 
żywym symbolem  niebezpie- 
czeństwa wojny i w którym. 
jak w soczewce, skupiają sii 
główne linie sił obecnej sesji 
Obraz spalonej ziemi, rozpasa- 
|nia soldateski amerykańskiej. 
obraz wielkich epidemii wtar- 
gnał do sumień ludzkich, tkw- 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z NOWEGO JORKU) 


li nie go stamtąd nie zdoła u-|Słany Zjednoczone „silnie 

sunąć. Korea ciąży rad Zgro- |cisną" na swoich sojuszników ; 
od |by dostarczyli do Korei mięsa 
' armatniego. 


madzeniem Ogólnym ONZ 
początku sesji, ale też w 
toku kampanii wyborów prezy- 
denckich w USA, sprawa za- 
kończenia wojny w Korei stała 
się żądaniem szerokich mas wy- 
borców amerykańskich. 
W problemie Korei 
ciedla się zasadnicze 
wieństwo między obozem poko- 
ju i obozem wojny. ale pro- 
blem ten stał się również prze- 
jawem wzmagażących się 
przeciwieństw  wewnątrzimpe- 


rialistycznych. Jest rzeczą po- | 
że Ache-| 


wszechnie wiadoma, 
son który w przemówieniu na 


Zgromadzeniu Ogólnym zamie- i 


rzał "zaproponować 'wystoso- 
wanie w imieniu ONZ rodzaju 
ultimatum do rzadu 
dowych i Północnej Korei w 
celu zaognienia sytuacji i ode- 
pchnięcia zawieszenia broni. 
musiał z tvch zamysłów zrezy- 
gnować wobec „śmiertelnego 


przestrachu*. jak się wyraził 
| wieczorny „New York 'Tele- 
gram“, czy też wobec „abso- 


w nich jak straszna przestroga. 


lutnego sprzeciwu“ swoich naj- 
bliższych sojuszników, jak pi- 
sze „New York Post". 


Tymczasem przeciętny Ame- 
ryvkanin, któremu urzędowa 
propaganda wbija w głowę, że 
wojna Korei jest 
ONZ. przenosi całe swe odium 
na tę instytucję, domagając się 
odpowiedniego kontyngentu 
wojsk od innych członków 
paktu atlantyckiego. Dlate- 
pomocnik Achesona John 
w przemówieniu, 


w 


go też 
Hickerson 


wygłoszonym ostatnio przed a-` 


merykańskim Stowarzyszeniem 


Przyjaciół ONZ. przeznaczo- 
nym niewatpliwie la -galerii 
wyborczej, zapowiedział, że 


Głosy poksju 


odzwier- : 
przeci- ; 


Chin Lu-, 


wojną | 


na- 


Podopieczni USA mają 
dość wojny w Korei 


Jeżeli wierzyć niedyskre- 
cjom pewnych dyplomatów za- 
chodnich. na które powołuje 
się „New York Post", to soju- 


szników USA kusi raczej myśl 


znajdują 
po- 


're się tam jeszcze 
Zwłaszcza z przemówień 


tów USA w ramach debaty ge- 
neralnej przebija wyrażne znu+ 


nia jej kresu. To wzrastające 
niezadowolenie wyraziło się 
zupelnie otwarcie w prze- 
mówieniu delegata Chile — 
Santa Cruz, który mówił z 
goryczą o losie narodów 
leżnych, żądając dla nich pra- 
wa do absolutnej suwerenno- 
ści i nacjonalizacji swych bo- 
gactw naturalnych. 


ZA 


| Delegat Boliwii wygłosił po- 


w 
ko- 


chwałe dokonanej ostatnio 
tym kraju nacjonalizacji 
palń cyny wbrew woli rekinów 
Wall Streetu. 


Porażka p. Pearsona 


W dwóch znamiennych gło- 
sowaniach głosy delegatów po- 
lłudniowo-afrykańskich i in- 
! nych padły za tezami rozwija- 
nymi przez delegatów radziec- 
kiego i polskiego, pozostawia- 
jac w mniejszości przewodni- 
|czącego Zgromadzenia Ogólne- 
go Kanadyjczyka 
bardzo dobrze notowanego W 
| Departamencie Stanu, gdyż 


| nikt inny tylko on właśnie był: 


'przewodniczącym lizbońskiej 


Glosy wojny 


wycofania z Korei wojsk, któ- 
łudniowo-amerykańskich klien- ` 


żenie ta wojną i chęć położe-: 


Pearsona. 


f 
Rys. Z. Ziomecki 


Í 


W 
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ejsze odcinki 


|sesil paktu atlantyckiego. w w przemyśle melalowymiwęglowym 


pierwszym z tych głosowań 
(Pearson z trudem przeforsował | 
| zaledwie dwoma głosami więk- 
szości pogwałcenie procedury, 
ale w drugim głosowaniu, któ- 
re odbyło się właśnie w dniu 
przemówienia min. Skrzeszew- 
skiego został pobity na głowę. 
gdy usiłował utrącić sprawę 
rozpatrzenia prześladowań vra- 
sowych w Afryce Południowej. 
Pobity rasista  południowo-a- 
frykański Jooste nazwał siebie 
i Pearsona „ofiarami  okolicz- 
neści*. Jednakże „okoliczności“ 
te nie są dziełem przypadku. 
Pe opozycyjnych wystąpie- 
niach 13 państw Azji i Afryki. 
minister Wyszyński podkreślał 
i na poprzednich sesjach, że głó- 
wnym oparciem większości 
tlantyckiej zostałv państwa po- 
łudniowo-amerykańskie. A otóż 
'1 one zaczynają się chwiać. 


a-i 


Wbrew knowaniom 

, polityków i monopolistów 

USA naród amerykański 
pragnie pokoju 


i 


Tymczasem sprawa Korei 
wtargnęła na ulice Ameryki. | 
| Truman z rutyną starego dema- 
goga, znającego uczucia wybor- 
|cy, zapytał publicznie Eisenho- , 
wera czy zna środki na położe- : 


| nie kresu wojnie w Korei. 
Eisenhówer odpowiedzi nie 
nadesłał, Kiedy z kolei kan- 


dydat partii postępowej Halli- 
nan zaapelował do Trumana, 
żeby jako prezydent zakończył 
tę wojnę. oczywiście także od- 
powiedzi nie otrzymał. 


Nie dziwnego, że wielki kapi- 
tał, amerykański, który ciągnie 
maksymalne zyski z koniunktu- 
ry wojennej i niczego tak się 
nie lęka, jak pokoju. pragnał- 
by odroczyć za wszelką cenę; 
debatę w te, sprawie na okres 
| powyborczy. Ale właśnie dla- 
|tego z tym większą siłą wywo- 
dy Wyszyńskiego i Skrzeszew-. 
skiego oraz rezoiucja polska o, 
zapobieżenie groźbie nowej, 
wojny światowej i o utrwale- | 
nie pokoju i przyjaznej współ- | 
pracy między narodami, trafia 
prosto do serc i umysłów mi- ' 
i lionów ludzi nienawidzących 
| wojny. Debata nie da się ani 
zignorować, ani zatuszować, ani 
odroczyć. Sesja ONZ 


znajduje ` 


isie przed wielką batalią ko- 
reańską, | 
Wtdziałem wczoraj demon- 


'strację amerykańskich zwolen-; 
ników pokoju przed gmachem 
ONZ. Szli szerokim kołem przy-, 
ciskając do piersi transparenty : 
'z napisami, domagającymi się 
'zakończenia rzezi w Korei. Wi-| 
działem rozjaśnione twarze i o-; 
‘czy demonstrantów. Nie pow- 
strzymają ich ani obawa 
prześladowań, ani terror. | 


MIECZYSŁAW BIBROWSKI 


Na wystawie w .„Arsenale'" 


i 
i 


Wielkie budowle socjalizmu | 


Na ścianach napisy 
węgla”. „Więcej stali“, „Więcej 
,mieszkań*, „Wiecej artykułów 
spożywczych”, „Więcej maszyn“ 
„Budujemy dziesiątki tysięcy 
nowvch domów... nowe kopal- 
nie i szyby.. wielkie elektrow- 
nie..." I hasło z Programu Wys: 
borczego Frontu Narodowego 
„Walka o wykonanie wielkich 
planów narodowych. o rozwój 


przemysłu jako dźwigni wszyst- ! 


kich dziedzin gospodarki naro- 
dowej — jest dziś najważniej- 
szym zadaniem“. 

Ta niewielka. jasno oświetlo- 
na salka. z bijącymi w oczy na- 
pisami. jest wprowadzeniem do 
właściwej wystawy. która mó- 
wi nam o osiągnięciach we 


wszystkich dziedzinach naszego, 


budownictwa socjalistycznego i 
o wieikich nlanach na najbliż- 


| szą przyszłość. 
to motor naszego; 


Wegiel 
przemysłu. Poświęcona mu jest 
oddzielna sala. „Ciężki 
górnika — czytamy napis nad 
wielką planszą przedstawiająca 
kopalnię — zastępujemy pracą 
nowoczesnych maszyn. W roku 
1950 pracowało w kopalniach 
100 radzieckich kombajnów ty- 
pu .„Donbas*. I dalej: „W roku 
1955 na połowie ścian — nowe 
polskie kombajny!“ 

Kilka tylko napisów i kilka 


„Wesoła II“ i inne. 


nie“. „Wesoła II już pracuje — 


lto 25 mln. ton wegla rocznie”. 
l nie w latach 1929—1938...“ 


A oto przypomnienie niedaw- 
nej smutnej przeszłości: „Przed 
14 laty amerykański podżegacz 
wojenny i zajadłv wróg Polski 
Harriman zatapiał i zamykał 
kopalnie. Zdolność wydobywcza 
szybów wykorzystana była za- 


do | ledwie w 50 proc. A my budu- 


jemy nowe kopalnie i szyby“ — 


trud: 


olbrzymich plansz znajduje się 
w tej sali — ale jakże wymow- 
nych — „l1 nowych kopalń —| 
: „Gigant“, „Ziemowit“,  „Ko- 


I 


„Wiecej! 


|mówiace o olbrzymiej 
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Obos zestawienie 
1938 — 38 milionów ton węgla. 
w 1951 — 82 miliony, w 1955 — 
100 milionów. Globus z iadącym 
po linii równika załadowanym 


węglem pociągiem. którego lo-| 
komotvwa styka się z ostatnim į 
wagonem — ilustruje te wspa*; 


niałe cyfry. 


W nastepnej sali rzuca się w. 


oczy model wielkiej kadzi. wy- 


lewającej roztopioną stal. „Stal, 


to siła Polski" — głosi napis. 
U dołu wielkie świetlne cyfry 
— 4.600.000 ton stali w 1955 ro- 
ku, a jeszcze niżej. jakby cień 
— 1.400.000 ton w 1938 r. 

Stal — to wielkie kombinatv 
hutnicze. O nich, o ich budo- 
wie i rozroście mówi 
wystawy. W głębi widoczna po- 
przez sploty dźwigów i maszyn 
wielka oświetlona plansza. 
przedstawiająca osiedle Nowa 
Huta, Czytamy: „Wczoraj 
puste pole, dziś — nowoczesne 
40-tvsięczne miasto w budowie. 
jutra piekne 100-tvsięczne 
miasto socjalistyczne. A tu? 
obok umieszczone plansze mó- 
wią o znaczeniu. jakie w naszej 
gospodarce odegra ten gigant. 
Tu też znajduja się plansze. 
pomocy 
Zwiazku Radzieckiego przy bu- 
dowie Huty. 

W dziale ilustrującym odbu- 
dowę i rozbudowę przemysłu 
stoczniowego. czytamy: „Pod 
presją amerykańskich imperia- 
listów Anglicy odmówili nam 
gotowych i już 
statków. A my w Planie 6-let- 
nim zbudujemy 11 razy tyle 
statków, ile zakupiliśmy łącz- 


Wystawa mówi nam o wiel- 
kich fabrvkach — Fabryce Sa- 
mochodów Osobowych w War- 
szawie,. samochodów  ciężaro- 
wych w Lublinie i Starachowi- 
cach. o „Ursusie“ Plansze i wy- 
kresv wskazują. że produkuje- 
my obecnie 11 razy więcej ob- 
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ta część. 
i 


udziela PPK „Ruch“, Biuro Wyd. Zagr., 


— w roku: rabiarek niż przed wojną, a w, wzrośnie dwukrotnie. 


: roku 1955 będziemy ich produ- 
kowali 20 razy więcej. Pod wiel- 
ką fotografią przedstawiającą 
produkcję obrabiarek przyto- 
czona jest bardzo wymowna 
wypowiedź szczekaczki BBC, we- 


dług której Polska powinna, 
: produkować wiecej patelni, 
a mniej obrabiarek. Ta wy- 
powiedź szerokich komenta- 
rzy nie wymaga — pano- 
wie. którzy już raz ojczyznę 


sprzedali, chcieliby żeby Harri- 
man znowu zamykał nasze ko- 
palnie. chcieliby żeby Polska 
'znowu była krajem biednym, 
bezbronnym i niezaradnym. Gry- 
zie ich w oczy, że kraj nasz roz- 
wija się, że z każdym dniem 
wzrasta jego siła, że rozwoju 
tego nie mogą powstrzymać ani 
oni, ani ich amerykańscy pro- 


| tektorzy. 
„Amerykanie — czytamy w 
| sali poświęconej przemysłowi 


| chemicznemu — odmówili nam 
urządzeń dla zbudowania fa- 
. bryki penicyliny, a my sami 
zbudowaliśmy fabrykę w Tar- 
'chominie, która zaspokaja już 
, potrzeby krajowe". 


, Rozwija sie nasz przemysł 
i chemiczny dzięki olbrzymiej po- 
mocy Związku Radzieckiego. 
który dostarcza nam urzadzeń 
;i maszyn dla 30 nowobuduja- 
:eych się fabryk chemicznych. 


,który udziela rad, dzieli sięswym ' 
doświadczeniem. O tym mówią | 


plansze i wykresy wystawy. 


zapłaconych 


j Na jednej z plansz widzimy 
wielkie łany zboża. Rośnie ono 
„tak bujnie dzięki zastosowaniu 
nawozów sztucznych. Pod plan- 


i szą wykres — przed wojną na 
'1 ha przypadało 7 kg nawozów 
sztucznych — obecnie — 26 kg. 

Wystawa obrazuje wszyst- 
kie gałęzie naszego przemy- 
słu — energetykę, budow- 


nictwo przemysłowe, przemysł 
lekki, który w -Planie 6-letnim 


— 13.50 zł, półrocznie — 


czytamy na wielkim biegnącym 
przez całą szerokość sali trans-; 
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parencie. 

Wzdłuż ścian wystawy foio- 
grafie ludzi, którzy wysiłkiem 
„swym, ofiarną pracą przyczy- 
nili się do naszych osiągnięć. | 
Pracą swą przyczynią się oni. 
do dalszych osiągnięć. | 
„Zespolić jeszcze bardziej na- 
ród polski w pracy i w walce. 
o umocnienie niepodległości: 
(zjednoczonej ojczyzny. o utrzy-| 
manie i utrwalenie pokoju, o 
wzrost dobrobytu i coraz lepszą. 
przyszłość ludzi pracy, o roz- 
kwit i siłę Polskiej Rzeczypo-. 
spolitej Ludowej“ — to hasło, 
Frontu Narodowego zamyka | 
wystawę. żegna zwiedzających 
i mobilizuje ich do oddania gło- 
su za programem, którego żv- 
wą. piękna i prawdziwą ilu- 
stracją jest wystawa. 


Z. KWIECIŃSKA | 


27 zł, rocznie — 54 zł. 


lona do Warszawy 


Pierwsza grupa młodzieży z zaciagu 


pionierskiego prz 

Na Apel Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej o 
pionierskim zaciągu młodzieży 
do przemysłu metalowego i 


górnictwa, z całego kraju pły-. 
ną odpowiedzi młodych patrio- 


tów. 

W dniu 
S; ołecznym 
bęuzie się 
wania pierwszej 


23 
Zarządzie ZMP od- 
uroczystość 


wym. Grupa ta liczy 25 osób. 
Wybrani oni zostali sposrod 


wielu zgłaszających się j to iest; 


ich dumą. 


Wśród wybranych jest tokarz | 


z PLL-„,LOT* Gabriela oOch- 
mańska. W roku 1951 przyszła 
z Gesie! 
Wólki. Zaczeła pracę jako ro- 
botnica placowa. Zwróciła ns 
siebie uwagę jako pilna i su- 
mienna robotnica, toteż wkrótce 


'zaczęła się uczyć zawodu i już 
"po trzech miesiącach wyrabiała 
'na swej 
normy. Pracowała społecznie i 
: dobrze wywiązywała się z po-. 
swierzonych jej zadań. Nic też 
| dziwnego, że była delegatką na. 
Zlot Miodych Przodowników - 
i budowniczych 


tokarce 140 procent 


Polski Ludowej. 


Zaloga zakładów 


października w: 


skiero- , 
grupy mło-, 
dzieży na trudne stanowiska w / 
przemyśle metalowym i węglo- 


tstępuje do pracy 


'Na zaszczyt ten zasłużyła 
pełni. 

Podobnie jak Gabriela Och- 
mańska nie lęka się trudnej 
pracy i pragnie umacniać 
Front Narodowy syn małoro|- 
nego chłopa tokarz  Toma:z 
Choroś. Pracował on w Miej- 
skim Przedsiębiorstwie Komu- 
nikacyjnym i wyrabiał średnia 
135 procent normy. 

Na najtrudniejsze odcinki 
pracy do przemysłu metalowe- 
go zgłosili się į zostali skiero- 
wani również ślusarz Krzysztof 
Płoski z Warszawskich Zakła- 
dów Sprzętu Budowlanego, ślu- 
sarz į tokarz Mirosław Kuska z 
Tarchomińskich Zakładów Far- 
maceutycznych i wielu innych 
młodych fachowców. 

Waldemar Bieliński z „Metro- 
budowy“ i Stanisław Chrostow- 
ski z Centralnego Zarządu 
Sprzętu Samochodowego idą do 
przemysłu węglowego do 
kopalni. 

Młodzi robotnicy dają dowód 
swej ofiarności, entuzjazmu 1 
patriotyzmu. Jeszcze raz popie- 
rają czynem słowa zlotowego 
ślubowania, włączają się w 
szeregi najlepszych. Umacniają 
Front Narodowy, (w) 


w 


wklęsłodrukowych 


wykonała zadania planu rocznego 


Załoga Zakładów  Wklęsło - 
drukowych i Introligatorskich 
RSW „Prasa“ (ul. Okopowa 58) 


(wykonała zadania trzeciego ro- 
ku planu f-letniego na dzień 17. 


października br. w 100 procen- 
tach. 

Do wykonania planu na dwa 
i pół miesiaca przed terminem 
przyczyniło się przede wszyst- 


kim dobrze prowadzone wspól- 
'zawodnictwo pracy, 


w 
bierze udział 


rozwijający się ruch racjonali- 
zatorski, Pomysły racjonalizato- 


(rów z dziedziny małej mecha- 
nizacji, zreafizowane w tym 10-: 
ku, w okresie pierwszego pół-. 
'rocza przyniosły zakładom 567 


tysięcy złotych oszczędności. 
Do uzyskania przez załogę 
tak poważnego sukcesu przy- 
czyniły się również podejmo - 
wane i realizowane zobowiąza- 
nia produkcyjne w maju, lipeu 
i przedwyborcze oraz na cześć 


W Warszawie pra 
W szkołach TPD rozpoczęło 


nauke we wrześniu br. ponad :.zorganizowały 
"18 tysięcy dzieci i młodzieży, to miasta ze wsią. Ostatnio młodzi 
jest o około 5 tysięcy więcej warszawiacy nawiązali kontakt 
jniż w ubiegłym roku szkolnym. |z młodzieżą szkół mązurskich. 


Młodzież szkół TPD wychowu- 
je się i uczy pod kierunkiem lu- 
dzi, dbających o stałe polepsza- 
nie metod pracy nad młodzieżą 
j coraz lepsze wyniki nauczania. 

Uczniowie szkół TPD-ow- 
skich korzystają ze świetlic 
szkolnych 1 n'edzielnych ognisk. 
w których organizowane są cie- 
kawe i atrakcyjne zajęcia poza- 
lekcyjne w formie zespołów ar- 
tystycznych i kółek naukowych. 

W ramach tych zajeć młodzież 
zgodnie z indywidualnymi zami- 
łowaniami pogłębia swoje wia- 
domości oraz rozwija zaintereso- 


KOMUNIKAT SZKOŁY 
Czwarta * konsultacja zbiorowa 
sluchaczy Studium  Zaocznego dla 
frup TV/VTI V i VI odbedzie stę w 


którym ` 
niemal cała za: 
łoga produkcyjna oraz dobrze. 


IXIX Zjazdu KPZR. Wszystkię 
zobowiązania zostały wykona- 
'ne, a niektóre przekroczone. 

'! W okresie realizacji tegoro = 
cznego planu wyróżnił się 5-0= 
sobowy  introligatorski zespół 
młodzieżowy Kruszewskiej. któ- 
ry osiągnął średnie wyrobienia 
169 procent normy. Maszynista 
rotacyjny Jelonek osiągnął śred- 
nią wydajność 215 procent nor- 
my i złożył 4 wnioski racjona- 
lizatorskie. 

Obecnie, załoga Zakładów 
Wklesłodrukowych podejmuje 
zobowiązania dodatkowe i pełni 
Warty Wyborcze. Do urn wy- 
borczych załoga pójdzie z no= 
wymi osiągnięciami produkcyje 
nymi, z nowymi zdobyczami u- 
macniającymi Front Narodowy. 

Cała załoga Zakładów Wiclę - 
słodrukowych zobowiązała sią 
do końca br. dać dodatkową 
produkcję wartości przeszło 2 
milionów złotych. 

(w) 


cuje 37 szkól TPD 


Lwania. Zespoły świetlicowe TPD 
w br. łączność 


| Do roku 195152 TPD prowa” 
„dziło w Warszawie 29 szkół. w 
„tym 18 stopnia podstawowego i 

11 stopnia licealnego. W bieżą- 
cym roku szkolnym sieć szkół 
TPD wzrosła o nowych 8 placó- 
wek. W przyszłym roku projek- 
'tuje się dalszą rozbudowę szkół 
(1248) 

Jednocześnie wzrosła znacznie 
liczba członków Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci. W bieżącym 
iroku do Towarzystwa zapisało 
sę 2.019 nowych członków. W 
nheenej chwili Okreg Stołeczny 
TPD liczy 8.199 członków. (kw) 


PARTYJNEJ PRZY KC PZPR 


czwartek dn. 30 X. o godz. 14.00 dla 
grup I. II j TII we wtorek dn, 4.XT. 
o godz. 14.00. 


TEATRY ` 


© godzinie 17 wszystkie kina wy- ; 


świetlają bezpłatnie 
drinny program. 


akiualny go- 


(Uwaga: repertuar kin podajemy ' 
na podstawie komunikatu Okręge- ' 


wego Zarządu Kin, Watszawa, 
Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54), 


RADIO 


PIĄTEK 24 PAZDZIERNIKA 
program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00, - 


ut. 


510 Koncert poranny, 6.10 Audy- | 
cja da wsi, 6.20 Audycja dla bry- | 


gad SP. 6.35 Muzyka rozrywkowa. 
7.20 Pieśni, 7.35 Tańce 1 pieśni lu- 
dowe. 7.50 Kalendarz radiowy, 8.00 
Aud. dla klas starszych szkół pod- 
stawowych. 8.20 Melodie operetko- 
we, 8.55 Aud. dla klasy X, 9.30 Au- 
dycja dla przedszkoli, 9.50 Przerwa. 
10.55 Aud. dla kl. IV, 11.15 Muzyka 
i aktualności, 11.45 Głos mają ko- 
biety. 12.15 „Na swojską nutę" 
gra Zesp. T. Kozłowskiego. 12.45 
Audycja dla wsi, 13.00 Muzyka roz- 
rywkowa, 13.15 Koncert solistów, 
13.55 Przerwa. 15.30 Audycja dla 
dzieci, 16.20 Koncert ork. Mandoli- 
nistów Łódzkiej Rozgł. p-d. Edwar- 
da Ciukszy, 16.45 Skrzynka ogólna 


w oprac. T. Krzemienia. 17,00 Lek- 
cja języka rosyjskiego — dla począt- 
| kujących. 17.30 Stylizowana polska 
| muzyka ludowa w wyk. Ludowej 
| Kapeli i Zesp. Wok. P. R. pd. St. 
,Nawrota. 18.090 Na szerokim świecie, 
| 18.20 TII aud. z cyklu „Instrumenty 
muzyczne — „flet“ — aud, w opr, 
Jerzego Waldorffa, 18.40 „Portrety 
satyryczne“, 18.45 Aud., dla kobiet 
wiejskich. 19.00 Aud. dla młodzieży 
szkolnej, 19.30 Piosenki w wyk. chó- 
ru Czejanda. 20.26 Wiadomości spor= 
towe, 20,30 Muzyka taneczna. 20.45 
„Targowica leży nad Atlantykiem“ 
— fragm. broszury Stefana Arskie- 
go, 20,55 „Portrety satyryczne, 21,00 
Pieśni w wyk. chóru P, R. p.d, Je- 
rzego Kołaczkowskiego, 21.15 Kon- 
i eert symfoniczny. 22.0 Felieton (w 


— | przerwie koncertu). 


-Program II — na fall 1367 m. 


. Program dnia 7.50, 14.00, Wlado- 
: mości 5.05, 6.50, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50. 
| 5.10 Koncert poranny. 6.10 Kalen- 
darz Radiowy, 6.15 Muzyka popi- 
larna, 6.50 Stylizowane tańce ludo- 
we różnych narodów, 7.20 Pieśni, 
115 Jan Maklakiewicz — Fragmenty 
batein „Złota kaczka”. 8.00 Przer- 
"wa, 14.10 Aud. dla klasy II, 14.30 
| Aud. dla kl. V—VII, 15.00 Franciszek 
i Liszt: Tarantella, 15.10 „Wspom- 
"nienia z dawnych lat“ — odc. opow. 
St. Zielińskiego. 15.30 Aud. dla dzie- 
ci, 16.00 Wszechnica Radiowa 
kurs I, 16.20 Muzyka dla wszyst- 
| kich, 17.05 Radiowy Kłub Racjona- 
| lizatorów. 17.20 Arenangelo Corelli: 

La Folia gra Yehudi Menuhim 
(skrzypce. 17.30 „Na warszawskiej 
"fali", 18.00 Muzyka rozrywkowa w 
wyk. Sekstetu P. R. 18.30 „Tatgo- 
iwica leży nad Atlantykiem" 
fragm broszury Stefana Arsklezo, 
18.40 „Ludziom Planu f-letniego", 
"1420 Radiowy poradnik językowy w 
opr. prof. dr. Witolda Doroszew- 
skiego. 19.30 Muzyka | aktualności, 
20.00 ..Potop“ — odc. pow. Henryka 
(Sienkiewicza. 20.18 Koncert w wyk. 
l Ork. Rozgł. Bydgoskiej P. R. p.d. 

Arnolda Rezlera, 21.26 Wiadomości 
' sportowe, 21.30 Muzyka taneczna, 

21.55 ..Portrely satyryczne“, 22.0 
| Aud. literacka. 22.20 Koncert soll- 
| stów, 2305 Sprawozdanie z Szacho= 
„wych mistrzostw Polski, 23.10 Mu- 
i zyka kameralna. 


AUDYCJA 
„NA WARSZAWSKIEJ FALI“ 


| Mieszkańców stolicy zainteresuje 
niewatpliwie nowowprowadzona na 
antenę audycja Polskiego Radia, za- 
|tytułowana „Na warszawskiej fali". 
| Jest ona nadawana codziennie (wy= 
į łącznie w programie II na fali 367 

m) od godz. 17.30 do 18.00. 

W tej półgodzinnej audycji słow- 
no-muzycznej poruszane sa wszelkie 
sprawy i zagadnienia najbliższe 
sercu każdego mieszkańca Warsza- 
wy, Oprócz audycji w dni codzien- 
ine, w każdą niedzielę nadawany 
'jest jeszcze „Warszawski Tygodnik 
'Dźwiękowy” o godz. 14.10, po czym 
następuje w ciągu kwadransa kon- 
cert życzeń o godz. 14.25. e 
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